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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Laglwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agesłtya pana Adama, Boulevard Raspail 
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aa 0S7, jakiemi prasa polityczna całej 
opatruje wywody P. Ministra spraw 

tap "nicznych hr. Gołuchowskiego, złożone 

| Paie elegacyi węgierskiej, jak nastę- 
Ogólę „W, Delegacyi austryackiej, tworzą w 
Miki p Jen potężny chór uznania. Dzien- 
łów „SZystkich europejskich krajów i naro- 
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III. 
(Ciąg dalszy). 


De Barche słuchał opowiadań Maćko- 
Zn; ków," rując się z zajęciem postaciom 
w, którzy, żyjąc w zdrowem, ży- 

M powietrzu i karmiąc się, jak zresztą 
sem osé chłopów ówczesnych. przeważnie 
~ zdumiewali nieraz zagranicznych 
Cow wzrostem i siłą — Zbyszko zaś, 
Przy ogniu, spoglądał ustawicznie na 
azna dworca, zaledwie mogąc wy- 

) na miejscu. 'Świeciło się tylko jedno 
figg, Idocznie od kuchni, gdyż dym wy- 
Nia dop przez szpary między niedość szezel- 
Pasowanemi szybami. Inne były ciemne, 
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Wi 
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tych wywodach niezwykle doniosłą enuneya- 
cyę, bardzo lojalną, szezerą i jasną, ale także 
pełną świeżego ducha i ożywczych, nowych 
prądów, nowych idei. — Z powodzi zaś tych 
artykułów, największe zainteresowanie wzbu- 
dzić musiały głosy pism rossyjskich i pism 
angielskich. Prasa niemiecka bowiem i prasa 
włoska powitały exposé P. Ministra i doda- 
tkowe wywody jego w komisyi Delegacyi au- 
stryackiej, jak przystało na prasę sprzymie- 
rzonych Państw: z całą lojalnością i przy- 
chylnościa, z wielkiem uznaniem dla wywo- 
dów P. Ministra i dla całej jego polityki. Na- 
der przychylnie opiewają także sądy prasy 
francuskiej, oraz prasy wszystkich innych 
państw, będących politycznymi czynnikami w 
Europie, jak n. p. Rumunii a także nawet 
Tureji. pomniejszych państw bałkańskich i t. d. 
Chodziłoby więc tylko głównie o prasę ros- 
syjską i angielską, o pierwszą ze względu na 
to, jak ona przyjęła oświadczenia hr. Gołu- 
chowskiego co do zmienionych stosunków 
między Austro- Węgrami a Rossyą, — o dru- 
gą zaś ze względu na dość ostrą ze strony 
P. Ministra krytykę postępowania angielskie- 
go „Foreign office“ w łonie koncertu euro- 
pejskiego w chwili, gdy na Bałkanie kotło- 
wało. Zacznijmy od drugiej. 

Zbyt zadowoloną ona być nie może wła- 
śnie z powodu jasnego przedstawienia, jak to 
wskutek różnie w zapatrywaniach między ga- 
binetem St. James — a gabinetem wieden: 
skim i innymi gabinetami europejskimi, w 
rozmaitych fazach sprawy kreteńskiej a na- 
stępnie t:kże grecko-tureckiej, koncert euro- 
pejski nie mógł w czas zapobiedz rozwojowi 
jednej i drugiej sprawy, wykazanie tego w 
sposób tak przekonywujący i wyraźny nie 
bardzo jest miłem dla Albionu, ale mimo to 
oraz mimo, że hr. Gołuchowski wyraził ubo- 
lewanie z powodu tego stanowiska Anglii, za- 
znaczenie przez P. Ministra w exposé, iż sto- 
sunek Austro-Węgier do Anglii pozostaje po- 
mimo wszystko przyjaznym i wybornym i że 
wspomniane różnice nie zdołały wywrzeć ża- 
dnego na to wpływu ujemnego, przyjęto w 
urzędowych kołach Anglii — jak z poinfor- 
mowanego źródła z Londynu donoszą — oraz 
w tamtejszym obozie liberalnym z wielkiem 
zadowoleniem. To też i prasa angielska cho- 
ciaż zżyma się trochę na hr. Gołuchowskiego, 
to jednak interpretuje jego wywody w duchu 
przychylnym a najpoważniejsze dzienniki, mię- 
dzy innymi Times, uznają bez zastrzeżeń wy- 
sokie zdoiności hr. Gołuchowskiego, jako 1mo- 
ża stanu i przyznają mu, że z jednej strony 
stara się szezerze o utrzymanie pokoju, a z dru- 


połyskujące tylko od blasków dnia, który bie- 
lał z każdą chwilą i posrebrzał coraz mocniej 
ośnieżoną puszczę za dworem. W małych 
drzwiach, wybitych w bocznej ścianie do- 
mostwa, ukazywała się czasem służba, w bar- 
wie książęcej — i z wiadrami, lub cebrami 
na powerkach, biegła po wodę do studzien. 
Ludzie ci, zapytywani, czy wszyscy śpią 
jeszeze, odpowiadali, że dwór, strudzon wczo- 
rajszemi łowami, spoczywa dotąd, ale że już 
warzy się strawa na ranny posiłek przed wy- 
ruszeniem. 

Jakoż przez okno kuchenne począł wy- 
dobywać się zapach tłuszczów i szafranu, 
który rozszedł się daleko między ogniskami. 
Skrzypnęły wreszcie i otwarły się drzwi 
główne, odkrywając wnętrze suto oświeconej 
sieni ina ganek wyszedł człowiek, w którym 
Zbyszko, na pierwszy rzut oka poznał jedne- 
go z rybałtów, których w swoim czasie wi- 
dział między służbą księżnej w Krakowie. 
Na ów widok, nie czekając na Maćka z Tu- 
robojów, ni na de Lorcha, skoczył Zbyszko 
z takim pędem ku dworowi, że aż zdziwiony 
Lotaryńczyk zapytał: 

— (o się stało temu młodemu ryce- 
rzowi ? 

— Nie się nie stało — odrzekł Maćko 
z Turobojów — jeno miłuje jedną dworkę 
BET i radby ją jako najprędzej uwidzieć. 

Ach! — odpowiedział de Lorcke, 
przykładając obie dłonie do serca. 


giej usiłuje skwapliwie z ogólnej konstelacyi 
europejskiej wyciągnąć dla Austro-Węgier jak 
największe korzyści. Trudno zaś o lepszą po- 
chwałę ! 

Stanowisko znowu prasy rossyjskiej już 
po pierwszej przemowie hr. Gołuchowskiego, 
wygłoszonej w komisyi Delegacyi węgierskiej, 
odpowiadało zmienionym stosunkom politycz- 
nym między Austro-Węgrami a Rossyą, lo- 
jalnemu zaznaczeniu tego pomyślnego zwrotu 
przez P. Ministra w jego exposé, tudzież ca- 
łemu programowi jego polityki zagranieznej, 
tak szczerze przezeń rozwiniętemu. Głosy tej 
prasy były bardzo przychylne, — pełne u- 
znania bez zastrzeżeń, prawie gorącego. Do- 
datkowe wyjaśnienia, złożone przez P. Ministra 
w komisyi Delegacji austryackiej, dodatniego 
tego wrażenie wywodów hr. Gołuchowskie- 
go w sprasie rossyjskiej nie tylko nie zmniej- 
szyły, lecz pogłębiły jeszcze. Wystarczy przy- 
toczyć też następujący ciekawy głos jednego 
z najpoważniejszych dzienników rossyjskich 
Nowego Wremieni. 

Hr. Gołuchowski — pisze ten dzien- 
nik — uznał potrzebę dania w komisyi bu- 
dżetowej Delegacyi austryackiej komentarza 
do wypowiedzianego przez siebie poprzednio 
exposé w komisyi dla spraw zagranicznych 
Delegacyi węgierskiej. Minister wybrał for- 
mę protestu przeciw interpretacyom, Z jakie- 
mi spotkało się jego exposé i oświadczył, że 
ta iaterpretacye nie zgadzają się w niektórych 
punktach ani z jego zapatrywaniami, ani też 
z zamiarami. O co tu właściwie chodzi, na 
razie jeszcze nie wiemy. Lecz nie w tem le- 
ży główny interes ostatniej przemowy sustro- 
węzierskiego Ministra spraw za raniecznych. 
Ważną jest „rzeczą to, iż hrabia Gołuchowski 
nie tylko nie zamierzał osłabić głównych li- 
nii rozwiniętego poprzednio przez siebie pro- 
gramu polityki zagranicznej, lecz stanow<zość 
swoich niektórych oświadczeń jeszcze wzmo- 
enił. Tak naprzykład, wspominając jeszcze raz 
o trójprzymierzu, nazwał je wprawdzie pun- 
ktem, około którego obraca się polityka au- 
stro-węgierska i najsilniejszą ostoją pokoju, 
oświadczył jednak wprost, że eel, do którego 
Austro-Węgry dążą, byłby osiągnięty tylko 
w części, gdyby Rząd wiedeński nie starał 
się utrzymać dobrych i pełnych zaufania sto- 
sunków z temi mocarstwami, które do trój- 
przymierza nie należą. Według oświadczeń hr. 
Gołuchowskiego, są te stosunki nawet bezpo- 
średniem następstwem trójprzymierza, które 
ma za wyłączne zadanie ochronę i ugruntowa- 
nie europejskiego pokoju. 

Stanowcze zbliżenie się pomiędzy Au- 


I podniósłszy oczy w górę, począł wzdy- 
chać raz po kę ar kC ję Maćko 
wzruszył ramionami i w duchu rzekł: 

— Zaliby do swojej starki tak wzdy- 
chał? Nużby szezerze był niespełna rozumu? 

Ale tymczasem wprowadził go do dworca, 
i obaj znaleźli się w obszernej sieni, przy- 
branej rogami turów, żubrów, łosi, jeleni i 
oświeconej przez płonące na potężnym komi- 
nie suche kłody. W środku stał nakryty ki- 
limkiem stół z przygotowanemi misami do 
jadła, w sieni było zaiedwie kilku dworzan, 
z którymi rozmawiał Zbyszko. Maćko z Tu- 
robojów zapoznał ich z panem de Lorche, ale 
że nie umieli po niemiecku, musiał sam da- 
lej dotrzymywać mu towarzystwa. Jednakże 
dworzan przybywało co chwila, chłopów po 
większej części na schwał, surowych jeszcze, 
ale rosłych, pleczystych, płowowłosych, po- 
przybieranych już, jak do puszczy. (i, którzy 
znali Zbyszka i wiedzieli o jego przygodach 
krakowskich, witali się z nim, jak ze starym 
przyjacielem — i znać było, że ma mir mię- 
dzy nimi. Inni patrzyli na niego z takim po- 
dziwem, z jakim zwykle patrzy się na czło- 
wieka, nad którego karkiem wisiał topór ka- 
towski. Naokół słychać było głosy: „Juści! 
Jest księżna, jest Jurandówna, zaraz ją tu 
ujrzysz nieboże i na łowy z nami pojedziesz“. 

A wtem weszli dwaj goście krzyżaccy, 
brat Hugo de Danveld, starosta z Ortelsbur- 
ga, czyli ze Szczytna, którego krewny był w 


stro - Węgrami a Rossyą nastąpiło więc dla- 
tego, ponieważ oba mocarstwa uznały, że 
niema pomiędzy niemi takich różnie, któreby 
nie mogły być wyrównane. Austryacko-węgier- 
ska Monarchia nie zrzeka się wpływu na państwa 
półwyspu Bałkańskiego, tem mniej myśli o 
tem Bossya, ale oba mocarstwa nie zamie- 
rzają mięszać się w wewnętrzne polityczne 
stosunki tych państw i są zdecydowane nie 
dopuścić, aby rządy tych państw wyzyski- 
wały jedno mocarstwo na szkodę drugiego, 
siejąc nieufność między niemi. Ostateczny 
wynik wszystkich oświadczeń, jeżeli się nie 
mylimy, jest następujący: Hr. Gołuchowski 
przyznaje otwarcie i wprost, że dla utrzyma- 
nia pokoju europejskiego muszą się mocar- 
stwa, należące do trójprzymierza usilnie sta- 
rać o utrzymanie najlepszych stosunków z 
państwami, stojącemi po za trójprzymierzem. 
To przekonanie wywołało u Austro-Węgier 
postanowienie ściślejszego zbliżenia się do 
Rossyi na zasadzie niemięszania się w we- 
wnętrzne polityczne sprawy państw półwyspu 
Bałkańskiego. Oba mocarstwa nie zrzekły się 
swego wpływu na wspomniane państwa, ale 
są skłonne do korzystania z niego w ten spo- 
sób, aby nie dać żadnego powodu do wza- 
jemnej nieufności. W ten sposób rola Austro- 
Węgier w obec wypadków na Wschodzie zo- 
staje zupełnie wyjaśnioną. Chcą one postępo- 
wać w zupełnej zgodzie z Rossyą, zatrzymu- 
jąc swój współudział w trójprzymierzu. Trzeba 
sobie tylko obecnie życzyć, aby przyszłe fakta 
mogły potwierdzić obecne dobre zamiary 
Rządu wiedeńskiego. Jeśli to nastąpi, to kwe- 
stysąwschodnia wnet przestanie być groźbą dla 
stałości europejskiego pokoju. 


Rada Państwa, 


mo O 


Wiedeń, 25 listopada. 
(Korespondencya Gazety Lwowskiej). 


Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej 
miało rozpocząć się o godzinie 1; o tej po- 
rze zgromadzili się posłowie bardzo licznie i 
publiczność tłumnie zajęła loże i galeryę ; ale 
dopiero o godzinie 1 minut 30 zjawili się Pa- 
nowie Ministrowie, a niedługo potem Pre- 
zydent Abrahamowiez. Lewica, ujrzaw- 
szy go we drzwiach. wita go ironicznemi o- 
krzykami: Heil, heil! wszystkich przekrzy- 
kuje pos. Schönerer przeciągłem hetló| 
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swoim czasie marszałkiem, i Zyfried de Ló- 
we, także z zasłużonej w zakonie rodziny — 
wójt z Jansborku. Pierwszy dość młody je- 
szeze, ale otyły, z twarzą chytrego piwożło- 
pa i grubemi, wilgotnemi wargami, drugi 
wysoki o rysach surowych, ale szlachetnych. 
Zbyszkowi wydało się, że Danvelda widział 
niegdyś przy księciu Witoldzie i że go Hen- 
ryk, biskup płocki zwalił w gonitwach z ko- - 
nia, lecz wspomnienia owe pomieszało ma” 
wejście księcia Janusza, ku któremu zwrócili 
się z pokłonami i Krzyżacy, i dworzanie. Zbli- 
żył się ku niemu de Lorche i komturowie, i 
Zbyszko, on zaś witał uprzejmie, ale z po- 
wagą na swej bezwąsej, wieśniaczej twarzy, 
okolonej włosami, obciętymi równo nad czo- 
łem, a spadającymi aż na ramiona, po obu 
bokach. Wnet zagrzmiały za oknami trąby, 
na znak, że książę zasiada do stołu: zagrzmia- 
ły raz, drugi, trzeci, aż za trzecim razem o- 
tworzyły się duże drzwi po prawej stronie izby 
i ukazała się w nich księżna Anna, mając 
przy sobie eudną przetowłosą dzieweczkę z lu- 
tnią zawieszoną na ramieniu. 

Ujrzawszy je Zbyszko, wysunął się na- 
przód i złożywszy przy ustach ręce, klęknął 
na oba kolana w postawie pełnej czci i u- 
wielbienia, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wśród tych krzyków Prezydent staje na swo- | cie pestanowienia zaraz po uchwaleniu przez 


jem miejscu i z założonemi na piersiach rękami, 
spogląda spokojnie na lewicę. Ta poza wy- 
wołuje wybuch, jakoby nagle rozszalałej na- 
miętności, „Ojciec rewolueyi parlamentar- 
nej!* — „Przygotowuje podział Austryi !* 
„Sprawa karczemnych bijatyk!“ — „Precz 
z niegodziweem!* — oto próbki wyzwisk, 0 
ile wśród powszechnego na lewicy wrzasku 
można było dosłyszeć. Najgłośniej krzyczy 
pos. Wolf: „Niech kto inny zajmie to miej- 
sce, nie ten polski oszust!* — którato obel- 
ga jest tylko wstępem do innych ekspekto- 
racyj. 

Prezydent po niejakiem uciszeniu 
się lewicy, mówi: Zaczekam z zagajeniem po- 
siedzenia, dopóki się nie uciszy, a proszę wle- 
rzyć, że nie zabraknie mi cierpliwości. 

Słowa te wywołują nowy wybuch. Naj- 
głośniej krzyczy znowu pos. Wolf: Zam- 
knijeie tę Izbę! Tu już spokoju nie będzie! 

Po pięciu minutach wrzasku Prezy- 
dent oświadcza, że z powodu nieustannego 
niepokoju odracza posiedzenie do godz. 8 — 
co poseł Schönerer wita okrzykiem: 
hurra! 


O godz. 8 min. 10 Prezydent zagaja po- 
siedzenie przy pełniejszych jeszcze ławach, 
lożach i galeryi niż przedtem i udziela głosu 
pos. Falkenhaynowi (centrum). — Pos. Sch ô- 
nerer krzyczy, że on ma głos jeszcze od 
wczoraj. Z lewiey podnoszą się wrzaski prze- 
ciw udzieleniu głosu pos. Falkenhaynowi, ale 
z tejże strony wychodzą też wołania: Posłu- 
chajmy! miech mówi! — Nastaje cisza. 

Pos. Falkenhayn: Sceny zaszłe 
wczoraj w tej Izbie nakładają na większość 
obowiązek postarać się, aby podobne beze- 
ceństwa już się nie powtórzyły. (Wielka 
wrzawa na lewicy). Na to potrzeba bezwa- 
runkowo zmiany regulaminu tej Izby, który 
wydany był w czasach, gdy panował tu 
wcale inny stan rzeczy. Ponieważ atoli wy- 
danie nowego regulaminu wymaga czasu 
dłuższego, przeto wiąkszość powinna po- 
starać się o to, żeby natychmiast... (Pono- 
wne przeciągłe wrzaski na lewicy, które co- 
raz więcej się potęgują, a nietylko przez cały 
czas przemówienia pos. Falkenhayna trwają, 
leaz i długo potem. Pos. Falkenhayn nie 
troszczy się o wrzaski — i to właśnie le- 
wicę coraz więcej roznamiętnia — lecz mówi, 
a potem czyta dalej :).... żeby natychmiast dać 
naszemu prezydyum sposób spełniania obo- 
wiązku co do zachowania porządku w tej 
Izbie. Temu celowi odpowiada wniosek, który 
zelecam do przyjęcia. Wniosek ten brzmi: 
„Wysoka Izba zechce uchwalić, a to bez dy- 
skusyi: (Tu wrzask lewicy staje się powsze- 
chnym i wzmaga się coraz bardziej; prawie 
cała lewica przybliża się groźnie do miejsca 
mowcy, którego otacza kilkunastu posłów z 
prawicy. Pp. Schónerer i Pessler mają jakieś 
narzędzia, któremi bębnią w pulpity; poseł 
Wolf ma przeraźliwą świstawkę. Mowca tym- 
czasem czyta:).... Aż do chwili zaprowadze- 
nia nowego regulaminu w myśl wniosku Ja- 
worskiego, stanowiącego alegat 1. do prot. 
sten., wejdą następujące prowizoryczne w ży- 
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SZALONA 


NAŚLADOWANIE Z FRANCUSKIEGO. 


di 
(Ciąg dalszy). 


— Zresztą — dodał ksiądz poważnie — 
dobre małżeństwo jest najlepszym środkiem 
do zapewnienia szczęścia młodej panny ; pan- 
na Laura jest już w wieku, w którym się za- 
mąż wychodzi. 

— Mówiłeś mi pan, że jest ładna? — 
przerwała hrabina ze wzrokiem utkwionym 
w przestrzeń. 

— Nie znam się na tem, ale panna 
Nona i Armel są tego zdania. 

— Armel? — powtórzyła pani d'Kr- 
quy. — Tak, gdyby można wierzyć Armelo- 
wi, to ma być anioł; wszystkie kobiety są 
aniołami dla mężczyzn w tym wieku... Sza- 
tan, który był matką tej dziewczyny musiał 
także być aniołem według zdania mego bie- 
dnego Jana. 

— Niech pani hrabina odpędzi te smu- 
tne myśli ; szatan wrócił do piekła. Pamiętaj- 
my tylko, że panna Leura należy do syna 
pani. 

— Laura!.. — powtórzyła pani d'Er- 
quy z wyrazem nieopisanej goryczy i surowo- 
sci, będę musiała ją tak nazywać.... i chcesz 
pan, żebym zapomniała! 

Przerwała, zamknęła oczy na chwilę, a 
potem ciągnęła dalej głosem obumarłym : 

Obiecałam... zobaczę córkę Jana. 

Nie mogła by się wyrazić inaczej, gdy- 
by chodziło o narażenie się na jakiś okropny 
widok. 


Izbę. 

1. Gdyby który z posłów, mimo dwu- 
krotnego wezwania ze strony prezydenta, na- 
dal zachowywał się w sposób obrażający for- 
my parlamentarne i przyzwoitość, albo używał 
względem innych posłów przymusu lub prze- 
szkadzał rozprawom — wówczas prezydent 
ma prawo wykluczyć takiego posła na naj- 
wyżej trzy posiedzenia, Izba zaś na wniosek 
prezydyum ma prawo wykluczyć go na naj- 
wyżej trzydzieści dni z parlamentu. Nad wnio- 
skiem o wykluczenie nie ma dyskusji. 

Gdyby wykluczony poseł nie chciał usłu- 
chać takiego wezwania Prezydenta, tenże ma 
prawo przez organa wykonawcze, — których 
ma mu dostarczyć Rząd, — wydalić z parla- 
mentu przymusowo wykluczonego posła. Pod- 
czas trwania wykluczenia, nie wolno wyklu- 
czonemu posłowi przebywać w całym obrębie 
gmachu parlamentu. Od dnia wykluczenia, aż 
do jego wygaśnięcia, poseł wykluczony nie 
będzie pobierał dyet poselskich. 

Wzywa się Rząd, aby dał prezydyum 
Izby poselskiej odpowiednie organa wyko- 
nawcze do utrzymania porządku. ; 

3. O ile którykolwiek ustęp niniejszego 
postanowienia nie zgadza się z postanowienia- 
mi regulaminu, odpowiednie ustępy dotychcza- 
sowego regulaminu przestają obowiązywać aż 
do uchwalenia nowego regulaminu. 

Podczas odczytania tego wniosku przy- 
byli także Panowie Ministrowie do sali. Część 
falującej i hałasującej lewicy natychmiast 
zwróciła się do Pana Prezesa gabinetu, wo- 
łając, że takiego gwałtu dopuścić nie powi- 
nien. Pan Prezes gabinetu, zamieniwszy po 
kilka słów z niektórymi posłami z lewicy, u- 
suwa się. 

Co pos. Falkenhayn usłyszał podczas 
przemówienia swego, tego nie spisałby na 
cały » arkuszu druku. Socyaliści, między ni- 
mi także pos Daszyński, przedstawili byłego 
Ministra rolnictwa jako człowieka skąpanego 
w krwi owych górników, którzy przed kilko- 
ma laty w Falkenau i w Ostrawie Życiem 
przypłacili swój posłuch bnntowniezym pod- 
szeptom socyalistycznym. Tej metody zwa- 
lania własnej winy na przeciwników swych 
nauczyła się cała lewica od socyalistów. Na 
jakikolwiek opis tego wrzasku, huku, stuku, 
świstania, które i po mowie pos. Falken- 
hayna nie ustawały, trudnoby się silić. 

Wśród zgiełku tego Prezydent po dłuż- 
szej przerwie, przemawia — a wiemy to 
tylko od stenografów, bo Prezydenta nie sły- 
chać — jak następuje: Uważając wniosek pos. 
Falkenhayna jako konieczną obronę parlamen- 
taryzmu przeciwko rewolucyi w parlamencie, 
a po zajściach wczorajszych nie mogąc przy- 
puścić, iżby przeprowadzić można dyskusyę 
nad nim, poddaję wniosek pod głosowanie i 
proszę tych panów, którzy są za nim, aby 
powstali z miejsc. i 

Teraz widzimy powstającą cała prawicę, 
która wzniesionemi ponad głowy rękoma bije 
oklaski, a lewica wyjąc sroży się coraz gwal- 
towniej. Pp. Hochenburger, Lemisch, Hof- 
mann, Pergelt i inni z lewiey szturmem, mi- 
mo zagrodek, któremi dziś przed posiedzeniem 


— Powiedz pan Nonie i jej protegowa- 
nej, żeby przyjechały w następną niedzielę 
tutaj na mszę... Będę i ja. Spotkam się po 
raz pierwszy w obliczu Boga, z tą, którą 
przeklinałam nie znając; złożę u stóp ołtarza 
uczucia, które dotychczas wyznawałam i będę 
błagać Boga, aby raczył przyjąć tę ofiarę da- 
jąc mi w zamian łaskę swoją dla wszystkich 
moich. Zgoda będzie w ten sposób uświęcona. 
Czy sądzisz, księże kapelanie, że będzie to 
dobre zrozumienie obowiązków  chrześcijań- 
skich ? 

—- Bóg pani nagrodzi, pani hrabino, a 
przedewszystkiem uszczęśliwi pani swego wnu- 
ka; on sam to pani powie. 

Młodzieniec wchodził właśnie, wracając 
z polowania, jak mówił, widocznie rozgrzany 
szybkim chodem, który dotarł może aż do 
Kerlan, prędzej niż w okolice Ville Revault, 
jak utrzymywał. 

— Zbliż się — rzekła mu babka. — 
Odtąd nie będziesz potrzebował kryć się prze- 
demną, gdy zechcesz pojechać do swojej 
chrzestnej matki; przystaję na to, o co mnie 
prosiłeś. 

— Och! babnniu! — zawołał biorąc 
jej rękę i przyciskając ją mocno do serca. 

— Pan Bóg mi nagrodzi, mam nadzie- 
ję, podobny wysiłek -- ciągnęła dalej hrabi- 
na, która widocznie ścisłe rachunki prowa- 
dziła z niebem, nie dając nic darmo. — Niech 
Bóg nawróci twego stryja Jana, niech ciebie 
chroni od wszystkiego złego; będę miała 
nagrodę, jak mówi ksiądz kapelan. 


— Będziesz dobrą dla niej, babuniu, 
przyjmiesz ją serdecznie, prawda? Poko- 
chasz ją... 

— Kochać? Och! eo do tego, nadto 
odemnie wymagasz — odrzekła z dumnym 
ruchem siwej głowy. Siły ludzkie mają swoje 
granice. 


a e 


zamknięto wszystkie cztery przystępy na wy- | niemiecka w Łodzi była królową opinii, 


ho 


wyższenie, zdobywają stół prezydyalny odgra- | korespondeneyom, przesyłanym z polsěiė 


żając się Prezydentowi. Ten bierze dzwonek 
1 opuszcza swe krzesło, ale tylko na chwilę; 
natychmiast bowiem wraca i dobywszy całe- 
go głosu, zawiesza posiedzenie i teraz dopie- 
ro opuszcza salę, choć już w lot poprzez ła- 
wę ministeryalną i komisarzy rządowych spie- 
szy mu na pomoce kilku silnych OCzechów, 
którzy nawet po oddaleniu się Prezydenta 
stają na straży stołu prezydyalnego, oblężone- 
go przez posłów z lewicy, do których przyłą- 
cza się jeszcze pos. Wolf. 

Hałas trwa ciągle i ciągle stół prezy- 
dyalny osaczony, aż wreszcie ustaje i oblęże- 
nie i hałas. 

O godzinie 4/4 zjawia się Prezydent i 
oznajmia, że na życzenie wielu zamyka po- 
siedzenie, naznaczając następne na jutro. Pos. 
Sehónerer krzyczy: Precz z nim! precz 
z nim! 


Z Warszawy. 


(Odbieranie przysięgi w sądach Królestwa Pol- 
skiego. — Nowe pismo polskie w Łodzi), 


Warszawska Gazeta Sądowa, zastana- 
wia się krytycznie nad sposobem odbierania 
przysięgi w sądach Królestwa Polskiego, w 
szczególności zaś w sądzie okręgowym i w 
Zjeździe sędziów pokoju. Organ ten przypo- 
mina, że przysięga winna być składana w obec 
właściwego duchownego i według okólnika 
rainistra sprawiedliwości z dnia 380 paździer- 
nika 1895 roku, sam świadek czytać ma rotę, 
a tylko wyjątkowo może go wyręczyć ksiądz 
katolicki lub przewodniczący sądu. Przewodni- 
czący w takim wypadku, według orzeczenia 
senatu z 1896 roku zwolniony jest tylko od 
tych form obrzędowych, jakie jedynie du- 
chowny spełniać może, lecz obowiązany jest 
zadość uczynić wszelkim innym wymaganiom 
właściwego wyznania, a więć: przysięgę na- 
leży odbierać w języku nietylko zrozumiałym 
dla świadka, ale w mowie jego ojczystej, a 
przedewszystkiem w mowie, w której się mo- 
dli, boć jest to jeden z najuroczystszych aktów 
religijnych we wszystkich wyznaniach na 
świecie. 

Gazeta Sądowa zwraca uwagę, że Zjazdy 
sędziów pokoju nie zawsze przestrzegają tych 
przepisów, i zaznacza, że duchowni wzywani 
są zbyt rzadko do odbierania przysięgi, a 
często odbierają ją członkowie sądu, nie zna- 
jący dobrze ojezystej mowy świadka. Wreszcie 
zwraca uwagę, że zdarzająca się niekiedy w 
Zjeździe propozycys, czyniona katolikom i 
ewangelikora, aby przysięgali przed duchow- 
nym obcego wyznania, stanowczo musi być 
zaniechaną, jako przeciwna wyraźnemu rozka- 
zówi prawodawcy. 

Ukazał się już prospekt nowego pisma 
w Łodzi mającego wychodzić od L grudnia 
b. r. p. t. Rozwój. Prasa warszawska z ra- 
dością wita powstanie polskiego pisma tam, 
gdzie od lat kilku obok 3 ezasopism niemie- 
ckich nie istniat żaden organ polski. Prasa 
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XII. 

Nadeszła niedziela, przeznaczona na u- 
roczyste spotkanie; stare białe konie wraz 
z sześćdziesięcioletnim furmanem czekały na 
panie przed zamkiem Kerlan, ale panie się 
opóźniały, bo tualeta Laury przeciągała się 
dziś dłużej, pomimo jej woli. 

Czy nie mogłabyś, kochanko, wy- 
brać w swojej garderobie czegoś skromniej- 


szego? — zapytała nieśmiało panna Nona, 
gdy Laura ukazała się ubrana do wyjazdu. 
— Skromniejszego? — zawołała Lau- 


ra. — Pani nie znajduje, że popielata weł. 
niana suknia jest aż nadto skromna! 

— To ona jest z popielatej wełny ? Mój 
Boże! trudno mi temu uwierzyć, a jednak, 
prawda! Ach. jaką one sztukę posiadają, te 
szwaczki paryskie |... To pewnie fason... albo.... 
ja sama nie wiem co czyni tę suknię tak ele- 
gancką!.. A gdybyś odjęła.... 

— To co pani sama nie wie?... to by- 
łoby trudno! — przerwała Laura śmiejąc się, 
aby ukryć zły humor. 

— Tylko ten węzeł wstążek na ramie- 
niu. A przytem, pozwól mi zakryć trochę 
szyję... ot tak! W twoim własnym interesie, 
droga Lauro, proszę cię, weż lepiej ten ka- 
pelusz, wiesz który!.. ten, eo schodzi na czo- 
ło, w którym ci nie do twarzy, jak utrzymu- 
jesz. Będzie to lepiej, wierzaj mi. 

Podczas gdy młoda dziewczyna spełnia- 
ła prośbę w milczeniu, ale z nerwowym ru- 
chem, zdradzającym niezadowolenie; panna 
Nona westchnęła głęboko. 

— Niestety! jesteś jeszcze za piękna ! 

— Niech pani powie lepiej, że jestem 
ubrana, jak panna służąca — zawołała Lau- 
ra, ulegając w końcu zniecierpliwieniu zepsu- 
tego dziecka. — Nie mogę przecież pożyczyć 
sukien od Korentyny; biorę na siebie to, co 
mam. Czyż może pani d'Erquy ma ochotę 
skazać mnie na noszenie worka, podpasanego 
sznurem? Jeżeli nie będzie zadowolona, nie 
myślę stawać do walki. 


Manchesteru do dzienników warszawski 
trudno przypisać wpływy donioślejsze. p $ 
zaś były intencye i tendencye takiej Lowser 
Zeitung i Lodzer Tageblatt, o tem rozpisý 
wały się często dzienniki warszawskie, P% 
nosząc, iż wraz z rozwojem hakatyzmu ch 
Prusach idea ta przesiąknęła do opanowaDy 
przez Niemców okręgów fabrycznych. Pot" 
ba zatem kontroli tego ruchu stała się P 
cą. a można spodziewać się, że Rozwój W J 16 
kierunku spełniać będzie sumiennie zada 


swoje 
mm 


Z Berlina. 


(Nowy wyrok najwyższego trybunału ggdoweg? 
w sprawie Towarzystw polskich. — Stosur! 
wyznań w Berlinie.) 


Najwyższy trybunał sądowy (Kammer 
gericht) wydał znowu wyrok zasadniczy 
sprawie Towarzystw polskich. Jak w popa 
dnich wyrokach, tak i w tym, stanął on F 
stanowisku czysto prawnem i trzymająć 
ściśle myśli przewodniej ustawy, potęp! 
mowolne tłómaczenie prawa przez władze P% 
licyjne. 

Sprawa powstała w skutek zajścia» 
kie zdarzyło się w Pile, w Towarzystwie P 
mysłowców. Towarzystwo to odbyło dnia. 
maja r. b. zebranie, na którem członkowi" 
w zwykłym lokalu prowadzili potoczną pe 
mowę. W dniu tym nie było odczytu "_ 
wykładu, lecz wprost koleżeńskie zebranie. 
Wkrótce potem prezes Towarzystwa p. **% 
cki, otrzymał wyrok karny na 16 marek tis 
za to, że zwołał rzekomo zebranie politycz” 
na którem roztrząsane były sprawy publić ską 
a o zebraniu tem nie doniósł policy!. T w 
samą karę nałożono na właściciela lokalu 
którym się zebranie owo odbyło. tę 

P. Janicki odwołał się do sądu ławy, 

czego, ten jednak wyrok zatwierdził. EA A 
cya do Izby karnej nie odniosła także P A 
danego rezultatu. Izba karna uznała WY! 
sądu ławniczego za słuszny. Nie uleg ijo, 
wiem, zdaniem jej, wątpliwości, że zebra” 
o które chodziło, zwołano umyślnie w c5., 
omówienia spraw publicznych. „Do przyB,, 
szezenia takiego uprawnia mianowicie fakt, 
już w maju r. b. policya pilska uznała gy- 
warzystwo przemysłowców polskich za po! 


czne. * i r 
W obec tego założył p. Janicki revidi 
do Kammergerichtu, a w rewizyi tej S*. ot 
się wykazać, że Towarzystwo pilskie ni8 ja 
Towarzystwem politycznem. jego 
Kammergericht przychylił się do lał 
zdania, zniósł wyrok Izby karnej I 08€ e: 
sprawę tę do powtórnego rozpatrzenia. 
zasadnieniu decyzyi swej oświadczył Kam 
gericht co następuje : ZA” 
„Wyrok Izby karnej zawiera dys 
sadnieze błędy prawne. Po pierwsze, Die 8< 
żna jeszcze uważać jakiegokolwiekbądź +> ia 
rzystwa za polityczne, jeżeli je policya 7 


a 
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— Na miłość boską uspokój sie! Jy 
myśl sobie, że my jesteśmy ludźmi t3% % agt 
fanymi, że nie nie widzieliśmy nigdy. Wn, „. 
ko nas dziwi! Pozwól, jeszeze jedna prośbie 
pozwól skręcić twoje włosy, albo włoży ją 
w siatkę, żebyś wyglądała, jak w8 
inne... 

— Oeh! co to, to nigdy! 

— Lauro! te rozpuszczone włosy 
dalizowały już księdza Goff ; powiedział 
Jakże się to twojej babce wyda ? 

— Nigdy! jak nie mam rozpuszć 
włosów, nie jestem już sobą. gej © 

— Ależ moje dziecko, w tak YZ 
koliczności, mogłabyś zrobić to mae 
stwo! m: 

— Nazywa to pani małem ustępsw? 
abym więziła moje włosy ? | 

-— Przez miłość dla mnie, Lau 8 

Młoda dziewczyna złożyła dwa Mopy, 
czne i głośne pocałunki na policzkach 
ale ustąpić nie chciała. „| znow” 

- Ha! — rzekła ta ostatnia Jedź” 
wzdychając głęboko, w Imię Boże! — 
my, bo spóźnimy się na Mszę. 

— Panno Blondet! — zawołałe 
powołując guwernantkę na świadka — ia 
nie jestem śmiesznie ubrana ? Czyż © 
mi zarzucić, że jestem kokietką £ ty, P 
ście, że to raz tylko jedyny, z potrze ** 
zwoliłam się tak obrzydzić! ud 

Czas był bardzo piękny. Dro8%. cej 
stepy skończyły, stawała się coraz Be CZ 
rzysta, biegnąc pomiędzy dwoma polar 
wonawej ziemi, obrośniętej z obu Si 
kiemi śliwkami i wiśniami, ku lasow". 
się zaczynała urodzajna dolina gu 
Dolina ta ukazuje się obszerna, 2100n 
knemi łąkami i obfitymi sadami, U. 
skalistych. zdobnych w malowni 
lasy zielone. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


JE 


„ 


mor” 


skan- 
mi to 


zony cb 


Laura: 
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ON policyi nie przysługuje decyzya 


dzieła; Rozstrzygać o tem może tylko 
ność Towarzystwa, a mianowicie 
Cm Towarzystwa radzi i czem się zaj- 
Towary owtóre, welno się takze członkom 
Męjdow W politycznych zgromadzać bez za- 
Nie ma anta zgromadzenia tego polieyi, jeżeli 
Spray ją On! wyraznego zamiaru omawiania 
e Publicznych“, 
Wyrok ax w dosłownem tlomarzeniu brzmi 
Żniejsz najwyższej instanevi. Jest to tem wa- 
duża m da Polaków. iż w ostatnich czasach 
Prusi Ea zystw polskich w Poznańskiem 1 
tye œb Zachodnich uznała polieya za poli- 
nia Ee mając do tego — wedie orzecze- 
Powody. Mergerichtu — żadnego słusznego 
ny Szybki wzrost Berlina wywołał w róż- 
wydatnie nach znaczne zmiary. Najbardziej 
le 18 się to w stosunkach społecznych 
Sosuke 07 Ch a niemniej we wzajemnym 
żyd U Wyznań: katolickiego, ewangiesickiego, 
— Sły L= lego. Wszystkie te wyznania wzro- 
qzobnie, ale w różny sposób. 
3tolie cha ewangelików zmniejsza się w 
Biom; Niemiec w porównaniu z dwoma dru- 
Wiem “Jznaniami bezustannie, wzrost ich bu- 
Jost słabszy, aniżeli podnoszenie się 
ludności co do liczby. Natomiast 
liczba katolików ciągle tak, iż obe- 
; tapi 10.000 mieszkańców Berlina jest 269 
aqjżęjj ków mniej, a 227 katolików więcej 
lików ized dwunastu laty. Liezba ewangie- 
NE się nie tylko w Berlinie 
' legł ch dzielnicach bez wyjątku. 


"sil że w jnnych okolicach wzrost ich 
dora 7 Jak n. p. w Moubicie. w okolicy 
Thina ZgOTZelickiegu i we wschodniej części 

"eartenu. 


nie, py nież liczba żydów wzrasta bezustan- 
mię. dskkolwiek wolniej nieco. Na 10000 
Ap ańców w r. 1875 stwierdzono tylko 
ię T 1895 naiomiast 502 żydów, obe- 
im znajduje się w Berlinie na 10.000 
sj żydów więcej, aniżeli przed dwu- 

sło u laty. To wyznanie stosunkowo WZro- 
Wyjątkie, we wszystkich częściach miasta, Z 
typa M dzielnicy Dorotheenstadt, przyczem 
tyg etnia się ta szczególnie okoliczność, że 
Bolków u sa najliczniejsi, gdzie liczba ewan- 
in, W najsłabsza i odwrotnie. W Starym Ber- 
w, Przypada 176 żydów na 1000 mieszkań - 
lieg} w biediejszy h dzielnicach spada ich 
8 na 3 pre. ne 1000. 


O 


Z Francyl. 


ann 


(Sprawa Dreyfuss- Esterhazy). 
pr Kiedy w Paryżu i w całej Franeji z 
dzopyżeniem cczekują przesłuchania sprowa- 
jeg W tym ceiu z Tunisu pułkownika 
dag arta, ktćry według ogólnej opinii posia- 
Sprawy „7 swych rękach klucz całej zagadki 
Bi Wy Dreyfus-Ksterbazy: warto przypatrzyć 
fisa, €J „Wyspie czarciej*, na której Drey- 
3 Kay, (Szczęsnego bohatera smutnej tej 
Pogrzekan ed przeszło dwoma laty żywcem 


dna 

lut) 
dy, 

ie 


Czarcia wyspa (Tile du diable), jest je- 
2 trzech wy-p Zoawienia (les iles du Sa- 
które leżą na półnoeno-wschodniem wy- 
Ameryki południowej, naprzeciw 
ı tuż koło francuskiej Guyany. Wszy- 
Mug 79 wysepki przeznaczone sa na przy- 
talay, pobyt zbrodniarzy. trędowatych i 
«ów ; wyspa czarcia była dotychczas 
digg -cona dla chorych na trąd. Gdy cho- 
żeby 0 to, aby Dreyfusa osadzić tak pewnie, 
nies cleczka jego stała się niemożiiwą: prze- 
u ono trędowatych na ląd, do francuskiej 
aj. 2 wyspę czarcią przeznaczono dia 
1 ay, który według jego własnego, jego 
"ly i S>heurer-Kestnera twierdzenia ma 
Mewinnym. 
pa Jspy Zbawienia jest to właściwie gru- 
RE któro k edys tworzyły wybrzeże 


; tylko największa z nich, środkowa 
Królewska ma na południowem wy- 
sa jedno jedyne miejsce, do którego pa- 
, trochę zbliżyć się mogą. Uzarcia wy- 
kar. Jedna skała, o pewnej liczbie metrów 
towych powierzchni, pokryiej odłama- 
„Anieni; ani jednego drzewa, żadnych 
- Palących promieni słońca nie tu nie 


" le, nie cłiłodzi, ciemiu nie ma ża- 
Ra cj! a poły rozpadnięta, nędznie skleco- 
Nig latka, służy wygnańcowi za mieszkanie : 

A 21 on żadnego ludzkiego oblicza, prócz 


Y dodanych sobie, a zmienianych często 

ów. Aby uniemożliwić ucieczkę, — 
się kto o to na seryo zechciał poku- 
ząd francuski kazał w około chaty 
l 88 i mieszkania jego strażników zbu- 
łe. silno i wysokie żelazne ogrodzenie, któ- 
< awia, że Dreyfus siedzi właściwie w 


RE r 


wielkiej żelaznej klatce, Zrazu miał Dreyfus 
trzech, później sześciu, ohe*nie dziewięciu stra- 
żników. Pod ciężką karą zabroniono strażnikom 
rozmawiać z więżaiem ; strażnicy mają także 
najsurowiej zabronione pozwalać Dreyfusowi 
zająć się czemkolwiek — musi być on bezezyn- 
nym, rzneonym na pastwę swej samotności, 
trawiążreh go myśli, — rozpaczy. Zestawiono 
mn tylko jakby na ironię kilka nudnych ksią- 
žek speeyalnych ; — upadł teź on, według u- 
rzędowych relacyj francuskich, na duchu tak, 
iż rzadko którą z książek tych otwiera, wiecz- 
nie pograżony w dumaniach i bezw4adności. 
Ma to być już tylko cień człowieka; posta- 
rzał się, posiwiał zupełnie, umysł jego stępił 
się, — bierny jest i zrezygnowany zupełnie, 
trzyma się tylko kurczowo jednej pozostałej 
mu nadziei — nadziei życia i zmiany okropne- 
zo położenia. Całe dni spędza nieruchomo 
wciśnięty w kącik swej chaty, rzadko kiedy 
wychodzi, otacza się dymem cygara i pogrąża 
w marzeniach. Raz na miesiąc może napisać 
do rodziny i raz na miesiąc od niej wiado- 
mość odebrać; pisać mu jednak nie woino o 
niczem, jak tylko o swych czysto osobistych, 
bieżacych stosunkach, tc jest o tem jak się 
ma. oraz, jak się ma jego rodzina it. p. — 
a także i listy do niego na«chodzące nie mogą 
nie zawierać, coby mogł, wykroczyć przeciw 
zasadzie zupełnego odcię:ia Dreyfusa od ze- 
wnętrznego świata; w przeciwnym razie wła- 
dze nie doręczają mu tych listów. To też 
Dreyfus nie o tem mie wie, że w Europie. w 
Paryżu ponownie ważą sie jego losy. 

O kwestyi, jak do tej smutnej sprawy 
dostało się nazwisko Esterhazego, Berliner 
Neueste Nachrichten doreszą z Londynu: Pa- 
ni Dreyfus i szwagier jej. Maciej Dreyfus po- 
lecili głośnemu londyń-kiemu detekiy wowi 
prywatuemu Lewisowi, ay wszystko uczynił. 
byle wykryć winnego. Za jego to zarządze- 
uiem osadzono w pewnym domu w Paryżu. 
w którym zamieszkał spensyonowany, były 
portyer ambasady niemieckiej, pewną Ame- 
rykankę, która z portyerem miala wejść w 
stosunu: i wybadać go. istotnie też w czasie 
zabaw „ portyerem Amerykanka dowiedziała 
się, że wkrólee po zasądzenia Dreyfusa, ofi- 
cerowie ambasady bardzo gwaltownie iz obu- 
rzeniem mówili o „nikczemności* i „niego- 
dziwości* i powiedzieli, że trzeba o tem nie- 
zwłoczuie donieść cesarzowi. W rozmowie tej 
padło nazwisko Esterhazy. Doniesiono o tem 
rodzinie Dreyfusów. Badano dalej sprawę 
tym ślidem i ostatecznie nabrano przekona- 
nia, że za skazanie Dreyfusa spada odpowie- 
dzialno:ć na Esterhszego, który, jak wiado- 
mo, cg namnie jest zadłużony. On to miał spo- 
rządzie owo „faesimile* (bordereau) i sam 
sprzed: rządowi francuskiemu na poparcie 
winy I reyfusa. Esterhazy miał otrzymać zna- 
cang k./otę. Oszukanym w tej całej sprawie 
ma być — rząd francuski. 

lziennik paryski Patrie opowiada, że 
znalezic ne podczas rewizyi w paryskiem po- 
mieszkiinu pułkownika Picquarta papiery 
wskazua dokładnie na ślad zawiązania sto- 
sunków w sprawie Dreyfusa między pułko- 
wnikiem Picquart, adwokatem Leblois, Scheu- 
rer- Kostnerem, 1 rodziną Dreyfusa. Prowa- 
dzący siedztwo generał Pellieux sam zbadał 
papiery i o wyniku śledztwa doniósł niezwło- 
cznie ministrowi wojny. W ogólności jednak 
dzienniki paryskie i koła parlamentarne po- 
iępiają rewizyę w pomieszkaniu Piequarta 
jako krok nielegalny ı zaznaczają, że wypa- 
dało z tem zaczekać aż do przyjazdu Piequarta, 
który przecież nie jest aresztowanym i oskar- 
żonym lerz ma być świadkiem. Dla tego też 
rząd francuski ogłosił, iż rewizya odbyła się 
Die Ba Zarządzenie ministra wojny, lecz sę- 
dziego śledczego gen. Pellieux mocą jego 
śledczej władzy. 


Zatarg niemiecko-chiński. 


Wszystkie pisma berlińskie stwierdzają, 
że sprawa zatargu niemiecko-ehińskiego wcho- 
dzi w stadyum poważne, o czem świadczy 
już postanowienie wysłania zuacznych sił 
zbrojnych na wody chińskie pod dowództwem 
wypróbowanych komendantów. 

Hamb. Korr. odbiera ofieyalną wiado- 
mość z Berlina, że dyplomatyczne rokowania 
w sprawie zadosśćuczyniema ze strony Chin 
za zamordowanie misyonarzy toczyć się będą 
nie w Berlinie, lecz w Pekinie. stolicy Chin. 

Port chiński Kiau-Czau obsadzony obe- 
enie przez wojsko niemieckie, położony jest 
nad woluą przez calą zimę od ledu zatoką 
Tokio, rozciągająca się 26 kilometrów w szerz 
1 87 ksiometrów wzdłuż. Od wschodu otoczo- 
ny jest wysokiemi górami. Port Kiau-Czau 
był przez wiele set lat jednem z najgłówniej- 
szych miast handlowych w cesarstwie chiń- 
skiem i dziś jeszcze ma niepoślednie znacze- 
nie, chociaż w roku 1860 port Qziiu na pół- 
nocnem wybrzeżu Szangtungu otwarto dla 
okrętów wszystkich mocarstw. Szczególniej- 
szą jednak uwagę zwrócił port Kiau-Czau na 
siebie od czasu wojny chińsko-japońskiej i 
odtąd przybywa do miego bardzo wiele euro- 
pejskich okrętów wojennych. Najlepiej zapo- 
znała się z tym portem Rossya, której okręty 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 28 listopada 1897. 
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tam w roku zeszłym zimowały. Fałszywą je- 
dnak okazała się rozgłoszona swego czasu po- 
głoska, jakoby Chiny port ten Rossyi daro- 
wały. I Chiń*zycy po smutnych doświadcze- 
niach, poczynionych w portach Artura i Wei- 
hai-wei, większą uwagę zwrócili na Kiau- 
Czau i zamierzają z niego urządzić ważny w 
razie wojny punkt strategiczny. Miasto Kiau- 
(zau liczy dziś jeszcze 200.000 mieszkańców; 
leży ono około 8 kilometrów od zatoki i oto- 
czone jest rowami i wysokimi murami. Sam 
port jest mocno zapiaszczony, tak, że towary 
trzeba przewozić łodziami z okrętów, które do 
brzegu nie mogą dojechać. Otwarcie tego por- 
tu dla handiu europejskiego oddałoby niepo- 
ślednie usługi. W tym to porcie, wysadzili 
Niemcy swoje oddziały marynarskie i zamie- 
rzają widocznie usadowić się na dobre, gdyż 
natychmiast rozpoczęto budowę baraków. Kli- 
mat jest tam zdrowy dla Europejczyków. 


. KRONIKA 


Lwów, 27 listopada, 
JE. P. Minister kolei żelaznych, 


generał-porucznik Guttenberg, który miał przy- 
być jutro z rana zo Lwowa i bezzwłocznie udać 
się na uroczyste otwarcie kolei państwowej 
Chadorów-Podwysokie — nie przybędzie, a Pana 
Ministra reprezentować będzie szef sekcyi p, Ma- 
ksymilian Pichler. 


— JE. Namiestnik ks. Eustachy San- 
guszko, udaje się jutro z rana na uroczyste otwar- 
cie kolei państwowej Chodorów - Podwysokie, 
specyalnym pociągiem, który w tym celu z za- 
proszonymi uczestnikami uroczystości wyjedzie ze 
Lwowa o godz. 7 minut 4l zrana, a o 7 wie- 
czorem powróci do Lwowa. 


— JE. P. Prezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Tchorznicki, z powodu wyjazdu na 
otwarcie kolei Chodorów-Podwysokie, uie będzie 
udzielać audyencyi jutro, w niedzielę, 


— Q(próźnione gr. kat. probostwo re- 
giae coliationis w Rybnie nadało c. k, Namie- 
stnictwo ks. Izydorowi ukasiewiczowi, dotych- 
czasowemu administratorowi gr. kat. parafii w 
Mołodiatynie. 


— Raut dziennikarski. Jak już do- 
nieśliśmy w swoim czasie, jedną z atrakcyj obfi- 
tega programu rautu prasy, zapowiedzianego na 
dzień 4 grudnia w salach ratuszowyck, będzie 
bluerks wierszowana, pióra p. Stanisława Ros- 
sowskiego. Tytułjej: „Artyku: wstępny!* Akcya 
sztuczki zaleca się aktualnością, gdyż 10ozgrywa 
się na tle miejscowych stosunków publicysty- 
cznych. W wykonaniu „Artykułu wstępnego“ 
przyjęli udział: pani Felieya Stachowiczowa, 
oraz p. Władysław Woleński. Przedstawienie u- 
tworu scenicznego na estradzie stosownie urzą- 
dzonej, posiada dla naszej publiczności urok no- 
wości. Niemniej pożądanemm urozmaiceniem pro- 
gramu, jest występ panny Kamili Gąsiorowskiej, 
której gra zasłużony w szerokich kołach zyskuje 
rozgłos. Nie dziw przeto, że w mieście z dniem 
każdym zainteresowanie rautem wzrasta i spo- 
dziewać się należy, że olbrzymia amfilada salo- 
nów, przylegających do sali radnej, zgromadzi 
w dniu zabawy cały piękny świat naszego grodu. 
Strój balowy dla panów. Osobnych zaproszeń ko- 
mitet nie rozsyła. 


— Jubileusz Seweryny Duchińskiej ob- 
chodzi dzisiaj, w sobotę, kolonia polska w Pa- 
ryżu. Donieśliśmy już o wysłaniu do jubilatki 
adresu tutejszych Stowarzyszeń kobiecych, Nadto 
wysłano wczoraj wiele telegramów prywatnych 
do Paryża pod adresem Seweryny Duchińskiej, 
„0%, rue Passy. Paris“. 

Dzisiaj, w sobotę o gedzinie 12 w połu- 
dnie odbyło się w katedrze lwowskiej nabożeń- 
stwo na inteneyę poetki i autorki, urządzone 
również staraniem pań i Stowarzyszeń Kobiecych 
naszego miasta. 


— Wieczór Śniadeckiego. Ku uczcze- 
miu setnej rocznicy działalności Jędrzeja Sniade- 
skiego w Uniwersytecie wileńskim, urządza Koło 
literacko-artystyczne uroczysty obchód w ponie- 
działek, dnia 29 b. m. o godzinie 7 wieczorem. 
Na program uroczystości złożyły się : Kantata 
Mincheimera „Do mistrzów sztuki“, wykonana 
przez chór Towarzystwa muzycznego pod kie- 
rowniectwem dyrektora Schwarza; przemówienie 
Rektora dr. Bałasitsa, tudzież odezyt p. Stani 
sława Schnir-Pepłowskiego p. t.: „Pima szu- 
bravskie Śniadeckiego”. Wstęp wolny dla człon- 
ków „Koła“ z rodzinami, oraz dla osób zapro- 
szonych. Dla panów strój wizytowy. 


— Posady kancelaryjne sądowe. Po- 
mimo obsadzenia posad kancelistów w okręgu 
lwowskim wyższego sądu krajowego, zgłasza się 
codziennie w prezydyum tutejszego wyższego 
sądu wielka liczba nowych kompetentów o te po- 
sady, wychodząc z mylnego zapatrywania, że je- 
szcze w tym roku więcej posad kancelistów bę- 
dzie obsadzonych. 

Dla poinformowania i zaoszczędzenia często 
dalekich podróży, oznajmia się 1mieresowanym, 
że celem uzupełnienia ostatnich nominacyj, je- 
szcze tylko w tym roku kilka posad kancelistów 
obsadzonych będzie, i że w obec dostatecznej liczby 
uprawnionych wojskowych i dawno upłynionego 
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terminn konkursowego, inni kandydaci nie mo- 
gliby liczyć na uwzględnienie swych spóźnionych 
podań, 

— Wieczorek z tańcami, urządzony 
w dniu św. Katarzyny w „Klnbie pocztowym“ 
udał się bardzo dobrze. W dwadzieścia kilka 
par tańczono z werwą pod kierownictwem p. K. 
Wonscha do godziny 5 rano. Do tańców przy- 
grywała kapela pocztowa. Zabawa ta jest 
zapowiedzią, że karnawał tegoroczny w „Klubie 
pocztowym“ będzie podobnie jak w zeszłym ro- 
ku nader ożywiony. 


— Na wieczorek, który odbędzie się w 
niedzielę, dnia 28 b. m. w sali „Sokoła“, za- 
proszenia otrzymać można w kancelaryi Towa- 
rzystwa „Sokół“, oraz w księgarniach pp. Gn- 
brynowicza i Schmidta, Jakubowskiego i Zadu- 
rowicza i w cukierni p. Bienieckiego. 


— W „Skale* rozpocznie dr. Legeżyński 
w niedzielę 28 b. m. szereg wykładów z dzie- 
dziny anatomii, fizyologii i hygieny z demoa- 
stracyami: I. 28 b. u. „Budowa ciała ludzkiego“; 
M. 5 grudnia „Pierwsza pomoc w nagłych wy- 
padkach, opatrywanie ran, tamowanie krwotoku, 
rany zatrute“; III. 12 grudnia, „Złamanie koś, 
oparzenia, ratowanie tonących, zmarznięcie, utra- 
ta przytomności, otrucie“; IV. 19 grudnia „Pie- 
lęgnowamie chorych". Początek zawsze o godzinie 
5 popołudniu. Wstęp wolny. 


— 0 ś.p. Michale hr. Tyszkiewiezn, 
który — jak donieśliśmy przed kilku dniami — 
zmarł w Rzymie, piszą do warszawskiego Słowa: 
Hr. Michał, z linii birżańskiej, ojciec hr. Jana 
Tyszkiewicza, ordynata na Birżach, rozwiedziony 
z ks. Radziwiłłówna, mieszkał od lat 35 we 
Włoszech, przeważnie w Rzymie, gdzie się z 
wielkiem zamiłowaniem oddawał poszukiwaniom 
archeologicznym. Nieboszczyk, żyjący na uboczu, 
zostawił bardzo cenny zbiór rzymskich staroży- 
tności, których był wytrawnym znawcą nie tylko 
przez własne doświadczenie, ale i z ciągłego ob- 
cowania ze znanymi zbieraczami i archeologami, 
jak J. Chrz. Rossi, Castellani i t. d. Niejedno- 
krotnie też zabierał się na własną rękę, za swoje 
pieniądze do rozkopywania miejscowości, gdzie 
spodziewał się natrafić na rzeczy cenne. Kopał 
pod Neapolem, w Kampanii, naokoło Rzymu, 
zwłaszcza w dawniejszych czasach, kiedy w po- 
bliżu Rzymu było wiele miejsc przez badaczy 
nietkniętych od czasów cesarstwa rzymskiego, 
Były to złote czasy dla archeologów i hr. Ty- 
szkiewicz robił wtedy świetne interesy z zagra- 
nieznemi muzeami. Przed dwoma laty wziął się 
do poszukiwań pod Anzium, w miejscowości 
Conca, gdzie odnalazł mu.y prastarej świątyni, 
o której Liwiusz wspomina, iż za jego czasów 
była miejscem pielgrzymki do posągu Mater 
Matuta. Nieboszczyk pochowanym został prowi- 
zorycznie na cmentarzu rzymskim, 


— Rada nadzorcza Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Kral owie, odbyła onegdaj 
wieczorem poufne posiedzeiie w sprawie rezy- 
gnacyi dyrektorów i dokonanych defraudacyj. Po- 
siedzenie przeciągnęło się do godziny 10 wie- 
czorem; do powzięcia uchwał nie przyszło. 

Wczoraj o godzinie 10 przed połndniem 
rozpoczęło się zwyczajne posiedzenie rady nad- 
zorczej, na którem toczyły się obszerne rozprawy 
nad zwykłemi sprawozdaniami dyrekcyi z półro- 
cznej dzialalności we wszystkich działach Towa- 
tzystwa: ogniowym, gradowym, życiowym, To- 
warzystwa wzajemnego kredytu. Wielu członków, 
szezególniej świeżo weszłych w skład Rady, żą- 
dało wyjaśnień. Posiedzenie trwało blisko do go- 
dziny 8. 

Popołudniu odbyło się dalsze poufne po- 
siedzenie w sprawie rezygnacyj i defraudacyj. 


f Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, w zakładzie im. Helclów, Henryk Bara- 
nowski, emigrant, urodzony w r. 1825, 

W Monachium ks. arcybiskup Antoni 
Thoma z Monachium. Urodzony w 1829 r. po- 
bierał nauki najprzód w progimnazyum w Met- 
ten, następnie w gimnazyum w Fryzyngu, gdzie 
złożył egzamin dojrzałości. Po ukończeniu stu- 
dyów teologicznych na Uniwersytecie monachij- 
skim zmarły otrzymał w 1853 r. święcenia ka- 
płańskie, w 1889 otrzymał stolicę biskupią w 
Passawie, a już następnego roku został powe- 
łany na stolicę arcybiskupią w Monachium, osie- 
roconą przez śmierć arcybiskupa Steichele. 


= Dwa samobójstwa. W parku Stryj- 
skim znaleziono wczoraj zwłoki mężczyzny wi- 
szące na drzewie, a przybyła na miejsce komi- 
sya sprawdziła, że był to Józef Bajkowski, o- 
grodnik, rodem ze Lwowa, lat 25 liczący, za- 
mieszkały przy ulicy Źródlanej, i że zwłoki je- 
go wisiały już ze 3 dni na drzewie. Powodem 
samobójstwa był prawdopodobnie brak zajęcia. 
Zwłoki odstawiono do kostniey miejskiej. 

Stróż domu pod l. 1 przy ulicy Rybiej 
Ignacy Gołębiowski powróciwszy wczoraj popo- 
łudniu do swego mieszkania zastał drzwi za- 
mknięte. Sądząc, że żona jego, Ewa, lat 56 li- 
cząca, nałogowa pijaczka wydaliła się z domu 
chwilowo — czekał na jej powrót do godziny 
10 wieczorem, a gdy następnie otworzył drzwi 
przemocą, zastał już tylko zwłoki jej wiszące na 
haku nad łóżkiem. Przywołany lekarz miejski 
sprawdził, że śmierć Ewy Gołębiowskiej nastą- 
piła przed kilku godzinami, po czem odstawiono 
zwłoki do kostnicy miejskiej. 


~ — W aresztach policyjnych w Wie- 
dniu, pozostaje więzień mieniący się Hermanem 


Krómerem, urodzony w Rossyi i liczący obecnie 
lat 87. Rzekomy ów Krómer odbył za oszustwo 
karę 4-miesięcznego więzienia w Wiedniu, wzbra- 
nia się jednak podać miejsca urodzenia, a to co 
dotychczas powiedział o swojej osobie, ckazało 
się wprost fałszem. Krómer twierdzi, że jest sy- 
nem zmarłego przed kilku laty w Rossyi (pra- 
wdopodobnie w Królestwie Polskiem) właściciela 
kantoru wekslowego, po którym odziedziczył 
20.000 rubli, jednakże strwonił następnie cały 
ów kapitał na podróżach w Paryżu, Londynie, 
Nizzy, Ameryce, Wiedniu i t. d., a to w ciągu 
trzech lat ostatnich, Przyaresztowany ma włosy 
popielato-blond, nes prosty z nieco wystającą pod- 
stawą, grube usta, ciemno-rudawą brodę, nosi 
okulary i przebył widocznie chorobę oczu. Brwi 
nad lewem okiem nieco wzniesione, ręce czer- 
wone z odmrożenia. Na grzbiecie po stronie le- 
wej, widoczne ciemne znamię, wielkości ziarnka 
grochu. 

C. k. Dyrekcya policyi w Wiedniu upra= 
sza wszystkich, którzyby mogli dostarczyć wska- 
zówek ułatwiających sprawdzenie tożsamości 
osoby rzekomego Krómera, aby wiadome im szeze- 
góły zechcieli podać pisemnie wprost tejże e. k. 
Dyrekcyi. 


— Nafta we Włoszech. W notatce na- 
szej w numerze środowym z 24 b m., podano 
wiadomość, że hr. Goetzendorf Grabowski nabył 
od markiza Ginorego we Florencyi terena na- 
ftowe, i że sprawę zakupna załatwił adwokat 
„wiedeński" dr. Steinhaus. Owóż od dr. Ignacego 
Steinhausa otrzymujemy zawiadomienie, że on 
istotnie w tej sprawie pośredniczył, lecz nie jest 
adwokatem wiedeńskim, a stale mieszka w Jaśle 
i tam adwokaturę prowadzi. 


końca wieku XIV. lub z początku XV. 


Heise również za olejne. 


to być grobowiec Arcybiskupa Boryszewskiego, 


skłonny, które to cechy i na pomniku świetnie 
występują. Fakt obstalowania przez Jana Łaskiego 
w r. 1515 na Węgrzech pomników dla Bory- 
szewskiego i dla Gruszczyńskiego i umieszczenia 
ich w katedrze nie tu nie znaczy, gdyż wedle 
twierdzenia referenta ten zagadkowy grobowiec 
po przybyciu do Gniezna umieszczony w katedrze 
przez nielubiącą Arcybiskupa kapitułę nie został, 
a jego następcy aż do Łaskiego też o nim za- 
pomnieli, tem więcej, że Gruszczyński w Gnieźnie 
pochowany nie był. Grobowiec wykonano nieza- 
wodnie w kraju i to tylko w Krakowie. Niewąt- 
pliwie Wit Stwosz wzór do niego podał, o czem 
świadczą mistrza cechy: niepokój, ruch gwałto- 
wny, kąty ostre w szatach, ogromne życie całej 
postaci, a zarazem błędne rozumienie perspekty- 
wy, wielka dokładność w drobnych szczegółach, 
siła wreszcie i potęga, a brak wytworności iele- 
gancyi. Tego rodzaju bezwzględny realizm jest 
wtedy tylko cechą Stwosza i on też jedynie mógł 
pomnik wykonać, a nezynił to na polecenie króla, 
który wyjatkową łaską Gruszczyńskiego za życia 
otaczał, a po jego śmierci w r. 1473 zaraz o 
jego grobowcu zapewne pomyślał. Stwosz wzór 
do tego nagrobka wykonał, jak się zdaje, w 0- 
statnich latach (1492 lub 1498) pobytu swego 
w Polsce: miał on do tego niezawodnie ped ręką 
maskę poś'niertną zmarłego, a gdy sam w ka- 
mieniu nie rzeźbił, odkuł grobowiec wedle jego 
modelu inny jakiś artysta, skoro wiadomo, że 
Jórg z Passau i może Jnst Bóhm utwory mi- 
strza w marmurze odtwarzali. Na tym ustępie 
zakończył referent swój odczyt, odkładając drugą 
jego połowę do następnego posiedzenia. 


Notatki lileracko-artystyCzne. 


Akademia Umiejętności w Krako- 
wie. Dnia 1! listopeda 1897 r. odbyło się po- 
siedzenie komisyi historyi sztuki pod przewo- 
dnietwem prof. dr. Maryana Sokołowskiego. 

Prof. W Łuszczkiewicz mówił naprzód o 
rzeźbie Kalwaryi katedry gnieźnieńskiej z XIV. 
wieku i przedstawił jej fotografie. Jest to pła- 
skorzeźba kamienna, należąca do tympanonu por- 
talu północnego. Srodek jej zniszczony zastąpio- 
no gipsową figurą Ukrzyżowanego w wieku XVII. 
Ikonograficznie ważne są w tej rzeźbie grupa 
aniołów z berłami nad głową Zbawiciela, oraz 
olbrzymich rozmiarów czaszka Adama u dołu 
krzyża. Robota jest rzemieślnicza, z wieku XIV., 
układ draperyj rurkowaty, pod względem archeo- 
logicznym zaś ciekawe są stroje rycerstwa i 
herby Krzywaśny i Topacz, jakoby oznaki na 
dwóch hełmach. 


Następnie prof, Łuszczkiewicz przedstawił 
rezultaty swej tegorocznej wycieczki wakacyjnej 
do Królestwa. W Pławnie oglądał rzeźb'ony 
tryptyk ze scenami z życia św. Stanisława, któ- 
ry znany był komisyi z fotografii. Jest on mo- 
cno zniszczony i w nowe szpetne białe ramy 
wprawiony. Piękne są w nim malowania na 
skrzydłach zewnętrznych na gładkiem tle złoco- 
nem, wykonanie płynnie, lekko i subtelnie, a 
przedstawiające Chrystusa z kulą ziemską i Naj- 
świętszą Pannę. Pochodzi ołtarzyk ten z początku 
wieku XVI., a prawdopodobnie z Krakowa. — 
W Łasku, dokąd referent jeździł w skutek u- 
chwały komisyi, uwagę jego zajęła głównie 
kollegiata i jej skarby sztuki. Jest to budowa 
arcybiskupa Jana Łaskiego, widoczna dotąd w 
częściach kościoła później zbudowanego; jest ona 
gotycka, z cegły, bogato i oryginalnie ornamen- 
towana z użyciem  glazurowanej terrakoty. 
W skarbeu kollegiaty znajdują się pyszne para- 
menta i księgi chóralne. Słynny w kościele cu- 
downy wizerunek rzeźbiony Matki Boskiej, rze- 
komy dar Klemensa VII. prymasowi Janowi 
Łaskiemu, jest płaskorzeźbionym inedalionem ko- 
listym o 45 ctm. średniey, w bogatej srebnej 
złoconej oprawie; jest on wykuty z marmuru 
karraryjskiego, a referent uważa go za znako- 
mite autentyczne dzieło jednego z rzeźbiarzy z 
rodziny della Robbia z czasów Leona X. — 
W Sieradzu spotkał referent pod miastem wśród 
łąk i bagien podstawę nasypową dawnego dre- 
wnianego grodu i przedstawił jej pomiarowe 
zdjęcia. Dalej znajdują się tam w farze przed- 
mioty z dawnego skarbca kollegiackiego, w ko- 
ściele podominikańskim rzeźba „Zdjęcia z krzy- 
ża", a w kościółku na cmentarzu obraz z po- 
czątku wieku XVI. — Wreszcie w miasteczku 
Warcie w farze i w kościele Bernardynów zna- 
lazł prot. Łuszczkiewicz bardzo zajmujące obra- 
zy. W drugim z tych kościołów (z r. 1468) 
jest obraz olbrzymich rozmiarów, bo 2 i pół 
metra w kwadrat; przedstawia „Wniebowzięcie 
Najśw. Panny*, a przez układ swój, złocone 
tło, głębokość barw, ciepło uczucia w postaciach 
Apostołów, jest jednym z najważniejszych za- 
bytków cechowego polskiego malarstwa drugiej 
połowy wieku XV. W farze są obrazy z dawne- 
80 gotyckiego tryptyku, wprawione dziś w ba- 
rokkowy wielki ołtarz: główny też ma scenę „Wnie- 
bowzięcia*, a po bokach po trzy ze skrzydeł wzię- 
te. Są to utwory eklektyczne z pierwszej połowy 
wieku XVI. Referent o wszystkich tych zbada- 
nych przez siebie zabytkach obiecał zamieścić 
w publikacyach komisyi wyczerpujące rozprawy. 
Prof. M. Sokołowski dorzucił do tego ostatnie- 


Sztuka polska dla scen niemieckich. 
Dyrektor Hans Heidenreich podpisał — jak do- 
nosi z Krakowa N. Reforma — z p. Zygmun- 
tem Sarneckim i dr. Sewerynem Bersonem kon- 
trakt, na mocy którego nabył od nich prawo 
przedstawiania na wszystkich scenach niemie- 
ckich „Cud dziewicy“, baśni dramatycznej, na- 
pisanej przez pierwsz"go, a ilustrowanej muzyką 
drugiego, w przekładzie dr. Alberta Weissa z 
Kassel. Dyrektor Heindenreich zastrzegł sobie mo- 
żność rozpoczęcia przedstawień w dogodnej dla 
niego porze, w ciągu r. 1898, nakład bowiem. 
jaki łoży na bogate kostyumy, oraz nader ko- 
sztowne dekoracye, wymaga, aby kostyumy te i 
dekoracye wykonywane długo i starannie, prze- 
wyższyły wszystko, co dotąd w tym kierunku 
uczyniono. „Cud dziewica“ będzie pierwszą ope- 
retkową sztuką połską, która wkracza na sceny 
niemieckie. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Jusiusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś, w sobotę popołudniu o godz. 8 dla 
młodzieży szkolnej: „Kościuszko pod Racławica- 
mi“, obraz historyczny ze spiewami w 5 oddzia- 
łach Wł. L. Anczyca. 

W sobotę wieczorem o pół do 8 „Cza- 
rodziej z nad Nilu“, opera komiczna w 3 aktach 
Wiktoryna Herberta. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Kwiat 
miłości*, operetka w 3 aktach Jana Straussa. 

W niedzielę wieczorem o pół-de 3 „Opo- 
wieści Hoffmana", opera fantastyczna w 
aktach Jakóba Offenbacha. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Nie 
zginęła“, obraz historyczny w 4 aktach Edwar- 
da  Webersfelda. 

W akcie 4 obraz zżywych osób „Zaprzy- 
siężenie Konstytucyi 8-go Maja". 


go referatu uwagę, że obraz pierwszy w War- 
cie uważałby wedle opisu raczej za utwór z 
a 
świetność jego kolorytu nie przeciw temu nie 
mówi, gdyż dowicdzionem dziś zostało, że już 
w XIV. wieku malowano we Flandryi i gdzie- 
indziej obrazy olejne, obrazy zaś n. p. póocho= 
dzące z Grudziądza z wieku XIV., a dziś znaj- 
dujące się w Gdańsku, które mają blask ogro- 
mny, uważa konserwator zabytków pruskich 


Z kolei prof. dr. Maryan Sokołowski od- 
czytał pierwszą połowę rozprawy swej 0 zagadko- 
wym pomniku Arcybiskupa gnieźnieńskiego z 
herbem Poraj z drugiej połowy wieku XV w 
katedrze w Gnieźnie, do niedawna za grobowcem 
św. Wojciecha umieszczonym a świeżo dopiero 
wprawionym w filar kościoła. Referent analizuje 
naprzód sam pomnik i przychodzi do przekonania, 
że przedstawiona w nim postać była typem czło- 
wieka o charakterze bezwzględnym, 0 tempera- 
mencie cholerycznym, praktycznego przy tem, w 
którego życiu niezawodnie nepotyzm grał znaczną 
rolę. Rzeźba ta, to dzieło sztuki wspaniałe, er- 
namenty i hafty wykonane misternie, zachowane 
nawet różnice w cienkich materyach szat, przy 
tem powaga i godność postaci przykuwają do 
niej widza, a technika jest pełna, szeroka. Są 
też ślady, że pierwotnie miał nad nagrobkiem 
stanąć baldachim, co świadczy, że miał być wy- 
jatkowo wspaniały, gdyż królowie jedynie takie 
grobowce wtedy mieli. Następnie rczwodzi się 
referent nad Poraitami, siedzącymi w XV wieku 
na gnieźnieńskiej stolicy, i stwierdza, że nie może 


zmarłego w sędziwym wieku w r. 1510, że więc 
jest nagrobkiem Jana Gruszczyńskiego, kanclerza 
króla Kazimierza Jagiellończyka, który umierając 
miał lat 68, a był gwałtowny i do pa.aliżu 


We wtorek po raz pierwszy „Wesołe ku- | niespodziankę swą rozległością, urząd ję” 
espodziankę swą rozleg TA wyć 
moszki z Windsoru“, fantystyczna komiczna o- | wielkomiejskiemi, a przedewszystkie oe 


pera w 3 aktach Ottona Nicolai'a. 

W akcie trzecim „Taniec elfów, os i ko- 
marów*, układu Fr. Zymirskiego. 

Nowa wystawa. 


tkowo malowniezem i nader uroczem reið): 
niem nad spływem rzeki Oki do Woł8!* 5n 0M 
kto z tarasu wysoko na prawym prz obnóść 
leżącego Wostocznego Bazoru miał SPO" igon 
podziwiać ten nader rozległy i urożre toi? 
widok na Okę i Wołgę, obie pokryte . ggo! 
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kazałe budowle tamtegorocznej WSE we 
skiej wystawy, ten z pewnością 28% o pr 
pamięci swej obraz Now ogrodu, pomi je cią 
krej słoty, jaka uczestników w tem mie 

gle prześladowała. 

Naturalnie pierwsze kroki W, ; 
skierowane były ku jarmarkowi, któro ini? 
śnie dzień przedtem w tradycyjny?! goggjnie 
25 sierpnia starego stylu, został O", ol 
zamknięty i którego tylko dogoryW?J 
blaski mogli uczestnicy oglądać. 


ill. Moskwa-Niżny Nowogród. 
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Nie ostatniem w szeregu moskiewskich 
muzeów lecz bodaj czy nie pierwszem w ogóle 
co do wartości naukowej jest muzeum history- 


czne, którego okazały wielki gmach w wybi- sok 02 


tnym starorossyjskim stylu zwraca uwagę ka- Pojęcie galicyjskich, czy wogiersk i pu 
żdego dążącego z zachodnich części miasta na | bukowińskich jarmarków wymaga W „chi 
Kreml. Nowy ten gmach, dopiero przed dzie- | drewnianych, wozów i bydła bez liku, 1y” 


i gwaru oszołomiającego, a tutaj t080 5 pur 
kiego ani śladu. Budowle jarmarczne jelkić 
wane i okazałe, przypominają raczej „godzi 
halle handlowe i pasaże miast 23%) (eb 
Europy, bydła nie widać zupełnie: grie 
polegał głównie nie na kupującyć l poh’ 
dających, lecz na tych szeregach = pal” 


sięciu czy dwunastu laty znaczaym kosztem 
zbudowany, zawiera prawdziwe skarby z przed- 
historycznej i historycznej przeszłości Rossyi, 
uporządkowane i ułożone według wszelkich 
wymagań nowoczesnej nauki, nader prze- 
stronnie, przejrzyście a nawet zbytkownie, 
W kilkunastu wielkich salach pomieszczone 


są zabytki z okresów kamiennego, bronzowe- | wozów jednekonnych, przewożących a0! 
go, żelaznego, z epoki seytyjskiej, z pierw- | góry pak, worów, i koszów. Mówiono ssj cy 
szych czasów chrześciaństwa i państwa ki-ļ že kilkansście dni temu kilkadziesiąt rze 


jowskiego i obok oryginalnych zabytków po- 
mieszczone są bądź wyborne modele grobów 
i kurhanów, bądź kopie i odlewy gipsowe 
najważniejszych pierwotnych i późniejszych 
dzieł sztuki. Nie mamy w żadnej stolicy Eu- 
ropy tego rodzaju muzeum, któreby równie 
dobrze i przejrzyście i z równie bogatym do- 
borowym materyałem zabytków oryginalnych 
i kopii, przedstawiało zamierzehłą i najda- 
wniejszą historyę, którego panstwa europej- 
skiego i stąd też naturalnem i szczerem było 
uznanie, jakiego nie skąpili wszyscy członko- 
wie kongresu dyrektorowi muzeum oprowa- 


osób zalndniało ta wielkia Jarmarczog ją są 
ich 

ki tam 
ża 


Jaryła. Tam studyowano długo i grun jedst 
58); 
go z najsympatyczniejszych profesor oki 


dzającemu uczestnikow po zbiorach i po całym | skich, pomimo ulewnego deszczu ` łup 
Kremlu z nadzwyczajną uprzejmością. potężne pokłady czerwonych margli ; moż” 
Po za temi oficyalnemi zwiedzeniami, | pierwotnej formacji, i obecnie niejedne” awi? 


wśród których nie można także było pomi- 
nąć ciekawego uniwersyteckiego gabinetu geo- 
logicznego i mineralogicznego, były także i 
na własną rękę robione spacery po mieście 
i jego najbliższej okolicy, o ile je w ciągu 
zbyt szczupłego na Moskwę czasu dwóch za- 
ledwie dni można było przedsiębrać. W je- 
dnym z takich spacerów szezęśliwy przypa- 
dek zaprowadził kilku polskich członków do 
wspaniałej, ogromem i majestatycznym prze- 
pychem imponującej cerkwi (hrysta Spasy- 
tela. Jeżeli okazałe i olbrzymie cerkwie Pe- 
terskurga: sobor lzaakia i sobor Kazański 
lub złotem kapiące cerkwie Kremla słuszny 
podziw budzą, to sobor Spasytela w Moskwie 
każdego może w zachwyt wprowadzić i har- 


czestników długo jeszcze po tej W. stwo 
przypominają się czerwone wyraziste 
permskiej epoki. 
(Ciąg dalszy nastąpi). © 
Dr. Władysław 8209” 
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łowy chociażby tylko najgłówniejszych rzeżb |16 25. na termin —-- do — * 
i obrazów, przepełnisjących sciany i sklepie- | — de -—*—. tata 1050 
nia tej olbrzymiej cerkwi, postawionej na pa- Kraków 27 listopada: pszenica A 1090 
miątkę oswobodzenia Moskwy w roku 1814 | do 11-80, czoerwona 10-90 do 12 —; aż) 190. 
i miech nam wolno bzdzie wypowiedzieć tyl- | do 12 —, żyto 880 do 88%, jęczmień ro) do © f 
ko osobiste zdanie, że sobór Spasytela, który ao GH aa OE ih i Nea 2-02 do 1864 
co prawda miał według Baedekera kosztować Wiedeń: Pszenica na wiosnę I jatoP 


Fy Ą 4 ipa DA IŚ. wies 
przeszło 15 milionów rubli, jest chyba naj- | Żyło na wiosnę 698 do 695, kuku i garai 


ali w Tr)! 


I ig > e jeo 580) do MIAS 

piękniejszą, najwspanialszą i najbardziej chrze- k E 007 2070480 apak ik 95 do 14 19 E 

ściańską cerkwią w całej Rossyi. Bud ts kB ica na WioEB£ 1206, 7 
W ciągu tych dwóch dni spędzonych | wies na wiosnę 651, kukurudza wa Mstófiępośaść 

w Moskwie „członkowie kongresu pracowali | do 5:10, na maj-czerwiec 53, raepA* pa 

zatem gorliwie, zwiedzali, co tylko mogli, byli | wrzesień 13— do 13-76. 

na ogromnem przez „dumę“ Moskwy urządzo- "E 

nem śniadaniu i gdy wieczorem dnia 7 wrze- 

śnia wybiła godzina odjazdu do; Niżnego No- * e zy W* 

wogrodu, niejeden z nas chociaż zmęczony C. k. wsze a : 

świeżemi wrażeniami, szczerze żałował, że a RZE „808 

Assicurazioni Gener 


lepiej i dokładniej nie mógł poznać tej sta- 
rej stolicy. 

Nocą w ciągn dwunastu godzin przy- 
wiózł nas osobny pociąg do Niżnego Nowo- 
grodu, skąd dalsza już podróż miała odbywać 
się Wołgą. Zaledwie nad ranem z okien wa- 
gonu można było zatein trochę rzucić okiem 
na pobliską okolicę, ale to cośmy widzieli nie 
odpowiadało bynajmniej tym wygórowanym 
oczekiwaniom co do rolnictwa rossyjskiegu i 
urodzajności tamtejszych czarnoziemów, Z ja- 
kiemi wielu członków kongresu p:zybywało 
po raz pierwszy w głąb Rossyi. Samo miasto 
natomiast, liczące zaledwie do 70 000 stałych 
mieszkańców, a wyglądające na jakich 200,000 
lub 300.000, sprawiło wszystkim prawdziwą 


załcżona w roku 2831: / 


-AR 
Główua ageucys dla Ga 1107 aA 
M. Dubieńskiego we TV OE 
Kopernika | 18. Telefon nr. 465. „gg 
październiku 1897 r., w dziale ubezpiedć 
tow. Assicurazioni Generali a. a 
sków na sumę 8,616.507 zł. W. ou, al. 
wiogo polie 713 na snme 3,006.350 
Od 1 stycznia do 31 października 189 20 PILA RA 
8.074 wniosków na sumę 30,640.5%. 822.49, 
a wystawiono 6.752 polie na sumę Ay dzi” 
u. w. a. Zapowiadziane szkody o 3 wy” 
od 1 stycznia do 31 października 189 
szą 1,777.805 zł. w. a. 
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ciągu z Izby następujących posłów. socyalnych , brak było oczywiście ciągłych wykrzykników 
deaiwkratów : Józefa Steinera. Resela, Riege- | ze strony posłów lewiey przeciw Prezydento- 
ra, Kozakiewicza, Verkaufa, Schramiala, Zel- | wi Abrahamowiczowi. Poseł Heeger zawołał : 
lera, Cingra, Hybescha i Bernera na czas | Pan jesteś największym kłamcą w Austryi. 


żna nic zasadniczego zarzucić, z wyjątkiem 
formy, w jakiej ją przeprowadzono. W wię- 
kszej części parlamentów istnieją takie nor- 
my, jakie zaprowadzono we czwartek w au- 
stryaczim. Chodzi tylko o uniknięcie trnial- 
nych ekscesów, a sprzeciwiać się nie może 
temu żadna partya, która się poważnie zapa- 
truje na zasadę reprezentacgi ludu. Pester Lloyd 


~ Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
eco wynosił na Aniu 3! grudnia 1896 r 
89,549,380 zł. w kupiiułach i 231.059 zł, 
W. a. w rentach ua 62,956 solicach, na co re- 
ZBEPWOWANC W gui wae 48,014 T60 mi. w. a, — 
Gnłącone szrody we, T346 + dziale życiewym 
wynoszą 2,340.364 z}. w. a.. a dla wszvsikich 
Balęzi Cd czasu załeżemia towarzystwa (1534 ro- 


A według esrocsnseh wykazów , wypłacono | nazywa ezeza gadaniną pegłoski o gromadnem 
31,247.587 zł 6: ct. «. a. wystąpieniu Niemców z Izby. Exodus Niem- 


ców nie wpłynąłby na spełnianie bezpośre- 
dnich zadań parlamentu. Izba poselska ma 
komplet potrzebny do ważnoś:i uchwał także 
bez partyj niemieckich. Partye, któreby pozo- 
stały w parlamencie, dukonałyby szybko ta- 
go, czemu przeszkadza obstrukeya. Człowiex 
politycznie rozumny nie pojmie tego, jak mo- 
żna rezygnować z walki i uciekać z parla- 
mentu. Niemcy nie powinni wogóle tak się 
urządzać, jak gdyby skazani byli na pozosta- 
wanie zawsze w mniejszości, dlatego nie mogą 
wybrać taktyki, w której wyłączna „wieczna 
opozycya* niczego nie może dokazać, a tylko 
ponieść szkodę. 

Nemzet uważa postępowanie obstrukcyi, 


(  Tawarzysiwo przyznaje należącym do czyn- 
Rej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
Ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł}, a 
T należących do posvolitego ruszenia, w razie 

powołania do czynnej służby, ważność za- 

"pieczenia do sumy 15.000 zł}, bez dopłaty 
akiejkolwiek premii. 


OSTATNIA POCZTA 


Najjaśniej zyjął we : : 
Czwartek naci eg e która doprowadziła aż do takich seen, jak 
mi deputacyę konlereneji biskupów austrya- przedwczoraj i wczyraj, za wielki błąd. Par- 
Sch, złożoną z kardynałów : ks. Schonborna, | m ontarneg życie w Austryi wybierać obe- 
ks, Gruschy 4. Koppa 7 ks, Hallera ’ | enie może tylko między otrzeźwieniem a ka- 


tastrofa. Wymieniony dziennik wyraża ży- 


Przedtem przyjął Naji. Pan na całogo- czenie, aby wybrano lepszą z tych alternatyw. 


innej zudyeneji prywatnej P. Prezydenta 
INistrów hr. Badeniego. 


Wedle doniesienia, jakie odbiera Pol. 
Corr. z Belgradu, Albańczycy w okręgach 
Ipek i Djakowa podnieśli otwarty rokosz prze- 
ciw władzom tureckim. Pomiędzy wojskami 
wysłanemi na miejsce wypadków z Saloniki, 
Monastira i Uesktibu a Albańczykami, których 
siły oceniają na tysiąc głów, wywiązała się 
krwawa walka. Po obu stronach poległo wielu. 


aż: Wiadomość podana przez N. W. Tag- 
spocz Jakoby wiernokonstytucyjna wielka wła- 
Rosé miała zamiar usunięcia się od prac par- 
Sy entarnych, jest nieprawdziwą. Pos. hr. 
j ürgkh miał tylko założyć protest przeciw u- 
pale. powziętej we środę ma wniosek pcs. 
alkenhayna. 
b Stroanietwa opozycyjne uchwabły wy- 
taé komisyę wykonawczą- 
„_ Według prywatnej depeszy Czasu, wczo- 
Tajsze skandale w Izbie prowokowali Schü- 
ereryanie i socyaiiści, podubno wbrew in- 
zę Jom innych k!ubów opczycyjnych, które 
aMierzały złożyć tyiko cświadezenia, prote- 
Ujące przeciw uchwaleniu wniosku br. Fal- 
pęnhayna. Socyaliści odstąpili od tego posta- 
owienia i na własną rękę rozpoczęli gwałty. 
estto objaw nader charakterystyczny, bo wy- 
JAK raz jeszcze, że ile razy o©pozycya 0- 
abła i zaczęła zaprzestawać obstrukegi, so- 
tjaliści podżegali ją na nowo i przymuszali 
0 gwałtów. 


Przywódca socyalistów wiedeńskich dr. 


Komisya dla reorganizacyi iloty tureckiej 
uchwaliła pod przewodnietwem wice-admi- 
rała Aarifi, zamówić nowe statki i polecić 
przerobienie dawnych warstatom okrętowym 
niemieckim. Zamierzoną jest budowa czterech 
pancerników. Ostateczne rozstrzygnięcie jedna! 
odłożono do wiosny wskutek kroków ze strony 
rossyjskiej i braku pieniędzy. 


Z Paryża telegrafują : Pułkownik Pieqnart 
przybył tutaj wczoraj. O godz. 10 rano udał się 
do gev. Pellienx i był tam przesłuchany, po- 
czem go skonfrontowano z majorem hrahią 


Esterhbazym. Przebieg przesłuchania trzy man 
Adler plunęł „2 galeryi na posła antysemi- jest w tajemnicy. rd Gy 
Ckiego Gregoriga, za co tenże ma zamiar go |” 
skarżyć, — 
WAR Socyalista pos. Berner, który podczas 
jki na trybunie został skaleczony koło oka, 


PALBERANKY GAZETY LWOWSKIEJ 


yy Szedł przed gmach parlamentu i tam po- 
aywa! ranę. krzycząc, że go poraniono 
ewaltownie za bronienie praw ludu. po- 
Eo poszedł dalej przez Franzensring, wy- 
ąz kująe to samo. Liczne tłumy przecho- 
żatów towarzyszyły mu aż do redakcyi Arbei- 
er Zity. 


Rada paśstwa. 


—— 


Wiedeń, 27 listopada. Z Izby deputo- 
wanych. Po zajściach przed otwarciem wczo- 
rajszego posiedzenia (o których doniósł już 
telegram wczorajszy) pojawia się Prezydent 
Izby Abrahamowicz o godzinie 12 min. 35 na 
trybunie prezydyalnej, powitany gwaltowny- 
mi okrzykami: Pfujl. gwizdanien i wielką 
wrzawą na lewicy. Prezydent zaczyna mówić 
leez co mówi, tego nikt nie słyszy, bo nie 
nie można zrozumieć wśród ciągłego gwizda- 
nia i uderzania przykrywek pulpitowych. Po 
chwili oznajmia Prezydent. że otwiera posie- 
dzenie Dep, Wolf hałasuje dalej. Prezydent 
przywoływa go podwakroć do porządku, a 
wreszcie oświadcza, że Wolfa wyklacza z Izby 
na czas trzech posiedzeń. Powstaje ogromna 
burza na lewicy. Wolf stawia opór kwesto- 
rom Izby, wzywającym go do opuszezenia 
sali. Prezydent przerywa posiedzenia i wy- 
chodzi z Izby, a tymczasem straż wydala 
Wolfa U sali, przyczem żołnierzy policyjnych 
potrącają deputowani z lewicy, na której od- 
zywają się Ciągle wykrzykniki: „Pfuj!“ 

Po dziesięciu iminutach Prezydent Abra- 
hamówicz, znowuż wśród hałasu, gwizdanis 
i bieia w pulpity, staje na trybunie prezy- 
dyalnej i daje polecenie straży, policyjnej, 
ażeby się oddaliła, odzywając się — wśród 
straszliwego hałasu — w te słowa: 

„Oddalam straż i oddaję moją osobę o- 
piece panów. Proszę też mojej osoby nie oszczę- 
dzać; gdyż © moją osobe tu mieidzie, powin- 
niście jednak jej strzedz jako członkowie par: 
lamentu.“ 

Po tych słowach straż policyjna wy- 
chodzi. 

Następnie ndziela Prezydent głosu dep 
Stuergkhowi. Hałas trwa ciągle. Poseł Da- 
szyński wykrzykuje nieustannie. Prezydent 
wyklucza Daszyńskiego na czas trzech posie- 
dzeń. Ponieważ pos. Daszyński stawia kwe- 
storom opór, wyprowadza go z Izby straż po- 
licyjna. 

"Tymczasem zamęt i hałas trwa dalej 
Prezydent wyklucza w następstwie pos. Schó- 
nerera na trzy posiedzenia. Przewodnictwo 
obejmuje wiceprezydent dr. Kramarz, który 
wśród ciągłej wrzawy wyklucza w dalszym 


Przed Uniwersytetem przyłączyło się do 
wa tłumu mnóstwo studentów, którzy odpro- 
e tiwszy Bernera, powrócili przed parlament 
i Wu wydawali okrzyki na cześć SchOnerera 
eh olfa. Przed gmachem parlamentu przyszlo 
o z policyą. która zaaresztowała dwóch 
nej entów, Dwóeh z aresztowanych zdołało 
sptet, reszta studentów powróciła do Uniwer- 
km O godz nie 1', panował zupełny spo- 
a Przed parlamentem i Uniwersytetem. Zbie- 
Ra tka i pochody studentów powtórzyły się 

Rak jeszeze kilka razy w ciagu popoludnia. 
„ dy jednak zawsze rozprószone przez straż. 
gi śczorem, około 10 godziny straż cofnęla 

Z ulie i zapanował zupełny spokój. 

ma a wezorajszem posiedzeuiu wiedeńskiej 
ty Y miejskiej wszystkie trzy stronnictwa (an- 
semiekie, niemiecko- narodowe i liberalne) 
Losły, aby w dział rady ze względu na 
Po Srywające się w parlamencie sceny zapro- 
porx kroki jakie miasto Wiedeń ma po- 
„YNIĆ, aby przywrócić stosunki odpowi*da- 
hd ustawom i konstytucyi. Wnioski uchwa- 


lego 


Łatwo zrozumieć, że cała prasa w Au- 
„zostaje pod wrażeniem ostatnich wy- 
ów w parlamencie. 4 wyjątkiem orga- 
stronnictw opozycyjnych i tylko nie 
imnych, zresztą dzienniki różnych od 
"pra godzą się w surowem potępieniu zajść 

Te wywołały potrzebę tymczasowej zmiany 
Waminu Izby i dalszych w tym kierunku 

Ządzeń, oraz podnoszą. jak pisze Czas, że 
a Slejsze położenie oceniać należy nie ze 
k towiska martwej litery paragrafów 1 arty- 
int w, nie według formalnych komentarzy i 

€rpretacyj legistów, lecz ze stanowiska 
noski o dobro publiczne, o całość gmachu 

lstwowego, o byt materyalny i moralne 
s narodów i szczepów, które żywotne 
jj esa powierzyły pieczy swych przedstaw- 
Bac najwyższem zgromadzeniu ustawodaw- 
Koko. * działalność tego ciała powstrzymuje 

0s2 stronnictw parlamentarnej obstrukcyi. 
uj Także Pester Lloyd pisze: Czwartkowej 

Awale austryackiej Izby poselskiej nie mo- 


dów 
Wielu 


teg 


trzech posiedzeń Ponieważ hałasy nie u ta- 
wały, posiedzenie zamknięto. 

Następne dzisiaj. 

Wiedeń, 27 listopada. W wywoływaniu 
bnrzitiwych scen wrzoraj popołudniu po otwar- 
ciu posiedzenia brali udział przeważnie so- 
cyalni demokraci. Gdy reprezentant niemie- 
ekiej własności wielkiej pos. Stuergkh otrzy- 
mał od Prezydenta głos i gdy pierwsze zale- 
dwie wyrzekł słowa — musiał przerwać i za- 
niechać dalszej przemowy z powodu awantar 
wyprawianych przez socyalnych demokratów. 
Z tego też powodu nastąpiło wykluczenie 11 
soeyalno - demokratycznych deputowanych. 


Wiedeń, 27 listopada. Prezydent Abra- 
hamowicz przybył do sali dzisiaj o godzinie 
10 minut 20 przed południem, przyjęty z 
lewicy hałaśliwymi okrzykami: Pfui!, gwizda- 
niem i bębnienem w pulpity. Wielu posłów 
z lewicy ustawiło się przed trybuną prozy- 
dyalną; jedni wydawali wzburzone okrzyki, 
inni przygrywali na trąbkach dla dzieci, in- 
ni wreszcie wydobywali z gwizdawek prze- 
raźliwe tony. 

Prezydent zasiadł na swym folelu i 
dzwonkiem dał znak. Tymczasem jednak ha- 
łas zwiększał się coraz bardziej. 

Scena ta trwała mniej więcej cały kwa- 
drans. Prezydent w spokoju wytrwał na fo- 
telu. Gdy jednak hałas nie usitawał, Prezy- 
dent oświadczył, że przerywa posiedzenie i 
powstał z fotelu, aby wyjść z sali. W tej 
chwili posłowie poczęli rzucać na trybunę pre- 
zydyalmą skrawki papieru. Wówczas Prezy- 
dent zawrócił się i wyprostowany, zachowa- 


jąc zupełny spokój stanął. (Żywe oklaski i 
okrzyki: brawo! z prawicy). Prezydent nastę- 


pnie zeszedł z estrady i opuścił salę. 

W sali nie ustaje wzburzenie. 

Podczas przerwy pojawił się w sali wy- 
kluczony wczoraj z posiedzenia p. Wolf i po 
oporze stawionym straży, został przez nią wy- 
dalony. 

Wiedeń, 27 listopada. O godzinie Il 
minut 40 przedpołudniem przybył do sali 
Wiceprezydent Kramarz i oznajmił, że posie- 
dzenie zamknięte, a termin następnego po- 
siedzenia podany będzie do wiadomości po- 
słów w drodze pisemnej. 

Z powodu znaczniejszego zbiegowiska, 
policya opróżniła plac przed parlamentem i 
podjazd (rampę). 

Wykluczeni wczoraj z posiedzeń parla- 
mentu socyalni demokraci zjawili się dzisiaj 
przed parlameutem i udali na rampę, — 
wkrótce jednak powrócili znowu na ulicę. 

Wiedeń, 27 listopada. W sali posie- 
dzeń Izby posłów mimo wczorajszego wyklu- 
czenia pojawił się dziś poseł Wolf i bił straż- 
ników policyjnych, którzy go chcieli wydalić 
z sali, laską po rękach. Odstawiono go do 
komisaryatu polityi w śródmieściu a po spi- 
saniu z nim protokołu, wydano go z powodu 
zbrodni gwałtu publicznego kraj. sądowi kar- 
nemu. : 

W kołach parlamentarnych obiega nie- 
dająca się na razie skontrolować pogłoska, 
według której pos. Wolf, dostał się do par- 
lamentu w ten sposób, iż przyszedł przebrany 
z przyprawioną brodą. 

Wiedeń, 27 listopada. (Tel. pryw.) 
Przed rozpoczęciem dzisiejszego posiedzenia 
lzby deputowanych posłowie lewicy zaczęli 
wołać: Polizei her!, a kiedy na estradzie 
Prezydenta ukazał się służący, cheąc upo- 
tządkować papiery, rzucili się posłowie z le- 
wicy na niego i wypędzili go z sali. Zaraz 
po tej seenie ukazał się w sali Prezydent 
Abrahamowicz, blady jak trup, za nim zaś 
reszta członków prezydyam Izb . W tej 
chwili powstał ogromny tumult i wrzask. 
Prezydent Abrahamowicz pozostał kilka mi- 
nut przy drzwiach, poczem wstąpił na 
estradę wśród  wrzasku lewicy; wielka 
część posłów lewicy ugrupowała się przed 
estrada, część z nich gwidała na gwizdawkach 
część biła w pulpity, część grała na blasza- 
nych trąbkach dla dzieci. Scena ta trwała 
ze 20 minut; podczas tego p. Abrahamowicz 
siedział spokojnie na fotelu i dzwonił od 
czasu do czasu, eo tylko powiększało hałas. 
W końcu powstał, oświadczając, że przerywa 
posiedzenie. W tej chwili zaczęto rzucać na 
niego podarte papiery, mianowicie podarty 
regulamin Izby. P. Abrahamowicz który był 
już u wyjścia wrócił i stanął; jeden pocisk 
trauł go; Prezydent stał znowu z minutę po- 
czem wyszedł wśród wrzawy i hałasów. 

_ Wiedeń, 27 listopada. (Tel. pryw.) 
Kiedy w czasie przerwy posiedzenia pojawił 
się w lzbie wykluczony wezoraj poseł Wolf, 
przyjęła go lewica okrzykami; Heil! Hoch! 
Niektórzy wołają ku galeryi zwróceni: Der 
Wolf ist wieder da! Tymezasem ukazuje się 
„straż w sali. Część deputowanych z lewicy 
brani Wolfa, przychodzi do utarezki między 
strażnikami a deputowanymi; wreszcie wy- 
nosi straż Wolfa z sali na rękach wśród wrza- 
wy i tumultu. Dopiero ukazanie się Wieepre- 
zydenta Kramarza, który oświadeza, że zamy= 
ka posiedzenie, kładzie koniec scenom. 


Wiedeń, 27 listopada. (Tel. pryw.) 
Podczas dzisiejszych scen w parlamencie nie 


Pos. Gross krzyczał: zdrajca stanu! na la- 
tarnię z wami wszystkimi! Pos. Jarosiewicz 
wołał: pan jesteś mordercą. Pos. Lecher wo- 
łał ustawicznie : łotr, łotr, łotr! Pos. Groessl: 
Jesteście polskimi łotram:! Pommer krzyczał: 
Precz z tym zdrajcą parlamentu! Dobernigg: 
Precz z tym człowiekiem z twarzą obłudną. 
Dobernigg: Nawet Polacy się Pana wyrze- 
kają! a Pfersche zawołał: Ty psie, ty stary 
Ormianinie bez czci! Jarosiewicz: Pan zbez- 
czeszezasz ideę słowiańską it. d. it. d. 


Wiedeń, 27 listopada. Artykuł Reichs- 
wehr stwierdza, że we wczorajszych zajściach 
w Izbie deputowanych nie chodziło już o 
walkę liberalnej opozycyi przeciw rozporzą- 
dzeniom językowym, leez, że międzynarodo- 
wa socyalna dermokracya, czyhająca na ubo- 
czu dopóki chodziło jedynie o rozporządzenia 
językowe oraz o żale Niemców i narodowe an- 
tagonizmy czeskiej i niemieckiej burżoazyi, u- 
ważała, że nadeszła już odpowiednia chwi- 
la dla jej działania i zabrała się do dzie- 
ła burzenia porządku w Państwie i Monarchii. 
Teraz chodziło jedynie o to ostatnie, o 
czyn, który z niedparią koniecznością wy- 
wołał zarządzenie środków przymusowych 
celem zabezpieczenia porządku; cho- 
dziło o to, ażeby walkę przeciwko samemuż 
porządkowi skierować. Niemieccy socyalni de- 
mokraci nie odznaczają się pewnie łagodno- 
ścią, poprzestają atoli na walee słowem i pi- 
smem. Do dzisiejszego dnia nie przeczuwano 
jeszcze, że także przeskakiwanie baryery, wal- 
ka na pięści i szamutanie się należą do ich 
środków walki. — Artykał Reichwehr za- 
pytuje wobee tego, czy i nadal Niem- 
ey zechcą swej skóry i swoich  narodo- 
wych interesów, które reprezentują, na- 
rażać dla ideałów tak zręcznej austryackiaj 
socyalnej demokracyi. Dla Państwa jest zna- 
czącą odpowiedź na pytan e, czy porządek 
państwowy ma prawo kapitulować w obec 
awantur parlamentarnej mniejszości. Sporom 
namiętności rozkiełzanych aż doszaleństwa mu- 
szą być w interesie zachowania ustawy i porząd- 
ku postawione zapory. Demokracya socyalna 
chciała choćby przez jeden dzień zagarnąć g wał- 
tem rolę przewodnią, zapomniała jednak o pań- 
stwowej powadze Rządu cesarskiego, której 
żadna opczycya przewalezyć nie może. Powa- 
ga ta nie ustąpi, nie powinna ustąpić, bo u- 
stąpić mie może, bo posiada taką siłę, aby 
nigdy ustąpić nie musiała, skoro obowiązek 
obrony interesów państwowych nakaże jej sta- 
wić ten opór. Jeżeli który, to wczorajszy dzień 
udowodnił dobitnie konieczność cesarskiego 
Rządu. 

Wiedeń, 27go listopada. Podczas wczo- 
rajszych ulicznych demonstracyi aresztowano 
ogółem 51 osób. Z tych oddano 13 sądowi 
krajowemu pod zarzutem zbrodni zbiegowiska 
i naigrawania się z zarządzeń władz, a jedną 
pod zarzutem zbrodni gwałtu publicznego. 
Dziesięć osób zameldowano prokuratoryi Pań- 
stwa z powodu różnych przekroczeń, 5 odda- 
no karaemu sądowi powiatowemu pod zarzu- 
tem przeszkadzania zarządzeniom władz, 15 
ukarano polieyjnie. Przeciw 7 aresztowanym 
nieukończono jeszcze postępowania urzędowe- 
go; jednego wreszcie uwolniono. 

Grace, 27 listopada. Wczoraj odbył się 
wybór uzupełniający do rady miejskiej. Wy- 
brano: dwóch członków niemieckiej partyi 
ludowej, jednego ze stronnictwa chrześciań- 
ska-socyainego i byłego radnego miejskiego 
Feichtingera. 

Grac, 27 listopada. Z powodu wczoraj- 
szych niepokojów wyruszyły 2 i pół kompa- 
nie piechoty oraz dwa plutony kawalerji, 
które z pomocą policyi rozprószyły zbiego- 
wisko. O 11 godzinie w nocy spokój panował 
już zupełny; aresztowano 22 studentów i ro- 
botników ; jeden tylko robotnik odniósł lekką 
ranę. Wiadomość. jakoby pewien robotnik 
strzelił do oficera jest nieprawdziwą. 


Wiedeń , 27go listopada 1897, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
13160, Węgierskie akcye kredytowe 387 —, 
Akeye anglo-austryackie 162—, Akcye ban- 
ku Union 29425, Akcye kolei południowej 
78:50, Losy tureckie 61 50, Akcye kolei pań- 
stwowej 33675. Akeye kolei Iiwowsko-Czer- 
niowieckiej 29352, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinscyjae z 1889 r. 97775, Akcye 
tytoniowe 152-—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9780. Akeye kolei  Ebental 
261--—, Akeye banku dla krajów koronnych 
2232-75, 4-procentowa węgierska renta złota 
122-35. Akcye banku związkowego 254—, 
Rubel papierowy 1:28:50, Węgierska renta 
papierowa 100 —, Kredytowe ziemski 456—, 
Kredyty 35350, Rimamurania 247-50. Uspo- 
Sobienie —. 


| Odpowiedzisiny redaktor kia Zrechewiecki. 


Uczeń centralnego instytutu w Sztokholmie 


Dr. Józef Dukiet 


powrócił i ordynuje gimnastykę szwedzką leczniczą, 
(ortop, 1uasaż i elektr.) w skrzywieniach, reumaty- 
zmie. bledniey, cukrzycy, hiateryi, migrenie. osła- 


Nadesłane, 


Obrońca w sprawach karnych 


bieniu starezem, chorobach kobiecych, jakoteż w 
dr. Bund cierpieniach serca i kiszek. Ulica Sykstuska liczba 
: 8 r e : 35, od 3 — 4. 1260 
przeprowadził się na ul, Kościuszki 6. | ° 


119% 


Dr. Leon Rap 
lekarz cherób skórnych i * enerycznych 
powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15. 


| i _ PWZ 

Rentę austryacką i węgierską, 

wszelkie losy, jakoteż monety 
zagraniczne 


kupują i sprzedają uajkorzystniej 


Wszelkie kupony iwylosowane 
iż papiery wartościowe —_ 
S O k al 1 E l l l en wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 


; 8 kosztów 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zleeenia z prowincyi wykonywujedy Mantor wy miany 


c. k. uprzyw. 495 
odwrotną pocztą bez doliczenia jak ej- | Galle, ake. BERN 
kolwiek prowizy!. 


do lokalu parterowego w gmachu bankowym 


Cennik Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 16025 161 25 
lwowskiejlzby handlowej inrzemysłowej| > >? 10 5 A sm a 158.15 ram 
Lwów, d. 27 listopada 1697. [ precz isana | z ć A "50 a MU a a 
1. Akeye za sztuke, 3 Ł ky | >pmea, pw ne ga 6 10 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . . 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 


B. Dług państwa (wszystkiech w Radzie państwu 
reprezentowanych krajów koronnych) 
Austr. renta złota wolna od podatku 


„ kred. gal. po 200zł. w. a. za 100 zł. 4 pre. . . . . 12285 123.05 
Garbarni w Rzeszowie po200zł.wa. Austr. reata w wal. xor. wolna od 
A ekonów w Sanoka przed- podatku za 200 kr. 4 pre. . 10235 10255 
temLipińskiego pe £ oron wa, 
e o t. doligacye Kolejowe. 
Ii. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Arcyks. Albrechtaza100zł, 4 pr. 99.45 100.45 
A Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
Banku h. g.5'/, wa. wyl. z 10°% pr. od podatku za 190 zł. k pr. . 120.40 121,40 
0 a> n lon (L.Po260K E » Za 200 zł. mk 5%, pr. śostezmp. Bo za 
" n pny OY UE e MO.. «4. «ui 2 | i 254 — 256 — 
» Kea). a'h w. gevi LS Sz. Franciszka Józefa za GE 
n n w. a. -08 W 9: i zł. 5 I. - ANDRE 6 ź 
Tow. kred. gal.ziem. 4", (pierwsza © Kol. Arcyta. LR M Kor. 
emisya) . . - - . żę sę wolne od podatku za 206 kor.żpr 93.65 10065 
Tow. kredyt galic. ziemak. 4), © Kol Earla Ludwika po 200m mk. 
Ar hy DE, . UE fosten.gl. nkeye: 5 pre.) 21250 213 — 
os w t p 
d s Obligacye pierwaacóstwa (kolejowe). 
MI. Obligi za !00 zł. El Koiej Ch ZAL zł. 5 pr. a 114.— 
A © w złocie za 200 zł. 5 pr. = = 
Gal. fana a enian: bsle Wan. Kol. Ozeskiaj zach. za 200, 1009 i 1050 
ow. lunduszu propin. W m 5000 zł. 4 pre. . . . . . - 5 
Komunalne Banku kr. 5 - OM.) zy Kol. BiP enin. z r. 1225 za 200 - 
p „m El G em) kor. & pr. . . . . . .  . 10035 10045 
Aa lokalne wa poa a Kal kę abso lokaln. za 200 Ro PA 
OżyGzki Kraj. 9 jo WA. koae ono e « BSG — .: 
„ 4*wa. z roku 189] © Kol. gal. Karola Dudwika za 3% R 
E tde po 200 korca Tozi £pr. . . . . . . . 99.36 10035 
x roku 1 3, Ś „WARE Kol. lwowsko-czern. jasakiej z r. 1894 
Pożycz. m. Lwowa4'|. po 200 koron za 200 kor. 4 pr. >. o.. 99.30 100.30 
Krl Arcyks. Rudolfa (Salskamm er- 
IV. Lezy. gat) r» 20) marek å pre. . 120— 121— 


C. Dług państwa /krajów korony wepierskizj). 


Węg. złota renta za 200 zł. 4 pre. 
Ww WAL xor. ze 200 


Miasta Krakowa ; 
= Stanisławowa 


V. Monety. ". r BIDON wabasa . 10006 dóneś 
Dnkat cesarski „  ©bl. prop. za LOU zd, ś*4 vr. 100.75 10175 
Napoleond'or . „  6bt pr, regul. Ciay za Ludze. 4*/, 139.25 14025 
Pół imperymł . . - - „ poź. premiowa zx 100 zł. 158 — 15380 
Rubel rosyjski srebrny A n W Wał. 15275 153.75 
A „ Papierowy . Poe 
100 marek niemieckich D. Obligszye idewnizzcyjne 
Kroscyi i Słowomii za 190 zł. & pre. 97.50 93.50 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł £ pr. . 97.90 98.90 
Dnia 25 listopada 1897. E. Inao pubiiezus pożyczki. 
A. Ogólny dłag państwa. płacą żądwi| Losy regul. Dunajn z r. 1879 zs 100 
Jednolity dług państwa w banzna: a 5 praga « + +. a = TAE 
SE topad i Ba ©. GI 102.36 102.55] Pożyczka reg. Dunaju z r.1873 los. £ pre 109.50 —.- 
luty-sierpień . . . . « : 102.35 10255] Poz kraj Bukowiny s r £893 los. 
Jednolity dług państwa w arebrre za 360 kor 4 pra. 97.25 98.2, 
sty czeń-l:pic 102.35 102.55] Bukumiówkie | ar 3 wzize fog 
10235 10255 2a 190 zł. 5 prz 10325 10385 


kwiecień-październik y 286 M : 
Augusi Schellenberg i Sym 
dem bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. I. 


UD © BM EC a NM M Ea. 


i i f | wa własności p. b. l. 155JL i 155]2 tudzież 
Rozmaite obwieszczenia. | p. gr. | 278 it d whl. 36 ks. gr gm. Wa 
L. 12263 (9354 2—3): lawa objętych został dla niego adw. Dr. Wł. 

Dąbrowski ck. Sąd powiatowy zawia- ! Błażowski ustanowiony kuratorem ad actum. 
eamia niewiadomego z miejsca pobytu Izaka | Wzywa się przeto ŃSalamona Forsta, a- 
Zingera, iż w sprawie egzekueyjnej Chaima | ione 
Wertheimera przeciw niemu pto 150 zł. wa. |qnych udzielił informaey:, lub innego tut 
zpn. ts. rezolueya z dnia 20 czerwca 1897 i ; Sądowi wskazał zastępcę, głyż w razia prza- 
7756 ustanowionemu kuratorowi Dr Wiktora- | eiwnym ewentualne szko:lire następstwa 
wi Szancerowi w Dąbrowie doręczoną została. | sam sobie przypisać będzie musiał 

Dąbrowa, 25 września 1897. Przemyśl, 30 września 1897 


L. 10339 (9375 2 3) 

C k. Sąd powiatowy Czortkowie nwia- 
damia niewiadomą z życia i miejsea pobytu 
Gitlę Riwę Feldblum, ża równorześnie zarzą- e y 
dził doręczenie przonaczonej dla niej tu-ą do- | psteczuej z dnia 28 Marca 1896 | 2514 
waj uchwały tabularnej z dnia 3 lutego | kuratora dlań w osobie M kołaja Z-»glińskiego 
1892 | 1399 do rąk ustanowionego dla niej | z Strzyszowa ustanowiono. 
kuratora adwokata Dr. Horbaczewskiego w Kalwarya 26 listopada 1896 
Czortkowie. C. k. Sąd powiatowy. 

C. k. Sąd powiatowy. C. k. Radea Sądu krajowego. 


Czortków, 8 lipca 1895. | 
|L. 14382 (9339 2—3) 


L. 2553 | o (9341 213, U. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za- 
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Prze- wiudamnia niewiadomego z miejsca pobytu 
myślu zawiadamia niewiadomego z miejsca Aleksendra Porlmana, że przeciw niemu 
pobytu Salamona Forsta, iż w sprawie tabu- | wniesli Jan Pacak i Karol Petrasch pozew 
larnej Stefana Dołhuna i tow. o wpis pra- | de praes 28 sierpnia 1897 1. 143382 o wy- 


L. 5085 (4275 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy zawistamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Ignacego Że- 
glińskiego, iż e-lem doręezenia rezolucyi hi- 


Banku hipotecznego. | 


' Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony | 


ządalą 


żeby ustanowionemu wyżej kuratorowi potrze: | 


Przyjechali do Lwowa 


| dnie 26 listopada 1897 


HOTEL GEORGE. 

PP. L. Hr Koziearod:ki z Chlebowie, F. hr. 
Fredro z Wybranówki. W. Pusturski z Serednego, 
dr. T. Jauiszawski z Zakopanego, J. hr. della Scala, 
7 Bukowiny, T. Szymanowski z Zukocina, Dr. O. 
Freindlich z Czerniowiee, W Brzeski ze Sehndnicy. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
i PP. 5. Podolski z Schodnicy, dr. J. Binder 


z Tarnopola, B. Kuźpiewicz z Barańczycy, A hr. 
Tyszkiewicz z Oleska. 


E TATAU | WU, 
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| 
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| Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
| Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
| Lwowie, przy placu św. Ducha | 16, pierw- 
isga piętro, jest otwarta eadziennie od godziny 
! 10 przed połudmeńs do godziny o poj duduiu. 

Wstęp od osoby kosztuje w meńzielę 15 et., 

w dnie poaszedzie 30 cs — Dla cegonków 

i Watęs wolzy. 


iod godziny 10 do g. 1) — Wstęp w 


Nieustająca wystawa wyrobów prze” 
mysłu krajowego otwarta codziennie w dom 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim» 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i PI” 
tek, W inne dnie 70 et. — Wszystkie prze” 
mioty na sprzedaź, 


Muzeum przemysłowe miejskie * 
, twarte codziennie (z wyjatkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano d0 
| godziny 1 z południa. — Biblioreka muzealne 
"otwarta eodzienzie od godziny 11 przed 
; do godziny 3 po południu (w niedzielę i swit 


i powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich, 
. Biblioteka otwarta codziennie od godziny 
rano do godziny 2 po południa z wyjątki6” 
niedziel i świąt urcczystych. — Gabinet mo” 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie” 
dzających codziennie w godz'nach urzę ą 
wych, a nadto we wtorki i piątki także © 
godziny 3 do 5 po południu. 


A o 


płacą żądają | f - plnog 24da? 
Galie poż.kraj.zr. 1873za100zł.6pr —.--  —.—] Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. , Po 20 107 
z T .  aipro —.--. | Losy fund. are. Rudolfa 10 z} . 24.50 26 D 
= 189822200 kor.4pr.9766 9860| Balme 40 wł mk. . . . . . . . Ta- W5 
n  oblig.prop.z r.1882za 100 xt. ápr. 97.70 9875] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.50 29.5 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1995 sa St. tencis 40 zł. wk.  « 798.- BBI 
100 zł. 4 pre. . . . . 96. 9690] Pażyszza m. Stanisławowa 20 zł. 45 ~ 4l— 
Renta wioska za 100 kor. 4 pre. —, kj mx. Trpesty 100zł. mk.41, pr 149 —- 153.7 
Pożyszkasert. pran.za1D$frank. 2 pr. 37.80 3780 A. ir 59 zł « pr. . 68 - 12.7 
Tureckie obl. praw. kolej.za a00 frank. 62.15 62.65] Wa wtem 29 i mk. .. 57.. 607 
F. Listy saszawne, Oblig., hipot. i iisty ilukna d., AkKeye banków 'za wztakę) 
(ża 100 zł. Now.) Banku Anglo austr. 120 zł. . 162.50 163— 
Anglo Austr. banku 10g. w 30lat4*/,pre. 101.75  —.—| Feszt. banku handl. 500 zł. . 1443 — 1445 0 
Ausir. zak? brad. zien. logs. w50lz: zpr. 08.50 99.50] Zakł. kred. dla handlu i przem 354.70 355.2 
s > - abl prex. zr. SZ03pr 118.70 119.70] Wag hanku kredyt. 200 zł 387 50 338.77 
"47 9 MARE n 12893 pr. 11775 11850] Deino anair tow. ezk BUO z: 756 - OOE 
Bukowiński zakł. ref. ziem. lns.>vr. 1046) 105,10] Gel. bankn hipet. 200 zł. . „ . 388 3t- 
» » n „ ios.4pr. 9625 96.75 5 „ dls handlui prze: 200z. -.— _oga5 
Gai. Ake.basku kip. i9 pr. prem lre.gr.110.— 111.—§ čənku dia kraj. koronnych 590 zè 22275 2232 
e „ los 30 lat ái nr 100— 101 — Atstro-węg 600 zł. . 46 — 948 0 
o aae w oj Git rs 3% „  Związkow.(Unionbaunk1200zł 293.50 294 5a 
koron 4 r. ^. . . . . 96.75 9725| ©zosk. banku związk. 100 zł, 134.-5 13480 
Goi Tow. kred. ziam.4pz. los.śGiat 97.20 97.78] Zivncnienska banka 1UU 128 50 129.29 
M A =. %pr. los, śl ia: 97.— 97.80 P w 
AM 8 45r. stara 98.— 98.75 N. Akeys Przadsiębiorał« transuortowyGb- 
on m  „ Apr zadlóker. 96.—  97.—| Bukow. kol. lok (ake. pierwsz. 400zł 210.— 77 
Banku krajowego dla Gaiicyi Lodom. s » » (akcyezakład 300zł —— 2N 
4 pr. 51ta lat zwrotna 100.50 101.40] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 «x mk 3400 — 3410-7 
Banku krajowego ubiię. komun 3 Kołorayj. kol. lokal.(ake.piaru 200zł =- 7% 
Emissya 5 pr. . . . . , 102.— 102.60] Koi. Lwów-Bełzec (ako. pierw ; 20%zł  -- -- +50 
Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 202 z). 294,— 2948 
Eimissya 42 iat za 260 kor, 4%4 pr. 100 — =.= . wsebodn.-galie -iokaln. 206 zł.  196.— 200:7 
Banku kraj. les, 5, !a6za206kor.4pr. 98—  99.— „ państwowych 200 zł. = 
„  „ obi koulos. za 200 kor.4pr. 97.50 98.50] O. południowej 200 zł . . 336.75 337 0 
Anetra węg. basta 40%, latloa 4 pr. 100.10 101.—|  „ węzier. gałiczj. I. 260 zè 211— 212. 
- < - 50 at lon 4 pr. s = — | Austr. Tow. żegi.na Dunaju 500 zt. rak 446 — 448 — 
G. Obligaeye z prawan pierwszeńs.we sal © sł nom, L, Aksys Przedsiębiorstw przemysłowych. J 
Czesk. kolei półn. za “0 zł. 5 pr. 104-- —,— f Tow. kopalń węgla w Brix 100zł. . 289— 2905 
Tow.żegl. par. po Dunaja za 100i +90 Galie. karpackie naft. tow. 50G ker, . =n" 7 2: 
zŁ 6 Dr m , 20102. 147.25 —. | Austr.tow. górnicze Alpine [60zł _ 131.75 1328 
Tow. żegi. par.po Irunaji: £m.z18864%pr 116.75 118 — | Prazkiego tow. żełazn. przem. 300zł. 695— 66 — 
Kolei połn.cea. Ferd. em. zr.L4864pr. 10040 10] 40| Sehodniey 503 kor. . . . . 590 — 595.7 
a n» r w „ 160? ápr. 10060 101 60f Toreck. zarz. tysoniow. BCO frank =— 20 
9 m m  - » l8Ś34pr.101.75 10275] Trifnii tow kop. węgła 70 za. 16950 170. 
k A kz, - „ 1891 4pr. 100.60 10160 i E 
Kol. Lwów-Tzer.-Jaxay T. A884 za “0N M Wokszia. 10 
zł. 4 pr. - . 2 + . . 93.—  94—| Berlin za 100 marek & pr. . 58 95 580 
Kolei Lwow-czern. z r. 1884 z» 209 Ioadyn za 10 funt. szt, 4 pr 120.— 12075 
zł Apr. - - l e- „ 9910 100—]| Paryż za 100 fran 41.62.5 47-673 
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Kupeje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 
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kreślenie prawa zastawy dla sumy 304 zł. 
względnie 360 zł m k w stanie biernym 
'realności whl. 1703 ks. gr. gm. Jarosław 


objetej wiisanego z pn i że kuratorem iego | 


| zosta} ustanowionym adw. dr. Blumenfel ia, 
w Jarosławiu 
i Wzywa się przeto niewiadomego, by eo 
do swej cbrosy z tymże się porozumiał lub 
ivnegu pełaemotnika sądowi wezesnie przed- 
stawił, gdyż inaczej sku ki nienależytej obro- 
| ny sam sobie przypisać będzie mus:ał. 
| Jarosław, 20 sierpnia 1897. 
1 
L. 68446 (3812 2 —3) 
i C k Sad krajowy jako handiowy we 
Lwowie vawiadamis niewiadomych z miejsca 
pobytu Marka i Magdalene Lulienf-idów, że 
w sprawia wekslo ej Bankn ralniczeg: we 
Lwowie vrzeeiw nim pto 766 zł a. w. z pn. 
ustanowił wskutek prośby rego Banku de pr. 


| 31 października 1897 | 68446 kurator: m ich ' 


radw. dr. Leona Zona we Lwowie z substy- 
tueyą adw. dr. Sehrenzla wa Lwowie i usku- 


lecznił doręczenie wydanych w powyższej ; 


sprawie nakazów zapłaty z dnia 9 psździer- 
nika 1897 |. 63259 d) rąk wspomnisnego 


kuratora adw. dr. Ziona, przyczem wzywa | 
ich, aby u tegoż kuratora się zgłosili i podali , 


mu służące im do obrony środki, ewentualnie 


wydawnictwo gazety loso wan „Nadziejź 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1- 
na prowincyi zł. 1.80 z dostawą- 


GE Ba. 
E "o. 


innego pełnomocnika Sądowi wymienili, ie 
wyniknąć mogące z tego zaniedownia 52k9 


| wə następstwa sami sobie przypiszą 


Lwów, 6 listopada 1697. 


Licyłacye. 

L 1971 (9356 sf 
C k. Sąd powiatowy w Dobromilu 0% = 
(sza, 1 celem zaspokojenia pretensyi Ka" 
życzkowej dla gmin powiatu Dob om! $ 
a to 5 rat po 9 zł. i jednej raty P > 
a. W. Z pR Baa się w dniarh 17 Ej 
nia 1898 ı 18 lutego 1898 kużdym razet 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż '|5 AE 
realności wyk. hip. 1. 132, 169 ks. gr. ct 
Posada rybotycka. Jana Horbaczyka własny, ge 
'i realności wyk. bip. 1. 99 ks. gr. ET" 
rysławka Piotra Paliwody własnej 
i Cena wywołania 634 zł. 45 ct. 
i Wadyum 64 zł. 50 ct. 
i Resztę warunków, protokół OSzać 
'1 wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
registraturze. 

Dobromil, 26 październik. 1897. 


owani‘? 
w tut: 


L. 14789 (9380 2—3) 
Celem zaspokojenia pretensyi Julii Mel- 
nycznk ur. Ulan w kwocie 150 zł. odbędzie 
SIę w iutejszym Sądzie w sali rozpraw Nr. 8 
W dniu 23 grudnia 1897 i 25 stycznia 1898 
0 godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy ciała hipotecznego l, 128 
Sminy Płowe Romana i Feśki Ulanów własnej. 

Cena wywołania 642 zł. 50 ct. 

Wadyum 64 zł. 25 ct. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
twyciag hipoteczny przejrzeć można w tu- 
ejszej registraturze 
: Karstorem  miewiadomych wierzycieli 
Jest Zdzisław Więckowski w Radziechowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechow, 27 pazdziernika 1897. 


L. 5663 (9383 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniach 24 grudnia 1897 powyżej 
eny szacunkowej, zaś w dniu 18 lutego 1898 

awet poniżej takowej, licytacya realności w. 

l. 381 gm. Skołcszów Mojżesza Nadel 
Własnej na rzecz Dyrekeyi galic. funduszu 
Bropinacyjnego 

Cena wywołania 50 zł. 

Wadytm 5 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
SZącowania i wyciąg tabularny wolno przej- 
Teć w tus. registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli aipotecznych 
ustanawia się kuratorem Władysława Jani- 
kiego w Radymnie. 

Radymno, 20 wrzesnia 1897. 


L, 6957 (9404 2—3) 
„ C. k. Sąd powistowy ~ Grybowie po- 
daja do wiadomości, że w celu zaspokojenia 


wierzytolności Towarzystwa zaliczkowego w 
fybowie w kwocie 300 zł. a. w. z pn. od- 
dzie się w zabudowaniu tegoż Sądu w 
dniach 20 grudnia 1597 i 20 stycznia 1898 
Każdym razem. o godzinie 10 przedpołudniem 
ba Ue. na przymusow 2 sprzedaź reslności lwh. 
M I połowy whp. 55 ks. gr. gminy katastr. 
8zalnieca własność mał. Jana, Józefa, Ma- 
fanny, Zofi , Kazim.erza, Wojciecha, Stani- 
wa i Piotra Kietbasów stanowiącej. 
.„ , Cena wywołania wynosi 2943 zł. 50 et., 
Miej której na pierwszym terimicie Sprzedaż 
le nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 800 zł. 

, Resztę warunkow licytacyjnych wolno 
Przejrzeć w tutejszym Sądzie. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony Intereswane, a tych wierzycieli, kto- 
Pzyby dopiero po dnu 17 sierpma 1897 jako 

lu wystawienia cxtraktu tabularnego hipo- 
kę uzyskali, lub ttórymby uchwała niniej- 
R” lub późalejsz w tej sprawie zapaść 
hg z jaki goko: viek powodu nie mogiy 
yé toręczoene; niemiej wierzycieli z miejsca 
4 u niewiedomy n do rąk ustarowienego 
OGN kuretora w osobie c. k. not. p. 
edykt. Huzy jakoteż za pomocą niniejszego 

Grybów, 6 października 1897. 


L. 5772 (9409 2—3) 
dą; C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
c do sublieunej wiadomości, że na zaspe- 


„Elie sumy 37 zł s. w. odbędzie się w 
publie tutejszym przymusowe sprzedaż przez 
ża ena licytacyę powyższej wierzytelności 
kat potekę służącej realności lwh. 114 gm. 
wsk no objętej dłużmka Iwana Wołodo- 
lego Wasylów własnej na rzecz Samuela 
stycz w dniach 22 grudnia 1897 i 26 
Zuia 1898 każdym razem o godzinie 10 
południem. 
w ealność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wyga terminie tylko za lub wyżej ceny 
nię ołania 1245 zł. 50 ct, w drugim termi- 
sów 28 tejże ceny z zastrzeżeniem przepi- 
ustawy z 10 czerwea 1587 1. 74 dz. u. p. 
Zakłed wynosi 100/, ceny wywołania. 
nep, UTAtorem nieznanych wierzycieli mia- 
ano ady. dr. Jozefa Gottlieba w Komarnie. 
tabu, 270 Warunków licytacyjnych, wyciąg 
„ arny i akt oszacowania mozna w tusąd 
śtraturze przej:zeć, 
omarno, dnia 30 sierpnia 1897. 
L 
t632 (9411 2---2) 
daję A k. Sąd powiatowy w Kamżrne pz- 
Kojęmi publicznej wiadomości, że ua zaspe- 
Big mo Sumy 140 zł a. w. z pn. odbędzie 
Sądzi. tntejszym przymusowa sprzedaż 
tej „PUbliczną licytacy; powyższej wierzy 
58 ,.! 28 hipoteke służącej a) realn:ści lwh. 
Diy 8. gr. gminy kat. Tsiarynów Stacha 
Rosel 3 1 Mikolaja Dawrda właszej, t) real- 
Miz wh. 530 gminy kat. Tatarynów objętel 
bgy a Dawzda miasnej i c) realności lwh 
Wła; ny Tetsrynów objętej Stacha Dawyda 
„Pa na rzecz Leizora Spieglera w dniach 
zę dnia 1897 1 27 stycznia 1698 każdym 
R. godzinie 1 * przed południem. 
Wazy m p 0 ta EC A w pier- 
terminie tylko za lnb wyżej ceny 
ty łania 1250 LE, drugim terminie niżej 
Czę. astrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
Ca 1887 1. 74 dz. u. p. 
> (GR wynosi 10%/, ceny wywołania. 
ogan ratorem nieznanych wierzycieli mia- 


oadw. dr. Józefa Gottlieba w Komarnie. 


Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowaria można w ts. re- 
gistraturze przejrzeć, 

Komąrno, dnia 30 sierpnia 1897. 


L. 10522 (9355 2—3) 
Dnia 20 stycznia 1898 i dnia 23 lute- 
go 1698 zawsze o godz. 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż realności w Posadzie nowomiejskiej poło- 
żonej wyk. hip. 18 ks. gr. tejże gm. obję- 
tej dłuznikow Jana i Pawła Wójciekich włas- 
nej na zaspokojenie wierzytelności banku 
wzajemnych ubezpieczeń „Slavia“ w Pradze 

en: wywołania 881 zł. a. w. 

Wadyum 88 zł. 10 et. w. a. 

Daisze warunki licytacyjne, wyciąg hi- 
poteczny i protokół oszacowania, można w 
tut. registraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli adw. p. dr. Ty- 
german w Dobromilu. 

Dvbromil, 2 grudnia 1896. 


L. 17982 (9351 2—3) 

C. k. Sąd cbwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, ża w celu ściągnięcia reszty 
kapitału w sumie 4076 zł, 79 ct. w. a. z pn. 
wraz z 5140/, odsetkami od 1 lutego 1898 
1 kosztami w kwocie 11 +, 47 et. na rzecz 
kasy osz- zędnośc: miasta Tarnopola odbędzie 
się dnia 14 lutego i 14 narea 1898 każdym 
razem o godz. 10 rano w biurze Nr., 14 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Etteli Becher i masy konkursowej Łazara Be- 
chera własnych w Tarnopolu położonych whl. 
237 i 238 tejże gminy cojętych. 

Cena wywołania pimiżej której realność 
ta na pierwszym terminit sprzedana nie bę- 
dzie wynosi 15246 zł. 

Wadyum 1524 zł 

Biiższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dia wierzycieli, którzyby po dniu 26 
października 1847 prawo zastawu uzyskali 
lub kićrymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczona być mie mogł, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieez ń:two kuratora ad 
actum pana adw. dr. O-ilika » p. adw. dr. 
Zarzyckiego zastępcą tegoż. 

Tarnopol, 6 listopa.a 1897 


L. 23426 (9353 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze- 
myślu podaje d: powszechnej wiadomości, że 
w sprzie epz-kucyjn:j Ludwiki Jeffa w 
Saaz prociw Maryi z Lipschńtzów Sebiffer 
o zauła'enie kwoty 1559 zł. 72 et. a w 
ońhędz» się dnia 12 stycznia 1898 1 dnia 
15 lutego 1898 ksżiym rszam o godz. 10 
przed południem w bierze Nr 49 przyma- 
sewa sjrzedaż reslności i browaru whl. 97 
i 98 ks gr. gminy Ostrów objętych. 

C- ;ę wywołania stanowi suma 111 zł. 
78 ct., «la realności whi. 98 a suma 94330 zł. 
85 et. lla reslności whl. 97 ks. gr. gminy 
Ostrów obiętaj wraz z browarem, wadyum zaś 
100/, te że. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adwok. dr. L. Błażowskiego w 
Przemyślu z substytucyą adw. dr. J. Mestera. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół owisani« przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg t.bulacny można przejrzee w tusąd. 


registratvrze 
Przemyśl, dnia 30 września 1897. 
L. 9486 (9358 2—3) 


W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Rit- 
termanne pko Joannie Kubickiej i śp. o znie- 
sienie współwłasności realuości lwh. 274 w 
Podgórzu cdbędzie się w tut. Sądzie w dwóch 
terminaeh to jest dnia 30 grudnia 1897 i 
dnis 31 stycznia 1898 zawsze © godz. 10 
przedpołudniem przymusowa sprzedaż real- 
neści pod lwh. 277 w Podgórza położonej 

Cena szacunkowa wynosi 1499 zł. 

Wadyum 150 zł. a. w. 

Waruuki licytacyjns można przejrzeć w 
Sądzie 

Korsiorem  niawisdomych wierzycieli 
jest adw. p. dr. Wojsiechowski w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Podgórze, 5 października 1897. 


L. 8889 (9172 2—3) 

Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę realm'śzi whl. Ż1 w Łękach 
potożone, w budynku sądowym w dwóch ter- 
minach dnia 10 stycznia 1898 i dnia 10 
lniego 1598 każdorazowo o godzinie 9 rano, 
na drugi'a terminie niżej ceny szacunkowej 
PLT 20 CZT. 

Wadyum wynosi 110 zł. 

Ksatorem mewiadomych wierzycieli i 
interesowanych ustanowiono dr. Kazimierza 
Fabrego adwokata w Kętach. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
waruok: lieytaczjns można w Sązie przejrzeć. 

Kęty, 26 października 1897. 


L. 7039 (9410 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 50 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę powyższej wierzytelności 


Gazeta Lwowska Nr. 272 z dnia 28 listopada 1897. 


za hipotekę służącej realności lwh. 505 gm. |w sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kredy- 


kat. Rumna objętej dłużnika Stacha Gąsior 
własnej na rsecz Leizora SŚpieglera w dnich 
24 grudnia 1897 i 28 stycznia 1898 każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 425 zł. w drugim terminie niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 l. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 100/, ceny wywołania, 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Józefa Gottlieba w Ko- 
marnie 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularay i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturza przejrzeć. 

Komarno, dnia 30 sierpnia 1897. 


L. 9030 (9173 2-8) 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę reałneści pod lk. 594 i Fanny 
Zeilenderów w Kętach położonej w budynku 
sądowym w dwóch terminach dnia 10 sty- 
cznia 1898 i dnia 10 lutego 1898 każdcra- 
zowo o godzinie 10 rane, na drugim terminie 
niżej ceny wywołania 2270 zł. 50 et 
Wadyum wynosi 237 zł. 65 et. 
Kuratorem niewizdomych wierzycieli i 
interesowanych ustanowiono adw. Fabryego 
w Kętach. 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki lieytacyjne można w Sądzie przejrzeć. 
Kęty, 5 listopada 1897. 


L. 16035 (8893 2—3) 

C k. Sad obwodowy w Przemyslu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekuerjnej e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hip»tecznego »e Lwowie przeciw Michałowi 
Dzrnwaldowi o zapłacenie 4 rst po 1007 zł. 
50 et. odbędzie się dnia 26 stycznia 1898 i 
dnia 23 lutego 1898 każdym razem o godz. 
10 przed południem w sali rozpraw Nr 28 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 88, 
88a i 88b w Przemyślu położonej wyk. hip. 
l. 774 objętej dłużnika Michała Dornwalda 
własnej 

Cenę wywoł. stanowi kwota 55600 zł. 

Wadyum zaś 100/, tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiono adw. dr. Błażowskiego w Prze- 
imyślu z substytucyą adw dr. Bleichera. 

R=sztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, ak; oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Przemyśl, 2 października 1897. 


L. 28280 (8932 2 -- 3) 

C. k Sąd powiatowy miej. celeg. w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że na za- 
spokcjenia wierzytalności Adolfa Gerschono- 
wieza, przyznanej w sumie 29 zł 90 et w. a. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną Zo- 
stała sprzedaż egzskucyjna realności lwh 175 
ks. gr. gminy Smigno objętej Józefa Micka 
własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
w dniu I1 stycznia 1898 i w dniu 11 lutego 
1898 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 1395 zł 94 et. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminis nastąpi sprzedsż 
za jakąkolwiek najwyż*j ofisrowaną cenę. 

Wadyum przy liegtacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 140 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 1 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k, Sądu powiatowego miej. deleg. 
w Tarnowie. 

Tarnów, dnia 3U września 1897. 


L. 42025 (9321 2—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się w dniu 11 stycznia 1898 i 15 
lutego 1898 zawsze o godz. 10 rano przymu- 
sowa sprzedaż realnościi pod l. k. 164 dz. 
VIII w Krakowie położonej, lwh. 1554 obię- 
tej spadkobierców Dawida i Tauby Fiseherów 
a: Msrkusa Izaaka 2 im. Fischera, b) Sary 
z Fischerów Salzowej, e) Perli Fischerowej 
d) Chawy z Fischerów Fischerowej, e) Czar- 
ny z Fischerów bBirnbaumowej, f) Samuela 
Fischera, g) Zachla czyli Ezechiela Fischers, 
b) Fani z Fischerów Stielowej, 2. Jerzego 
Fragnera, 3. Peretza Fragnera, 4. Chai Lai 
Rosenzweigowej. 5 Obiwali Lembergerowej 
wspolna własnością będącej, orzeczeniem ma- 
gistratu miasta Krakowa z dnia 30 paździer- 
nika 1891 1. 21783 za pustkę uznanej 

Cena wywołania wynosi 530 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registreturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Gluziński, zastępcą adw. dr. 
Izydor Deiches. 

Kraków, 22 pażdziernika 1897. 


L. 3343 (8965 2—3) 
C. k. Sąd powiat. miej. deleg. w Prze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 


towego ziem. w likwidacyi, przeciw Michało- 
wi Karczmarzowi i tow. o zapłacenie kwoty 
350 zł. zpn. odbędzie się dnia 26 stycznia 
1898 i dnia 22 lutego 1898 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w biórze Nr. 
49 przymusowa sprzedaż realności. 

1. wyk. hip. 1. 47 ks. gr. gm, Hnatko- 
wice objętej Jana Karczmarza względnie te- 
goż spadkobierców Michała Karczmarza i Pa- 
zi Mielnik własnej. 

2. whk. hip. 1. 106 ks. gr. tejże gm. 
objętej Pazi z Karczmarzów Mielnik własnej. 

3. wyk. hip. 1. 108 ks. gr. tejże gm. 
objętej Nusyma Weissa własnej 

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta a to 
dla realności wyk. hip. 1. 47—850 zł. dla 
realnosci wyk. hip. l. 106—200 zł. zaś dla 
realności wyk. hip. 1. 130—50 zł. aw. wa- 
dyum zaś 100/, tejże. 

Kuratore: wierzycieli niewiadomych n- 
stanowiono adw. Dr. St. Angermanx wW 
Przemyślu z substytucyą adw. Doktora Blu- 
menfelda. 

Resztę warunków licytacyjnych, prośc- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tu. 
sądowej regtstraturze. 

Przemyśl 1 marca 1897. 

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del. 


L. 19566 (9387 3—8 

Ustanowiona "ua JTenetnikach 
Nr 66 trafika tytoniowa będzie obsadzona 
w drodze publicznej konkurencji. Trafikę tę 
wykonywać wolno tylko w dotychczasowem 
miejscu lub w domach pobliskich. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 stycznia 1896 do 31 
grudnia 1896, materyału tytoniowego w war- 
tości 446 zł. 10 ct. wynosił 44 zł. 50 et. 

Skarb nie ręczy na przyszłość za dc- 
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom, 
Trafikant ma pobierać matery tytoniowy 
w hurtowni tytoniowej w Bukaczowcach. 

Trafikant ma ponosić z własnych fun- 
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem tra- 
fiki połączone. 

Trafikę należy objąć w dniu 28 grud- 
nia 1897, 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafix tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów  tytonio- 
wych, 

Przepisy te jakoteż trukowane formula- 
rze ofert mogą być przejriane u władz skar- 
kowych I instancyi, nad orów straży skar- 
bowej 1 u składowników tytoniu i u władz 
skarbowych I instancyi r abyte. 

Wadyum, które ma vyé złożone wynosi 
5 zł. 

Oferts ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowaną naj- 
dalej do 21 grudnia 1897 do goiziny 12 
w południe u Naczelnika e. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Brzeżanach. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Brzeżany, dnia 19 listopada 1897. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


L. 20234 (9388 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Ustanowiona obecnie w B:łce Nr. 18 
trafika tytoniowa będzie obsadzoną w dradze 
publicznej konkureneyi. Traficę tę wykony- 
wać wolno tylko w dotychezasowem miejscu 
lub w domach pobliskieb. 

Zysk lrsfikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 14 lutego 1896 do 14 
lutego 1897 materyału tytoniowego w warte- 
ści 345 zł. 40 et. wynosił 34 zł. 50 et 

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadajasy tym orłoszonym datom. Trafi- 
kant ma pobierać mawryał tytoniowy w Prze- 
myślanach w hurtowni tytoniowej. 

Trafikent ma ponosić z własnych fla- 
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone. 

Trafisę należy objąć w dniu 27 gru- 
dnia 1897. 

Oferta ma być wygotowana w myśl roz- 
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i ma 
podstawie przepisu dla trafiksntów tytoniow ych. 

Przepisy te jakot+ż drukowe formularze 
cfert mogą być przejrzane u władz skarbo- 
wych I instancyi, nadzorów straży Skarbowej 
i u składowników tytoniu i u władz skarby- 
wych I. instancyi nabyte 

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
4 zł, 

Oferty mają być wystawione na prze- 
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 21 grudnia 1897 do godziny 12 
południa u Naczelnika c.k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Brzeżanach. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione. 

Brzeżany, dnia 10 listopada 1897. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


L. 86916 
OGŁOSZENIE 


(9439) 
LICYTACYL. 


Stanisławowska e. k Dyrekcya okręgu szarbowego rozpisuje niniejszem trzecią liejtacyę 
ustną i pisemną c3lem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjaego od mięsa 1 


wina w poniżej wyszczególnionych okręgach 
1898 do 31 grudnia 1300 bezwarunkowo lub 


dzierżawnych na lat trzy t. i. od 1 stycznia 
warunkowo t. j. z zastrzeżeniem prawa wy- 


powiedzenia w pierwszym lub w drugim roku dzierżawy. 
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Pisemne oferty zaopatrzone w 100/, wadyum oznaczone uwagą na jaki przedmiot są 
wnoszone należy wnieść na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Stanisławowie do godziny 
1 z południa dnia 15 grudnia 1897. — Oferty wniesione po tym terminie, tudzież oferty 


telegraficzne nie będą uwzględnione. 


Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w Dyrekcyi okręgu skarbowego i Nadzo- 


rach straży skarbowej. 


Dzierżawca obowiązanym będzie nadto opłacać prócz czynszu dzierżawnego Za wino 
tauże 30°/ dodatek krajowy do podatku od wina, natomiast wolno mu pobierać od stron 


300/, dodatek krajowy do podatku od wina. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Stanisławów, dnia 20 listopada 1897. 
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L. 6892 

0. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła- 
Sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż posiadłości 
w Babuchowie wedle wyk. hip. 1. 169 w 14 
części z połowy wyk” hip. 1. 407 w 1/4 części 
wyk. hip. l. 408 w połowie, wreszcie wyk. 
hip. 1. 409 w 1/4 części dłużników małolet. | 
Nastki i Andrucha Olejnik własnych na za- 
spokojenie wierzytelności Wigdora Schleichera 
w kwocie 50 zł. a. w. z pn. dnia 22 gru-| 


(9381 3—3) stycznia 1898 zawsz o godzinie 10 przed połud 


przeprowadzi przymusowa publiczną sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 67 ks gr. gm. kat 
Równia objętej, dłużnika Stefana Mindio wła- 
snej na zaspokojenie pretensyi Izaka Schei- 
nera pto 62 zł. w. a. z pn 

Cena wywołania wynosi 500 zł. 

Wadyum 50 zł. ; 

Bliższe warunki licytacyjne w registra- 
turze przejrzeć można. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych usta- 


dnia 1897 i dnia 25 stycznia 1898 o godz. nowiono p. Jana Wewiórskiego e. kK. rota- 


10 rano na pierwszym 
żej ceny szacunkowej, która odnośnie do 1/4 
części z połowy ciała hip. objętetgo wyk | 


hip. 1. 169 gm. Babuchowa na kwotę 10zł.,' L. 5441 


odnośnie do 1/4 części ciała hipotecznego 1.! 


terminie za lub wy- ryusza w Ustrzykach. 


Ustrzyki dolne, 10 września 1897. 


(9379 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- 


407 na kwotę 12 zł. 5 ct., odnośnie do po-' wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 137 
łowy ciała hipotecznego l. wyk. 408 na kwotę zł. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
45 zł, wreszcie odnośnie do 1|4 części ciała zaliczkowego w Brzesku w tutejszym Sądzie 
kup. l. wyk. 409 na kwotę 17 zł. 5 ct. wy- | powiatowym sprzedaż szezepowej posiadłości 
pośrodkowaną została, na drugim zaś i po- | Iwh. 161 gm. kat. Biskupice objętej dłużnika 


n.żej takowej. 
Wadyum wynosi 10%/, powyższej ceny | 
szacunkowej i wywoiania. | ć | 
Resztę warunków, wyciąg hipot., i akt | 
ocenienia można przejrzeć w sądzie. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ' 
ustanowiony p. Jacek Zyborski w Rohatynie. ` 
Rohatyn, dnia 31 października 1897. | 


L. 9494 (9382 3—3)! 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po- | 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia ; 
wierzytelności Wiktora Schleichera w resztn- | 
jącej kwocie 27 zł. 3. ct. z pn. odbędzie, 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. II. | 
w dniach 15 grudnia 1:397 i 15 stycznia 1898 | 
każdym razem o godz. 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności a to 1/3 części . 
wyk. hip. l. 243 i 3/8 części wyk. hip. 1 244 | 
ks. gr. dla gm. kat. Kleszczówna prowadzo- | 
nej własność Łaśka Steczaka stanowiącej. | 

Cena wywołania wynosi eo do 1;3 części 
ciała hip. 243 kwotę 3 zł., co do 3/8 części | 
ciała hipot. lwh. 244 zwotę 94 zł. 571 ct , 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż | 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 30 et 
względnie 9 zł. 49 et. 

Nabywca obowiązany, będzie te wierzy- | 
telności, których zapłatę wierzyciele przed | 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie. | 

| 


dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków lieytacyjsych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 29 pażdziernika 1897 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mzjące z jakiegokol»iek powodu nie mogiy | 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z ; 


pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
nimiejszem kuratora w ) 
borskiego, 
edyktu. 


Rohatyn, dnia 2 listopada 1897. 


osobie p. Jacka Zy- 


jako też zapomocą niniejszego 


L. 5056 ; (9385 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o 
głasza, ze dnis 15 grudnia 1897 i dnia 15 


Walentego Marcinkowskiego własnej, tudzież 
realności lwh. 381 ks. gr. gm. kat. Biskupi- 
ce objętej. Franciszka Pajdy w 3/4 częściach 
a Zofii lo Traczowej 20o Pajdowej w 1/4 czę- 
ści własnej w dwóch terminach, mianowicie: 
dnia 20 grudnia 1897 i dnia 20 stycznia 
1898 każdym razem o godzinie 10 przedpoł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć meżna w registraturze 
sądowej. i 

Kura'orem wierzycieli ustanowiony e. k. 
notaryusz Jan Maczyszyn w Radłowie. 

Wadjum wynosi 86 zł. 94 et. 

Cena wywołauia kwotę 869 zł. 40 et 

Radłów, 22 października 1897. 


Z1. 2950 (9441 1—3) 
KUNDMACHUNG. 

Zur Siehersteilnng des Transportes der 
Tabakgefallsgiiter suf dor Strecke von Jagial- 
nica Tabakfabrik bis zum Bahnhofe Czortków 
nnd umgekehrt vorläufig zuf ein Jahr, d. i. 
fur die Zeit vom 1 Janner 1838 bis 31 De- 
zembar 1888 wird von der k. k. Tabakfabrik 
in Jagielniea eine Oftertverhandluzg fir den 
10 Dezember 1897 susgeschrieben. 

Zu dieser Offertverbandlung haben die 
Bewerber sebrit:liche, versiegelite, mit einer 
Stempelmarke von 50 ks. per Bogen verse- 
hene und mit der Quiitung über den Erlag 
des vorgeschriebenen Vadiums belegte Offerte 
einzubringen. 

Die näheren Bestimmungen sind ans der 
ausführlichen Kundmachung zu entn>hten, 
welche an dem Amtsthore dər k. k. Tabak- 
fabrik in Jagielnica angehefiet ist und in 
diesem Amte wśbrend der Amtsstunden zur 
Einsicht aufliegt. 

Jagielnica, am 24 November 1897. 


L. 6047 (9428 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Markusa Pintera w kwocie 80 zł. 
76 ct z pn. odbędzie się w zab1dowaniu. te- 
goż Sądu w sali Nr. 25 w dniach 23 gru- 
dnia 1897 i 27 stycznia 1898 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 231 
w Sanoku wyk. hip. l. 464 ks. gr. gminy 
Sanok objętej Maryi Budzik zam. Łukasiewicz 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 1269 zł. a. w. 


niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wsdyum ustanowiono na kwotę 136 zł. 
90 et. a. w. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciela przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 
płaty z hipoteki zs potrąceniem z ceny ku- 
pna, o ileby z takowej wedle porządku tabu- 
larnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tut. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ. 
rzyby dopiero po dniu 27 sierpnia 1397 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego, hi- 
potekę uzyskali, lub którymby uchwała nie 
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie pana adw. dr 
Flakowicza jako też za pomocą niniejszego 
edyktu. 

Sanok, 12 października 1897. 


L. 8292 (9413 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 
do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 15 zł. a. w. z pn. odbędzie się w Sądzie 
tutejszym przymusowa sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę powyższej wierzytelności za 
hipotekę służącej a) realności lwh. 164 i b) 
połowy realności lwl. 368 gm. kat. Pohorce 
obiętych dłużnika $. p. Józefa Pieluszeczaka 
recte Pieleszka a wzglednie tegoż spadkobier- 
ców a to Stanisława Pieluszezaka reete Pie- 
leszka, małoletcich Michała, Wawrzka, Zofii 
Barbary i Pawła Pieluszczaków recta Piele- 
szków, Maryi i Jana Pieluszczaków recta Pie- 
leszków własnych protokołem z 18 stycznia 
1894 1. 579 egzekucyjnie oszacowanych na 
rzecz Benziona Horta w dniach 28 grudnia 
1697 i 27 stycznia 1898 każdym razem o 
godz. 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 1630 zł, w drugim terminie niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 L. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 100/, ceny wywełania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Komarnie 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. 

Komarno, 30 sierpnia 1897. 


L 9342 (9435 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotawie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 317 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 27 grudnia 1897 i 28 sty- 
eznia 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności whl. 1492 i 1493 ks. gr. dla 
gminy kat. Zabłotów objętych dłużnika Jurka 
Dragana Iwana Fedorowego własnej. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Zabłotów, 2 listopada 1897. 


L. 9202 l (9412 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 
do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 10 zł 10 ct. a. w. z pn. odbędzia się 
w Sądzie totejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 
teluości za hipotekę służącej a) połowy re- 
alnośei lwh. 365 i b) eałej realności lwh. 
530 gminy kat. Rumno objętych dłużnika śp. 
Wandycza a względnie tegoż spadkobierców, 
a to pełnoletnich Grzegorza i Michała Wan- 
dyczów i mał. Maryi, Jaśka 1 Jewki Wan- 
dyczów wł:snych na rzecz Mojżesza Liebma- 
na W dniaca 2% grudnia 1897 i 28 stycznia 
1898 każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
łudniem. s 

Realncść ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej cany wy- 
wołania 105 zł., w drugim terminie niżej tejże 
ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
czerwca 1837 l. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 100/, cony wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowanoadw. dr Józefa Gottlieba w Komarnie 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w ts. re- 
gistraturza przejrzeć. 
k Komarno, dnia 30 sierpnia 1897. 


L. 568 (9850 2—3) 

W celu zabezpieczenia przewozu mate- 
ryałów tytoniowych, w dworca kolejowego w 
Samborze do tamtejszego e. k. Magazynu 
sprzedaży tytoniu, i na odwrót, na rszie na 
przeciąg jednego roku, t. j od 1 stysznia do 
81 grudnia 1698, rozpisuja e. k. Magazyn 
sgrzedaży tytoniu w Samborze na dzień 10 
grudnia 189%, rozprawę ofertową. h 

Ubiegający się, mają do rozprawy tej 
wnieść pisemne, opieczętowane, znaczkiem 
stemplowym na 50 et. za każdy arkusz za- 


opatrzone oferty, do których kwit na złoż0” 
ne wadyum w przepisanej wysokości, dołą 
ezyć należy. i 

Bliższe postanowienia podaje szczego” 
łowe obwieszczenie, przybite na budynku 
c. k. Magazynu sprzedaży tytoniu w Sam" 
borze, które również w wzmiankowanym U" 
rzędzie, w godzinach urzędowych przejrze 
można. 

Sambor, dnia 22 listopada 1897. 

C. k. Mugazyu sprzedaży tytoniu. 


(9349 2—8) 
Auszugsweise Kundmachung. 

Zur Sicherstellung des Transportes deF 
Tabakgefailsgóter auf der Strecke von der 
k. k. Tabak Hauptfabrik in Winniki bis %4 
dem Bahnhofe in Lemberg und umgekeh! 
vorläufig auf ein Jahr, d. i. fir die Z% 
vom 1 Jänner 1898 wird von der k. k. Tabak- 
H.uptfabrik in Winniki eine OffertverhaB" 
dlung far den 7 Dezember 1897, 12 UV 
Mittags ausgeschrieben. A 

Zu dieser Offertverhandlung haben 018 
Bewerber schrifiliche, wersiegolte, mit einef 
Stempelmarke von 50 kr. per Bogen verse- 
hene und mit der Quittung fiber den Erl88 
des vorgeschriebenen Vadiums belegte Offerte 
einzubringen. 

Die nāheren Bestimmungen sind 2U% 
der ausführlichen Kundmachung zu entneb- 
men, welche an dem Amtsthore der k. at 
Tabak Hauptfabrik in Winniki angehettet 1 
und in diesem Amte wahrend der Amts- 
stunden zur Einsicht aufliegt. 

Winniki, am 22 November 1897. 


L. 3785 


g 
L. 7441 Konkursa. 3—8) 


1 Przy sądzia krajowym w Krakowie 
opróżnione zostały dwie posady woźnyć 
płacą roczną 300 zł., dodatkiem aktywalny?” 
250/,, umundurowaniem i prawem postąp!? 
nia na wyższy stopień płacy, zaś ie 

2. przy sądzie obwodowym w Tarnow, | 
jedna posada woźnego z płacą roczną 800 7% 
dodatkiem aktywalnym 250/, umundurow* 
niem i prawem postąpienia na wyższy sto 
pień płacy. p 

Podania o powyższe, lub też przy sr 
nych sądach kolegialnych albo powiatowy É 
opróżnić się mogące, dla wysłużonych =P". 
oficerów zastrzeżone posady wożnych wnoś! | 
należy do 27 grudnia 1897 ad 1) do Po | 
zydyum sądu krajowego w Krakowie, ad . 
do Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowi* i 

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 19 listopada 1897. 


Przy sądach powiatowych : 

a) w Brzesku, Chrzanowie, Liszkach,, 

b) Dębicy, Radomyślu Ropczycach, 
chowie, 3 

c) Głogowie, Leżajsku, Rozwadowić; 

d) Starym Sączu i Nowym Targu ady 

ej Gorlicach, opróżnione zostały pO | 
woźnych mianowicie przy każdym z tye” o | 
dów po jednej posadzie, zaś przy SĄdZIE Pp | 
wiatowym po” 

f) w Mieleu dwie posady wośny o : 
płacą roczną po 250 zł., dodatkiem akty 
nym 250/,, umvndurowaniem i prawem 
stąpienia na wyższy stopień płacy. ig- 

Podania o pon aE, i też przy Pi | 
nych sądach powiatowych opróżnić £% „ą- 
gące dla wysłużonych podoficerów 28525; 
żone posady woźnych wnosić należy 99 
27 grudnia 1897 ad a) do Prezydyum gry, 
krajowego w Krakowie, ud b) i f) 40 * gg 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie; ge- 
c) do Prezydynm sądu obwodowego ¥ ago 
szewię, ad d) Prezydyum sądu obwodo* 4 
w Nowym Sączu, ad e) do Prezydyum 
obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 19 listopada 1897. 


r3” 

Pray sądzie krajowym wyższym W r Fi 
kowie opróżnioną została posada portion 
woźnego z płacą roczną 300 zł., dod 
aktywalaym 250/, i nmundurówae soo 

Podania o tę dla wysłużonych Piy 2 
cerów zastrzeżoną posadę wnosić n% “gdu 
dnia 27 grudnia 1897 do Prezydyum 
wyższego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 19 listopada 1897. 


(9393 zB 


KONKURS. zagoi 


anaj 
897 do 


zydywn Sądu krajowego Ww Krakowie, N 


pre 


W Krakowie, 22 listopada 1 


| 
. 


L. 183 (9402.2—8) 


à - K. Sąd powiatowy w Bieczu przyjmie 
r detaryusza biegłego w piśmia i w ma- 
Ipulacyj, szczególnie w sprawach karnych. 
i Płaca miesięczna wynosi 25 zł, a mo- 
8 być zwiększona w miarę uzdolnenia. 

Biecz, 21 listopada 1897. 


L 97410 (9391 2—3) 
N KONKURS F 
; a posadę poczimistrza przy ek. Urzę- 
dzia ieztowym. Ą Olesku wókówiseić Zło- 
a wskim za kontraktem służbowym i kaucya 
kwocie 400. 
Płaca rocznych 400. 
Ryczałt kancelaryjny 100. 
ynagrodzenie rocznie 500 zł. 
wą ; 23 codzienną jazdę posłańczą do Ożydo- 
"A napowrót tudzież 300 zł. na posłańca 
skrzy 29 do Ożydowa i 36 zł. za przenoszenie 
ynek listowych. 
odania należy wnieść najpóźniej do 4 


Grudnia br. do ck. D i i - 
y . Dyrekcyi poczt i telegra 
tów wę Lwowie. 
Lwów, 21 listopada 1897. 
L. 1468 (9442 1—3) 


Ogłoszenie konkursu. 
go Celem obsadzenia posady prowizoryczne- 
tu ck. strażnika cywilno policyjnego w etacie 
360) el ek. Dyrekcyi polieyi z płacą rocznych 
ny, zł. aw. i dodatkiem aktywalnym rocz- 
sy 90 zł. wa., rozpisuje się niniejszem kon- 
8 z terminem do dnia 31 grudnia 1897. 
z 19 ogada ta zastrzeżoną jest w myśl ust. 
kwietnia 1872 Nr: 60 dz. p p. w pier- 
Jm rzędzie wysłużonym c. k. podoficerom. 
aw, biegający się o tę posadę winni wnieść 
árad „Podania w powyższym terminie za po- 
„llctwam swej przełożonej władzy, a jeśli 
użą czynnie, bezpośrednio do Prezydyum 
świ Dyrekcyi policyi we Lwowie, dołączając 
» adectwo moralności, świadectwo fizyczne- 
uzdolnienia, przez lekarza rządowego wy- 
Są 030 lub potwierdzone, tudzież dowody 
mi Jomości języków polskiego, ruskiego i nie- 
zw lego a wysłużeni podoficerowie nadto 
tbig sb stwierdzający ich uprawnienie do 
gania się o tę posadę. 
Lwów, 24 listopada 1897. 
Ck. Radca Dworu i Dyrektor Policji. 


L. 3214 (9432 1—3) 
| 'ONRURS. 

on PTY sądzie Obwodowym w Wadowicach 

nzóżnioną jest ka pomocnika wożnych z 

ą Aną łacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 
fe od tej płacy i mundurowaniem 

Podęi 013008 o tę posadę dla wysłużonych 

Binga erów zastrzeżoną wnieść należy do 26 

wy dnia 1897 do Prezydyum Sądu obwodo- 
go. 


Wadowice, 25 listopada 1897. 


L. 16700 9418 (1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 271 Ga 
wowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
TB na posadę prowadzącego księgę grun- 

% Przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie 

Niem 15 grudnia 1897 upływa. 

Lwów, 19 listopada 1897. 


L. 16800 


OW: 


zą 


(6460 1—3) 
KONKURS. 
jow Dwie posady radców wyższego Sądu kra- 
80 we Lwowie z poborami VI. klasy 
1 zł. do obsadzenia. i 
u iegający się wniosą swoje należycie 
dokumento wano podania w drodze R 
Wyż) do 15 grudnia 1897 do Prezydyum 
zego Sądu krajowego we Lwowie. 
Lwów, 26 listopada 1897. 


L. 1950 
oetan t 
Dosąq 
ciola szko 
t ej 

lowi 
ną 


(1—2 
k. Rada szkolna okręgowa w Taraowia 
a niniejszem konkurs na następu ące 
y nauczycielskie : 
a posa 'ę stałego starszego nauczy- 
ły czteroklasowej pospolitej połą- 
Ze szkołą wydziałową męską w Tar- 
z płacą 400zł. i 10 procant dodatkiem 
Omieszkanie. 
Ozyciajy Na posadę stałego młodszego nan- 
Pre, €la tejsamej szkoły z płacą 420 zł. i 10 
odatkiem na pomieszkanie. 
eiel Na posadę stałego młodszego nau- 
w mela szkoły 4-klas. męskiej na Strusinie 
kie Dowie z płacą 420 zł. i 10 pre. dodat- 
Ra pomieszkanie. 
Szkół Na posadę nauczyciela kierującego 
W zj *-klasowej w Tuchowie z płacą 450 
00 zł. za kierownictwo i pomieszkaniem 
turze albo odpowiedniem relutum. 
Wyejsla Na posadę stałego młodszego nau- 
Pre. a> tejsamej szkoły z płacą 400 zł. i 10 
dodatkiem. 


Po 0 uzyskania każdej z tych pięciu posad 

Wyęh % kwalifixacyi dla szkół więcejklaso- 

diem; POSpolitych z prawem udzielania języka 
Nieckie 0. 


A Pierwszeństwo do uzyskania posady młod- 

kani Nauczyciela w Tarnowie będzie miał 

trig aż który się wykaże kwalifikacyą do 
ania nauki zręczności. 

istny 6. Na posady stałych nauczycieli samo- 
ch szkół 1-klasowych w Chojnik, Grom- 


niku, Kobierzynie, Łękawicy, Trzemeśnie i 
Wróblewicach z płacą po 850 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w budynkach szkolnych, ewen- 
tualnie odpowiedniera relutum. 

7. Na posady stałych młodszych nau- 
czycieli szkół 2-klasowych w Klikowej, Lisiej 
górze, Rudce, Wzerzchosławieach, Skrzyszowie 
1 Zbylitowskiej górze z płacą po 300 zł. 
(w Kiikowej 350 zł) i prawem korzystania 
z jednego pokcju na pomieszkanie z wyjątkiem 
Skrzyszowa. 

Do uzyskania posad pod 6) i 7) po- 
trzebną jest kwalifikacya dla szkół pocpolitych. 

Na wszystkie wyżej wymieniene posady 
należy wnosić należycie udokumentowane po- 
dania za pośrednictwem bezpcśrednich władz 
przełożonych w terminie do 5 stycznia 1898. 

Tarnów, dnie 14 listopada 1897. 

L. 2066 o (1—2) 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich w nowozorganizowanych 
4-klasowych szkołach (męskiej i żeńskiej) 
w Stryju ogłasza się niniejszem konkurs : 

A. W szkole 4-klasowej męskiej : 

I. Na posadę kierującego nauczyciela 
z roczną płacą 600 zł., za kierownictwo 100 
zł. i relutum na pomieszkanie 180 zł. 

II. Na dwie posady starszych nauczycieli 
z roczną płacą po 600 2ł. i 10 pre. dodatkiem 
ne pomieszkanie. 

III. Na jedną posadę młodszego nau- 
czyciela z roczną płacą 400 zł. i 10 pre. do- 
datkiem na pomieszkanie. J 

B. W szkole 4-klasowəj żeńskiej : 

IV. Na posadę nauczycielki kierującej 
z roczną płacą 600 zł., za kierownietwo 100 
zł. i relutum na mieszkanie 180 zł. 

V. Na dwie posady starszych nauczy- 
cielek z roczną płacą po 600 zł. i 10 proc. 
dodatkiam na mieszkanie. i 

VI. Na jedną posadę młodszej nauczy- 
cielki z roczną płacą 400 zł i 10 pre. do- 
datkiem na mieszkanie, 

Prawo prezentowania zastrzeżone jest 
Radzie gminnej mizsta Stryja. 

Gdyby który ze stałych nauczycieli (lek) 
tutejszych szkół 6-klasowych (męskiej lub 
żeńskiej) otrzymał (ła) jedną z posad powyż- 
szym konkursem ogłoszonych, w takim razie 
zostanie równocześnie obsadzoną posada opró- 
żniona w szkołach 6-klasowych z tem zastrze- 
żeniem, że na posadę starszego nauczyciela 
pierwszeństwo mieć będą kandydaci, posiada- 
jący egzamin kwslifikacyjny do szkół wydzia- 
łowych z grupy I. 

Podania zaopatrzone w dowody służbowa 
i tabelę kwalifikacyjną, należy wnosić za po- 
średnictwem swej władzy przełożonej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Stryju w terminie 
do 5 stycznia 1898. 

W Stryju, dnia 2 listopada 1897. 


L. 918 (1—2) 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Gry bowie 
ugłasza niniejszein konkurs na posadę nau- 
ozyciala szkoły 1-klasowej w Polnej z roczną 
płacą 350 zł. i prawem używama wolnego 
mieszzaaia w budynku szkolnym. 

Fedania należycie udokumentowane, na- 
leży wnieść za pośrednictwera swej przeło- 
żonej władzy najpóźniej do 5 stycznia 1898. 

Grybów, dnia 28 paźdnernika 1897. 


L. 2184 (12) 
Celem stałego obsadzenia posady kieru- 
jacego nauczyciele 5-kias. szkoły męskiej w 
Żółkwi, ewentualnie starszego nauczyciela tej 
szkoły, gdyby posadę kierownika otrzymał jeden 
z nauczycieli miejscowych, ogłasza się niniei- 
szem konkurs. Do posady kierownika szkcły 
przywiązaną jest płaca w kwocie 600 zł., 100 
zi za kierownictwo i relutum na pomieszkania 
w kwocie 200 zł., płaca starszego nauczyciela 
wynosi 600 zł. i 60 zł na pomieszkanie. 

Z kompstentów ubiegających się o po- 
sadę kierownika szkoły tudzież o ewentualną 
posadę starszego nauczyciela pierwszeństwo 
będą mieli kandydaci z kwalifikacyą do szkół 
wydziałowych. 

Podania należycie udokumentowane , 
wnosić należy do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w ierminie do 5 stycznia 1898. 

Z e k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Żółkw:, dnia 30 października 1897. 


EB 15 a 2) 

C. k. okręgowa Rada szkolna w Starem- 
mieście ogłasza niniejszem konkurs na nastę- 
pujące posady nauczycielskie : » 

I. Na posadę osobnego nauczyciela religii 
obrządku a) rzym. kat. i b) grecko-kat 2 płacą 
po 450 zł. i po 45 zł. na pomieszkanie, w 
5-klasowej szkole ludowej mieszanej w Sta- 
remmieście. 

O powyższe posady megą ubiegać się 
tylko kanonicznie ordynowani świeccy lub za- 
konni kapłani, a posady tej nie możua pia- 
stować równocześnie z posada du-zpasterską. 

II Na posadę rauczyciela (lki) z wy 
kładowym językiem ruskim w 1-klesowych 
szkołach ludowych z płacą 350 zł., nżytkiem 
gruntu i wolnem pomieszkaniem > 1. w Bi- 
lieczu, 2. Błozwi górnej, 3. Koble starem, 4 
Koniowie, 5. Leninie wielkiej, 6. Libuchowej, 
7. Mszańcu, 8. Niedzielnej, 9. Polanie, 10. 
Rosochach, 11. Strzelbicach (z dodatkiem 


4 


miejscowym 50 zł), 12. Strzylkach, 13. Su- 
szycy Rykowej, 14. Terle, 15. Topolnicy, 16 
Turzem, 17. Tysowiey, 18 Woli koblańskiej 
i 19. w Wolczy dolnej. 

III. Na posadę nauczyciela (iki) młod- 
szego (ej) z wykładowym językiem polskim 
w 5-klasowej szkole ludowej mieszanej w Sta- 
remmieścia z płacą 400 zł. i 40 zł. na po- 
mieszkanie, tudzież nauczyciela (lki) młod- 
szego (ej) z wykładowym językiem ruskim 
w Ż-klasowej szkola ludowej w Starejropie z 
płacą 300 zł. i 30 zł. na pomieszkanie. 

Ubiegający się o powyższe posady na- 
uczyciele (iki), mają wnieść należycie udo- 
kumentowane, wykazem poprzedniej służby, 
tudzież przebiegiem życia (eurriculum vitae), 
stali nauczyciele (lki) zaś także dekretem wy- 
mierzonej im wkładki emerytalnej zaopatrzone 
prośby za posrednictwem swych władz prze- 
łożonych do podpisanej e. K. okręgowej Rady 
szkolnej w terminie najdzlej do dnia 5 sty- 
nia 1898. 

W braku kompetentów z patentem na- 
uczycielskim mogą przez zastępstwo obsadzone 
lub zupełnie nieobsadzone sd 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 138, 14, 15, 16, 17, 
18, 19 posady bezwłocznie otrzymać, na razie 
prowizorycznie, kandydaci (tki), posiadający 
przynsjmniej uzyskane w c. k. seminaryum 
nauczycielskiem świadectwo dojrzałości. 

Staremiasto, dnia 4 listopada 1897. 


Kuratele. 


L. 14126 „ (2298 8—3) 

Niniejszym edyktem zawiadamia, się że 
Marya Karolina 2ga rm.-Vogt z Białej umy- 
słowo chorą uznana i że dla niej p. Jan Fe- 
liks 2ga im Vogt fabrykant w Białej kurato- 
rem ustanowionym został. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 10 listopada 1897, 


L. 30307 (9295 3—3) 
Walenty i Jan Brożkowie ze Zgłobie u 
znani za umysłowo niedołężnych, 
Kuratorem tychże ustanowiony Wojciech 
Migoń z Mikołajswie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnów d. 11 października 1897. 


L. 13868 (9406 3—3) 

Na mocy uchwały ck. Sądu obwodowe- 
go w Przemyślu z dnia 7 sierpnia 1897 1. 
14464 zatwierdzającej tus. wniosek z dnia 
22 lipca 1897 1. 11806 Jana Bojarskiego z 
Pełzin uznano umysłowo chorym, Józef Bo- 
jarski kuratorem. 

Jarosław 17 sierpnia 1897. 


L. 4695 (9397 2—3) 
Eudokię recte Teodozyę Czorniuk z Ma- 
tijowiec uznano marnotrawczynią. 
Kuratorem nadany Jurko Wołoszezuk z 
Matijowiec. 
Z e. k. Sądu powiatowego miej. del. 
Kołomyja 13 marca 1897. 


L. 10615 (9378 2—3) 
Ahafię vel Annę Kubik uzano umysło- 
wo chorą. 
Kuratorem ustanowiono Jana Kuczerę 0- 
boje z Letni 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 11 listopada 1897. 


L 8048 (9384 2—3' 
Podaje się do publicznej wiademości, że 
dla Szymona Swiętoniowskiego z Grzęski u- 
znanego za marnotrawcę uchwałą ck. Sądu 
obwodowego w Rzeszowia z 8 lutego 1833 L 
520 w miejsca zmarłego Michała Jędrzejca 
ustanowiony został kuratorem Franciszek Pie- 
sirak z Grzęski. z 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 9 listopada 1896. 


L. 4252 (9359 2—3) 
Ustanowiona tusądową uchwałą ź dnia 
8 lutego 1884 1 653 z powodu marnotraw- 
stwa nad Teoderem Skulskim z Mikłaszowa 
kuratela zniesioną została. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 4 czerwca 1897. 


gz 
czł 

Wyroki prasowe. 
L 28160 (9425) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ek. Prokuratora Państwa orzekł: _ 

iż treść następujących artykułów umie- 
szezonych w Nr. 22 pisma „Prawo ludu“ z 
daty Kraków 16 listopada 1897 zawiera przed- 
miotową istotę a mianowicie: 

a. treść ariykułu z napisem „To i owo“ 
w ustępie od słów: „Tow. Kaczanowski* do 
„do napaści za mało* (str 348) występku z 
$. 305 u. k. i art. VIII ust. z 17 grednia 
1862 Nr. 8/863 Dz. pp. A 

zaś b. artykułu z napisem „Ze świata” 
w ustępie od słów „Niemiecki cesarz Wil- 
helm* do „śmiertelnika pobity* występku z 


$$. 491. 498. 494. a u. k. i dalsze rozserza- 
nie tych ustępów zostaja wzbronione. 
Kraków, 20 listopada 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 66797 (9311 2—3) 

W myśl $. 7 ust. z dnia 16 lutego 
1883 Nr. 20 dz. p.p. ogłaszamy niniejszem, 
że Konstanty Winnicki, syn Pawła i Antoniny 
z Czarneckich Winniekich, dnia 15 lutego 
1818 w Rozważu urodzony od r. 1864, w 
którym wedle odezwy dyrekcyi domu ubogich 
dla chrześcian we Lwowie l. 4797 tamże 
przebywał żadnej o sobie nie dał wiadomości 
iże na prośbę Franciszki z Lityńskich Gerard 
i Józefy Lityńskiej wdrożono w Sądzie tutej. 
postępowanie celem uznania Konstantego 
Winniekiego za zmarłego i adw. dr. Włady- 
sława Ostrużyńskiego we Lwowie kuratorem 
nieobecnego ustanowiono. 

Wzywamy przeto wszystkich, którzyby 
o tym nieobecnym jakąkolwiek mieli wiado- 
mość, ażeby w ciągu jednego roku, a najdalej 
dnia 1 stycznia 1899 o tem Sądowi tutejsze- 
mu lub też ustanowionemu kuratorowi donie- 
śli, po bezskutecznym upływie bowiem tego 
czasu na ponowne żądanie Franciszki z Li- 
tyńskich Gerhard i Józefy Lityńskiej nastąpi 
uznanie Konstantego Winniekiego za zmarłe- 
go celem wdrożenia po nim pertraktacji 
spadku. 

Lwów, dnia 30 października 1897. 


L. 6362 (9307 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 

Maksymiliana Barczyńskiego, że przeznaczona 

dla niego uchwała tabularna z dnia 30 sty- 

cznia 1897 1. 13089 kuratorowi adwokatowi 

dr. Naglerowi w Zborowie doręczoną została. 
Zborów, dnia 30 lipca 1897. 


L. 1293 (9303 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Olesku jako 
władza przeprowadzająca postępowanie spad- 
kowe po b. p. Szulimie Majerze, zmarłym 
w Przewłocznie dnia 12 października 1892 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli wzywa niewiadomych dziedziców by się 
w przeciągu roku od dnia trzeciego ogłoszena 
niniejszego edyktu zgłosili i oświadczenia swe 
do spadku wnieśli, gdyż inaczej postępowa- 
nie spadkowe przeprowadzone będzie z tymi 
którzy się do spadku oświadczą i tytuł dzie- 
dziedziczenia wykażą a nieobjęta część spad- 
ku, lub też gdyby się nikt nie zgłosił cały 
spadek skarbowi Panstwa będzie wydany. 
Dziedzicom którzyby się później jednak 
przed upływem terminu potrzebnego do za- 
dawnienia zgłosili, wolno będzie zawsze ze 


swemi roszczeniami wystąpili w drodze 
prawa. 

Olesko, dnia 23 lutego 1897. 
L. 28630 (9294 2—3) 


Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Hermana Goldbatta, że w sprawie 
egzekucyjnej Chance Meizels przeciw niemu 
pto 78 zł 40 et, kuratorem jego adw. dr. 
Goldberga w Tarnowie ustanowiono. 

Wzywa się Hermana Goldblatta i temuż 
tutejszo sądową rezolucyę z doia 26 marca 
1891 1. 3962 doręczono aby kuratorowi po- 
trzebnych wyjaśnień udzielił lub innego peł- 
nomocnika sobie ustanowił i o tem Sąd za- 
wiadomił, 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. 

Tarnów, dnia 26 października 1897. 


L. 5233 (9133 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Franciszka Wą- 
trobę iż Wawrzyniec i Katarzyna Wątrobowie 
wytoczyli przeciw niemu skargę de praes 26 
Maja 1897 1. 5233 o zapłatę 60 zł. wa. zpn. 
na którą do rozprawy sumarycznej termin na 
dzień 80 listopada 1897 o godzinie 8 rano 
wyznaczonym został, iż kuratorem dlań usta- 
nowiony został Adam Gakau z Dulczy małej. 

Wzywa się zatera pczwanego Franciszka 
Wątsobę, ażeby ustanowionemu dlań kuratoro 
wi przed powyższym terminem Środków obro- 
ny udzieli lub innego pełnomocnika Sądowi 
wymienił. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 27 maja 1897. 


L. 2888 (9224 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Tarnopolu zawiadamia niewiadomą Z życia, 
miejsca pobytu i zamieszkania Helenę Dzin- 
dzieluk z domu Tomaszewską, że Marya Żu- 
rak imieniem własnem i swego nieletniego 
syna Jana Żuraka wniosła pozew de praes. 
11 lutego 1897 1. 2888 przeciw niej o uzna- 
nie tabul. praw własności do parceli bud. 
| 60 i parc. ogrod. l. 112 objętych wyk. 
hip. 1. 9 gminy katastr. Obarzańce tudzież, 
że dla niej ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Mantla z Tarnopola z substytucyą 
adw. dr. Landaua i pierwszemu odnośny po- 
zew doręczony został. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Tarnopol, 16 lutego 1897. 


L. 103.221. 
OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-racicowej na Bukowinie e. k. Namiest- 
niectwo znoszące swe rozporządzenie z 19 pa- 
ździernika b. r. 1. 90463, zarządza aż do od- 
wołania co następuje : 

1. Wprowadzanie (przywóz i przypęd) 
do Galicyi zwierząt racicowych (bydła roga- 
tego, owiec, kóz i świń) przeznaczonych 
na chów względnie na handel zakazane jest 
z całej Bukowiny ; 

2. Przywóz do Galicyi zwierząt racico- 
wych przeznaczonych na rzeź zakazany 
jest z następujących, zarazą pyskowo-racicową 
zapowietrzonych politycznych powiatów Bu- 
kowiny, a mianowicie: Głurahumora, Kotz- 
man, Radowce ;Radautz) i Suczawa ; 

8. Przywóz zwierząt racicowych przezna- 
czonych na rzeź z innych obszarów Bukowiny 
dozwolony jest tylko koleją żelazną do 
następujących miejscowości kousumcyjnych 
Galicyi, gdzie istnieją urządzone większe rze- 
Źnie i nadzór nad rzezią zwierząt pelnią dy- 
plomowani weterynarze, a mianowicie : Biała, 
Belz, Bochnia, Chodorów, Gorlice, Gró- 
dek, Jasło, Jarosław, Kałusz, Kołomyja 
Kraków, Krosno, Łańcut, Lwów, Miko- 
łajów, Nowy-Sącz, Podgórze, Przemyśl, 
Przeworsk, Rady uno, Rav a ruska, Rze- 
szów, Sanok, Śniatyn, Sokal, Stanisla- 
wów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wielicz 
ka, Zabłotów, Złoczów i Żywiec; 

4. Przywiezione do powyższych miejsco- 
wości zwierzęta, mają być, jeżeli przy wyła- 
dowaniu okażą się zdrowemi, przepędzone do 
rzeżni publicznej w tej miejscowości się znaj- 
dującej, gdzie mają być wybite w ciągu 5 dn; 

5. Jeżeli u przywiezionych z Bukowiny 
zwierząt racicowych stwierdzoną będzie przy 
wyładowaniu zaraza pyskowo-racicowa choćby 
u jednej sztuki, natenczas wszystkie zwierzęta 
tego transportu przewieść należy na wozach 
o zaprzęgach końskich do rzeźni miejscowej 
celem wybicia ich najpóźniej do 48 godzin ; 

6. Przewóz przez Gralicyę zwierząt raci- 
cowych pochodzenia Bukowińskiego dozwo!ony 
jest w wagonach plombowanych bez przeła- 
dowania w kraju tutejszym, z wyjątkiem stacył 
karmienia i pojenia bydła w Oświęcimie, gdzie 
bydło i Bukowińskiego pochodzenia może być 
wyładowywane celem karmienia i pojenia. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od dnia następnego po ogło- 
szeniu w urzędowej „Gazecie lwowskiej“, ka- 
rane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 (dz. u. p. Nr. 51) 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 25 listopada 1897. 


L. 103234 
OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na obecuy stan zarazy py- 
ska i racie w kraju i celem zapobieżenia dal- 
szemu jej szerzeniu się oraz w celu rychłego 
jej stłumienia e. k. Namiestnietwo na pod- 
stawie $$. 8, 20 i 26 ogólnej ustawy o 
chorobach stadnych z dnia 29 lutego 1880 
(Dziennik ust. p. Nr. 35) i odnośnych po- 
stanowień rozporządzenia wykonawczego ż 
dnia 12 kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 36) 
względnie z dnia 8 grudnia 1836 (Dz. u. p. 
Nr. 172) znoszące równocześnie swe rozporzą- 
dzenie z dnia 3 listopada 1897 r. 1. 94.264 
zarządza co następuje: 

Całe powiaty polityczne: Dobromilski, 
Rudecki, Sokalski i Turczański, jakcteż 
okręgi sądowe: Bocheński, (pow. polit 
Bochnia), Borszczewski (pow. polit. Bor- 
szczów), Brzozowski (pow. pol. Brzozów). 
Duklański (pow. polit. Krosno), Gorlicki 
(pow. polit. Gorlice), Jarosławski (pow. pol. 
Jarosław), Lutowiski (pow. polit. Lisko), 
Przemyski (pow. polit. Przemysl), Radło- 
wski (pow. polit. Brzeszo), Rozwadowski 
(pow. polit. Tarnobrzeg), Staro miejski 
(pow. polit. Stare miasto), Tarnopolski (pow. 
polit. Tarnopel), i Ustrzyki dolne (pow. 
polit. Lisko), uznaje się za zapowietrzone i 
zamknięte dla wprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz i świń), bez różniey = ieku. 

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nionem jest: 

1. Oubywanie targów craz wystaw na 
zwierzęta racieowe. 

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych leżących w 
zamkniętym okręgu. 

Przewóz zwierząt racicowych przez zam- 
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko- 
leją i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile właści- 
we Btarostwa z powodu wybuchu zarazy py- 
ska i racic w pewnych miejscowościach, nie 
opel specyalnych zarzadzeń ograniczają- 

Starostwa upoważnione są udzielać w 
wypadkach uwzględnienia godnych pozwoleń 
na przywóz zwierząt racicowych celem apro- 
wizacyi większych miejse konsumeyjnych re- 
jonu zamkniętego z przeznaczeniem na na- 
tychmiastową rzeź przy zachowaniu przepisów 
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ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy zarzą- 
dzeniu właściwych środków ostrożności. 

Przekroczenia niniejszegc "ozporządzenia, 
które wchodzi w wykonanie dnia następnego 
po ogłosianiu w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej“, będą karane według $. 45 ustawy z 
dnia 24 maja 1682 (Dz. u. p. Nr. 51). 

, „Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 25 listopada 1897. 


L. 8353 (9438 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Źmigrodzie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Iwan: Chomika, że przeciw niemu wniósł 
Feiwel Sehiff pozew de praes 5 grudnia 1896 
l. 8358 o sumę 43 zł. w. a. i że na takowy 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 30 
listopada 1897 o godzinie 10 rə2o w tutej- 
szym Sądzie wyznaczono i że dla Iwana 
Chomika, Iwan M:szko kuratorem ustauowio- 
ny został. 

Wzywa się przeto Iwana Chomika, aby 
się z ustanowionym kuratorem „:rozumiał i 
jemu dowodów cbrony dostarczył lub 6-ż in- 
nego pełnomocnika tutejszemu Sądowi przed- 
stawił, 

Żmigród, 12 październik: 1397. 


L. 8382 19437 1—3) 
| 0. k. Sąd powiatowy w Żm'grodzie za- 
wiadamia, z miejsca pobytu niewiadomego z 
Iwsna Danyluka, że przeciw niemu wniósł 
Feiwl Sehiff pozew de przes 5 grudnia 1896 
l. 8382 o sumę 40 zł. w. a. i że na takowy 
termin do rozprrwy drobiszgowej na dzień 
30 listopada 1897 o godzinie 10 w tutejszym 
Sądzie wyznaczon» i że dla Iwana Danyluks 
Iwaa Miszko kuratorem nstanowiony został. 
| Wzywa się przeto Iwaza Danylnka, aby 
się z ustanowionym kuratorem porozumiał i 
jemu dowodów obrony dostarczył lub też in- 
nego pełnomocnika tutejszemu S;+dowi przed- 
stawił. 
Żmigród, 12 października 1897. 


L. 64694 (9284 3—3) 

W celu zwołania dziedziców sądowi nie- 
wiadomych e. k. sąd pow. m. del. S. I. we 
Lwowie podaje do wiadomości, iż dnia 8 gru- 
dnia 1893 zmarł? w domu Iuwalidów kapitan 
Franciszek Abel nie pozestawiwszy rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku jego 
nrzeto wzywa wszystkich, którzyby zamierza 
z jakiegokolwiekbądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu roku 
od nia niżej wyrażonego licząc zgłosili się 
z prawami swojemi do tego Sądu i wykazu- 
jąc swa prawa dziedziczenia wnieśli oświad 
czenie przyjęcia spadku w przeciwnym bowiem 
razie spadek dla którego tymczasem adw. dr. 
Paweł Dąbrowski ustanowionym został kura- 
torem przeprowadzonym będzie z tymi i tym 
pizyzneny którzy oświadczenie przyjęcia one- 
goż i tytuł swego prawa dziedziczenia wyka- 
żą, Zaś część spadku nie przyjęta lub jeśli 


jsię vikt nie oświadczy cały spadek zostanie 


przez Rząd ściągniętym. 
Lwów, dnia 8 listopada 1857. 


L. 5902 n (9251 3--3) 

Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomą z miejsca pobytu Maryę Prze- 
wożnik ur. Hawryluk w Zastawiu, że eelem 
doręczenia jej tus. uchwały z 8 października 
1895 1. 7293 ustanowiono kuratora Szczepana 
Składanowskiego. h 

Mikulińce, dnia 31 sierpnia 1897. 


L. 569] i (9254 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomą z życia 
i miejsca pobytu Annę Dołęga, ża w celu 
deręczenia jej. tus. uchwały z 6 maja 1897 
l. 1606 dozwalające; wpisu prawa własności: 
wyk. hiv. l. 535 ks. Bitka szlacheeka na rzecz 
Anny Ptasznik, kuratorem Grzegorza, Kasper- 
skiego z Bilki szlasheckiej ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 24 lipca 1897. 


L. 13067 (9223 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del w Tar- 
nopolu zawiadamia niewiadomego 7 miejsca 
pobytu Iwana Kobi: lczyka svn» Paała De- 
nysowa, że celem doręczenia mu tisąi. uchwa- 
ty z dnia 39 lipca 1897 1. 13067 ; zastąpie- 
nia go w sprawie spadkowej po Marcie Bod- 
nar, ustanowił kuratora w osobie adw, dr 
Zarzyckiego z Tarnopola. 

Tarnopol, dnia 30 lipca 1897 


L. 11521 (2377 2—3) 

Sąd powiatowy w Mielen zawiadamia 
niewiadomego z mieisea pobytu J.chene Dril- 
lecha, ża Mirl Hiller, wniósł przeciw niemu 
skargę dnia 27 sierpnia 1897 |. 1 521 o za- 
płacenie 75 zł i do rozprawy termin na 21 
grudnia 1897 wyznaczono. 

Wzywa się Jochene Dri'lacha, aby usta- 
nowionemu kuratorowi adw dr. Mieczysławowi 
Brzeskiemu w Mielcu informacyi udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał. 

Mielec, 14 listopada 1897. 


L. 4620 (9403 2—3) 

Uwiadamia się niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Piotra Micheńskiego, iż w 
sporze dróbiazgowym Jakóba Spetta przeciw 
Piotrowi Michońskiemu o zapłacenie kwoty 
15 zł. 74 et. w. a. z pn, w którym termin 
na dzień 22 grudnia 1897 o godziaie 9 przed 
południem wyznaczony został, kuratorem jego 
Józefa Kaczkę z Jedłowej ustanowione. 

Wzywa się zatem pozeanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął, lub potrzeb- 
nych informacyi kuratorowi lub jego zastępcy 
udzielił, gdyż inaczej skutki swego zanied- 
bania, sam sobie przypisze. 

f k. Sęa powiatowy. 


Brzostek, dnia 16 listopada 1397. 


L 8803 (9414 2—3) 

Zewiadamia się Julię Frodymową, nie- 
wisdomą z miejsca pobytu, iż Franciszek Ki- 
jowski, wniósł przeciw niej pczew de praes. 
6 września 1897 | 6803 o zapłacenie kwcty 
1063 zł. 50 ct. w. a, ua który do Eostępo- 


wania usinego wyznaczony został terizin na | 


dzień 23 grudmiż 1897 o godzinie 9 rano. 

Ku:atwrem Julii F:odymowej. n=tano- 
wiony zoslal dr. Orliński, któremu przed po- 
wyższym terminem środków obrończych udzielić 
ma, lub też innego pełnomoenika sądewi wy- 
mienić. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 7 wrzesma 1897. 


L. 22 (9416 2—3) 

C. k. Sąd powistowy w Trembuwli za. 
wiadamia Ignacego Mazura z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, ża Iwan Pańków wniósł 
przeciw niemu pozew o zapłacenie kwoty 11 
zł. 20 ct., że do rozprawy drobia gowe; termin 
na dzień 26 listopada 1597 wyzuaczoco i że 
dla niego kurat ra w osobie adw. dr Józefa 
Blausteina ustanowiono. 

Ignacy Mazur winien zatem prg tar- 
minem zapodać kuratorowi środki obrony lub 
innego zastępcę ustauowić, inaczej skutki, sam 
sobie przypisze, 

Trembowla, 28 sierpnia 1897. 


L. 61694 (939U 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niniejszem: 1. pozwanych oczekiwączy 
przeworskiej Ordynacyi i ich potomstwo tu- 
dzież 2. pozwanego nieznanego z osoby Po- 
laka do ewentualnej substytucyi pozwanego, 
że z powodu wniesienia przez Włodzimierza 
hr. Bawerowskiego pozwu przeciw krajowi 
Galicyi i Lodomeryi z wielkiem Ks Krakow- 
skiem i tow. o uznanie za nieważne rozpo- 
rządzeń ostatniej woli ś p. Wiktora hr. Ba- 
worowskiego z 20 sierpnia 1859, z 18 marca 
1873, z 30 grudnla 1874, z 17 maja 1881, 
z grudnia 1894 i z 25 stycznia 1877 dla wyżej 
pod 1 wspomnianych oczekiwaczy przewor- 
skiej Ordynacyi i ich potomstwa kuratorem 
adw. dr. Maryański. go, zaś dla wspomnianego 
wyżej pod 2. nieznanego z csoby Polaka do 
ewentualnej substytucyi pozwanego kuratorem 
adw. dr. Dziędzielewicza ustanowiono i termin 
do wniesieria obrony w dniach 90 wyznia- 
czone. 

Wzywamy zatem oczekiwaczy przewor- 
skiej Ordynacyi i rch potomstwo ozaz nie- 
znanego z osoby Polaka do ewentualuej sub- 
stytucyi powołanego, aby ustanowioaym ku 
ratorom środków obrony dostarczyli, lub jn- 
nych zastępców sobie obrali, gdyż w prze- 
ciwnym razie szkodliwa następstwa ze zanie- 
dbania wynikłe, sami sobie przypiszą. 

L*ów, dnia 6 listopada 1897. 


L. 9835 (9221 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Zawiłę, że w! sprawie egzeku- 
cyinej kasy oszczędności miasta Jasła pko 
miemu i tow. pto 150 zł. z pn ustanawia się 
dla niego kurstorem ai actum dr. Włady- 
sława Chwaliboga adwokste w Jaśle 

Wzywa się zatem Jana Zawiłę, aby ust:- 
powionemu kuraterowi podał swe środki pra 
wne lub podał sątowi innego swego pełno- 
mcenika. 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Jasło, 22 października 1897. 


L 63168 (9231 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogl-sza, 
że w sprawie sto'arzyszenia „Bitz Chaim“ 
we Lwowie przeciw spadkobiercom błp. Sala- 
mena Rappaporta o sądowe złożenie żapisa- 
nego pov: dowemn stowarzyszeniu legstu i 
zapłacenie kwoty 470 zł. 40 et. z pn dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Samuela 
Rappaporta kuratorem adwokata dr. Józefa 
Kohna » zastępcą adw. dr. Krausa ustano- 
wiono. m 

O erem niniejszym edyktem Samuels 
Rappsperta uwisdamiamy. 

Lwów, dnia 6 listopada 1897. 


L. 45070 (9266 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie w skutek podama Stanisława Bir 
tusa wzywa ksżdego posiadacza dwóch we- 
ksli bez daty wystawieniu i bez daty płatno- 
ści jednego na 480 zł., drugiego na 500 zł. 
opiewających, a obydwóch przez dr. Edmun- 
da Karabińskiego akceptowanych, zaś przez 


Stanisława! Birtusa indosowanych, a prze 
Gustawa Nowotnego, jako wystawiciela pod” 
pisanych, ażeby powyższe weksle w dniać 

45 od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu tom 
p-wniej w tutejszym Sądzie okazał, ile że IA 
powtórne żądanie podującego za zmortyzów* 
ne uznaue zostaną, 

Kraków, dnia 29 października 1897. 


L. 68445 (9289 3—8) 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy x 
Lwowie zawiadamia niewiadomych z miejść 
pobytu Marka i Magdalenę Lilienfeldów, 
w sprawie wekslowej Banku rolniczego 
Lwowie przeciw nim pto 900 zł. a. w. 2 de 
nstancwił w skutek prośby tego Banku Mf 
praes 31 października 1897 1. 68445 kursto 
rem ich adw. dr. Leona Ziona we Lwowie ” 
substytueyą adw. dr. M, Schrenzla we LW* 
wie i uskuteeznił doręczenie wydanych W Pó 
wyższej sprawie nakazów zapłaty z dnia = 
października 1897 l. 68258 do rąk wsp 
mnianego kuratora adw. dr. Zicna, przyczełł 
wzywa ich, aby u tegoż kuratora się Zgś% 
i podali mu służące im do obrany środki, * 
wentualnie inuego pełnomyenik: Sądowi W) 
mienili, ileże wyniknąć” mogące z tego bie 
niedbania szkodliwe nmrstępstwa sami 8003 
przy piszą. 

Lwów, dnia 6 listopada 1397. 


L. 60899 ———— (0290 SAĄJ 

C. k Sąd krajowy jako handlowy, e 
Lwowie zawiadamia Antoniego Pizu glo 
że Antoni F. Breinl wniósł przeciw nia 
prośbę do l. 45678 o wydanie nakazu zapłacą 
sumy wekslowej 100 zł. z pn. i żezpo' 
jego niewiadomego miejsca pobytu UR 
4iono dlań kuratora w osobie adw. dr. P 
dera z substytucya adw. dr. Białogórsk 887 
we Lwowie. e 

Wzywa się zatem Antoniego Pizuńskie 
go, by ustanowionemu kuratorowi informa"? 
udzielił, lub innego zastępcę mianowa 
tem Sądowi doniósł 

Lwów, 9 października 1897. 


L. 5738 (9288 2—3) 

C. k Sąd powiatowy w Zborowie % 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu ** zją 
Krorop 2 śl. Trymbulak, że przeznaczona 
niej uchwała tabularna z dnia 8 marce Pes 
L 743 kuratorowi adw. dr. Naglerowi 2 4 
rowie doręczoną została. 

Zborów, dnia 3 lipca 1897. 


L 789 (9299 2%) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku 
sporze sumarycznym Michała Michale 
przociwko Zofii Jędryehowskiej i spół nej 
o zapłacenie 60 zł. a. w. dla niewiado 5: 
z miejsea pobytu i życia Wiktoryi Mus 
wej ustanawia kuratorem Aadma Barw "ug 
io tem powiadamia się Ją z tem, by ikó 
osobiście zgłosiła, lub innego pełnomoćb 
ustanowiła. 
Brzesko, 20 lutego 1897. 


L. 4434 (9424 E 
Wydział Rady powiatowej 97 tko” 
kiej podaje do wiadomości opod iae 


wanych w powiecie, że budżet P 
towy na rok 1898 i budżeta funów 
powiatowego dróg gminnych, budo 
dojazdów kolejowych, dróg „owiatowy 
Brody-Załoźce i Brody-Leszniów 
rok 1898 zostały w myśl $. *.. rze 
o Reprez. pow. wyłcżone W r 
Wydziału do przejrzenia przez opo 
tkowanych. 3 

Z Wydziału Rady powiaow®. 

Brody 25 listopada 1897. 


L. 6831 (9328 zwi” 
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku (| ytu 
damia dr. Jana Regiee z miejsca i 
nieznanego, że Emanuel Herzig prze”! 
mu o nakaz zapłaty sumy weks.0Wel Pa 
wniósł, któremu żądaniu uchwałą Z i 
października 1897 1. 6831 zadość uay WA” 
Oraz ustanowił Sąd dla tegoż P ta t 
nego kuratora w osobie p. dr. AÓW by co 
Flakowicza i poleca pozwanemu, pad jal 
do swej obrony z kuratorem się POT -zg8 
lub innego pełnomocnika sądowi ip zam 
przedstawił, inaczej skutki zaniedban! 
*ob:e przypisze. 


Sanok, dnia 14 października 180%. 


L 2661 3a payni 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczo%” g Be- 
wiadomo, że zmarł d. 2 marca 1% wienie™ 
czynie Abraham Hovhberg z p0z03t® 
ostątniej woli rozporządzenia. „p któ" 
Niniejszem wzywa się wszyst“ spy W 
rzyby soebie rościli prawa do spadku, ego w 
przeciągu roku licząc od dnia osta enie 
głoszenia się zgłosili i swe oświadez i 
spadku wnieśli, gdyż w razie prze 
dotąd nie objęta część dziedzictwa 
państwa jako bezdziedziczna wydaną 
Złoczów, 21 listopada 1896. 


ere 


L. 
17545 (9271 3—3) 


lomy; Sąd powiatowy miej. del. w Ko- 
bro tanawia w sprawie Władysłswy Dą- 
Bronisz. d jako mstki i opiekunki małoletnich 
dzjęż Ma: Jana i Józefy Dąbrowskich, tu- 
Spadkobi, Dąbrowskiej jako oświadczonych 
skjęg, STCZYŃ Ś. p. Władysława Dąbrow- 
Przeciw Maryi Bączkows iej o wydanie 
ASH 450 zł. a. w. z pn. p. adw 
a pra w Kołomyi kuratorem nieznanej 
I miejsca pobytu Maryi Bączkowskiej. 
czem ją edyktami uwiadamia i Za- 
y potrzebne informacye ustanowio- 


ihm akzeptirten und am 30 April 1897 in | 
Kolomea załdbaren Weʻhsels über 89 fi. 59 
kr. 6. W. mittesst Edickt: aufgefordert die- 
sen Wechsel binen 45 Tagen rach der letz- 
ten Einschattung des Edickta im Amtsblatte 
der Gazeta lwewska dem hiesigen Gerichte 
so gewiss Vorzulegon, als sonst nach Ablauf 
dieser Frist dieser Wechse! über Ansuchen 
der Firma V. Kostelriks Sóhne als amorti- 
sirt eiklärt werden wird. 
Kolomea 9 Oktober 1897. 


de, Bo 
t życi 
lem 


L. 5739. (9206 2—3) 


tomocnik atorowi udzieliła lub innego peł- Na karcie O. wykazu hipotecznego l. 285 
skutki ika Sądowi przedstawiła, gdyż inaczej ksiąg gruutowych gminy Dukla wpisane jest 
dzig muy dbania sama sobie przypisać bę- | pod poz. 1 jako dawny ciężar, wskutek poda- 

siata, nia z dnia 11 sierpnia 1844 1. 401 na pod- 


stawie kontraktu z dnia 1 lipca 1844 prawo 
zastawu dla sumy £60 złotych m. k. na rzecz 
Mojżesza Reiche. 

Gdy od dnia wpisu tej wierzytelności 
przeszło 50 lat upłynęło, a wierzyciele przez 


Kołomyja, 30 października 1897. 


L 
+A 4 (9249 2—3) 
liwiaj; niech: Sąd powiatowy zawiadamia 


Palko Eeo z miejsza pobytu Iwana Bez- | czas ten zaplaty kapitału i procentów nie żą- 
ną u Śmolanki, że celem doręczenia mu dali, przeto c. k. Sąd powiatowy w Dukli 
| nomion AJ z 16 maja 1896 1. 3140 usta- | wzywa uprawnionych, by do dnia 1 listopada 


1898 z pretensyami się zgłosili, inaczej wie- 


_ kuraiora Mikołaja Petryszyna. 
rzytelność ta po myśli $. 121 ust. hip. umo- 


Mikulińce, 31 sierpnia 1897. 


L 8693 rzoną zostanie. 
0.k (9242 2—3) Dukla dnia 18 września 189%. 
tamadan 034 powiatowy w Chodorowie 
Bime o 12 niewiadomego z miejsca pobytu 
żę maj eibę Salza, że uchwała tus z dnia "=" 
tej n 1897 |. 3522 w sprawie egzekucyj Upadłości 
Pażęty - Prokuratoryi Skarbu im Skarbu s 
AS ip à Przeciw Simchemu Leibie Salz pia (9144) 
dorezon ct. z pn. dla niego przeznaczoną Ogłoszenie licytacyi. 
S Suohardy 23 do rąk kuratora p. Bawar Podpisany zarządca masy konkur- 


Y e. k. notaryusza w Chodorowie. 
Chodorów, 8 września 1897. 


2 

5 (9259 2—3) 
Rego z Sąd obwod+w y zaw adamis niemiado 

nie t908ca pobytu Leiby Foiwl», ż» prze- 
Ag mU w dmu 11 listopada 1597 do | 
tę , Przez Salamona Rittermana o 200 zł. 
Śwkątak pozew wekslowv został wniesiony 


sowej Jozefa Alberia 2 im. br. Bruni- 
ckiego, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, jż eciem sprzedaży nale- 
żącej do powyższej masy spinki o 7 
rubinach i 6 brylantach w złoto opra- 
«nych, odbędzie się w biurze podpi- 
sanego wa Lwowie przy ul. Trzeciego 


Ry ek czego wydano naksz zapłaty i tako- | maja l. 8 w dniach 20 listopada 1897 

ari tmo wionemu dla Leibo Feiwia kurato- |i 2 grudnia 1897, każdym razem o 
foz omu adwokatowi Dr. Offoerowi | godzinie 10 Tano, publiczna lieytacya 
Tarnów 12 listopada 1897. wyż opisanej spinki z tem, że takowa 

187 na pierwszym terminie jedynie wyzej 

x „4 d (9247 2—83) | ceny szacunkowej lub za takową, na 

| Gah Ba Eoo Łańcucie za- | drugim zaś terminie także niżej ceny 
| Al wiadomego « miejsca pobytu = eos RER ATAAE A 
Rwa BaN a a 22. w <sporzs od, | szacunkowej najwięcej ofiarującemu za. | 


gotówkę sprzeuaną zostanie. 
Cenę wywołania stanowić będzie 
cana szacunkowa w kwocie 350 zł. aw. 


P Aa Wiesenfelàe przeciw niemu 
LOWA zonie prztensyi powoda w sprawie e- 
Aly, Jae) Gabryela Bałncińskiego przeciw 


jędluoyą to R ENAR IE Lwów, duia 12 listopada 1897. 
; października 1892 1. 8572 z4- yak j ri 
ttg x pozwanemu na własność przyznane Dr. Leszek Majewsti. 


L gą) okiem z dnia 19 października 1896 
pasg Enr inne uchwały w tej sprawie za- 
dł pce adw. dr. Szpunarowi doręczane 
t p en poleca się Gabryelowi Bała- 
iem Sądo aby, sobie pełnomocnika otrał i o 
Repne; 0wi doniósł, lub też kuratorowi po- 
Ł luf.rmacyi udzielił. 
Meul, 7 kwietnis 1897. 


Ł. 22200 (9431) 
(. k. Sąd obwodowy ogłasza, że Sala- 
mon Perlberg kdpiee w Ternowie stałym za- 
rządcą masy konkursowej Augusty Silberma- 
nnowej. zaś Maurycy Gaschlle jego zastępcą 
us'anowionym został. 
Tarnów, 19 listopada 1897. 


ag 
ug Ge; «| KCZONNNOSSTWAKENNEKZAH 
WY ie mA krajowy jako handlowy we i 
Sodor jmie nieobecnym Salowi Braft i loniesiania owa 
20 paź | Braff, że przeciw nim został dnia JOIES piia AME, 
Wonyi erita 1897 do |. 65814 »a rzec: G S 
My Spitzera wydanym nakaz z płaty 
a BA | pei 400 zł. a. w. zpa. RÓ" aja 
à miesce pobytu Sala Brafix i Teodo- 
| BA pęt jest wiadome, ustanawia się dla Reumatyzm, 
4 p a ad actum adrokata Dr. Augu- „stę: k pca 
Ho ba, Pen a jego zastępcą adw Dr M. Chi || 59 SEC: kurcze, suche bole 


l pi E 
Raczy Ę erwszenz: z nich doręcza się prze- ;nflt enżŁę 
Jane U 3 


dla pozwanych egzemplarze wspom- koi i leczy w zupełności 


R Buap Wa się ET 
ra ę zatem Sala Braffa i Teodo- th || 
ike da w tby ustanowionemu kuratorow: słu- a p 0 m e n 0 
aga „, ŚJ obrony srodki dostarczyli lub | m. 3 ed EJ 
bania Zastępcę obrali, gdyż inaczej z zanie- "PAGE 570 dale 
ilip > wyniknsć A "|| eyrobu Eugeniusza Matnii, apteka- 
We a JNIKNĄĆ mogące następstwa szkodli 
pemi sobie przypiszą rza w Radomyśln koło Tarnowa. 
L Wów, dnia 10 listopada 1897. Cena 70 ct. za słoik. 

. tezę $ „Dostać można w aptekach: K. Wiszniew- 
A I (6248 2—3) mj K WH Dyonigigo Matuli x Po 
s. 2 PETEŃ A : ; górzu, Piotra Mikola „K. Że ieg 
z piado Winiecki Sąd powiatowy zawiadamia we Lwowie, tAE wyrost u AEN Ma- 

426 


m . >. 
dowy A miejsca pobytu Józefę Franz 
0 


„902 tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 
raka celem doręczenia jej tus. u- 
ku 1 sierpnia 1895 1. 7999 ustanowio- 
Tator 
Jam Pawła Rybaka 
Uińce d. 31 sierpnia 1897. 


llag 


Minge król. Sąd obwodowy 
W" 


lg 
Mana 


PaK 
973 


Konkurs. 
Kasa chorych miasta Lwowa pi'zyj- 
mie inkasenta z płacą roczną 300 zł. 
36 zł. roczme dodatku i 1%/, od inka- 
sowanych pieniędzy. 

Własnoręcznie pisane podania, ZA- 
opatrzone w dowód nie przekro- 
czonego 35 roku życia, dowody 
uzdolnienia, curieulum vitae i 
zobowiązaniem złożenia kaucyi 
gotówką w kwocie 300 zł. wnosić 
należy do 15 grudnia b. r. do biu- 
ra kasy. Lwów, ul. Blacharska I. p. 
Lwów, dnia 26 listopada 1897. 

Zarząd. 


(9269 2—3) 
i w Przemyślu 
8 ze życia i miejsea pobytu niewia- 
ryg z Barów Acedańską, ża dla niej 
kuratora w osobie adw. Dra An- 
jemu doręczył uchwałę tabularną 
grudnia 1896 1. 24234. 

myśl dnia 21 sierpnia 1897. 


LE i 
dnia iy 
Prze 


Li 
8 =. sdb" 
h pd. (9267 2—3) 
b Roloma k. k Kreis- sls Handelsgerichte 
R. Stlnst wird der Besetzer des angeblich 
nik gerathenen. durch die Firma Y. 
€ Schne in Franketadt am 19 Feber 
o Ordre ausgestellten, von 
hng in Kolomea bezogenen, von 


i 


11 


1454 | gprzccwnia sukień damskich i nauka kroju 

Maryi Cho:niekiej wykonywuje wszelkie ZAMÓ 
wienia według najnowszych wzorów franeuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce- 
nach. Ul. Krakowska 20. 


Pochwalne listy. 


SZYMON WEISS 


Chemiczna fabryka czyszczenia 


sukien 
Lwów, ul. Kopernika 1. 12. 
Przecław 

Oddawna czytałem w anonsach o 
czyszczeniu sukna. Posłałem jasne ubra- 
nie, poplamione na próbę. Otrzymawszy 
je z powrotem spostrzegłem z podziwie- 
niem, że posłany garnitur odezyszczony 
zupełnie jak nowy. Wobec tego wyra- 
żam się z całem uznaniem dla pańskiej 


Ogłoszenie. 


Podatek rentowy od wkła- 
dek w kasie oszczędności mia- 
sta Jasła lokowanych obo- 
wiązujący od 1 stycznia 169 
w myśl ustawy z dnia 25 
października 1896 Nr. 220 
dz. pp. opłacać będzie kasa 
z własnych funduszów bez 
żadnego uszczuplenia dotych-, 
czas płaconych odsetek. | 

Jasło, 24 listopada 1897. 

fabryki czyszczenia sukien bez prucia. 


MASC NASKÓRNA MOULIN i Z poważaniem 


l J. Jaworski, rządca dóbr. 
W PARYŻU. NRC 
O Masė ta leczy wrzodzianki, pry- | Wielmożny Panie Dobrodzieju ! 
Ú szoze,, czerw oności, krosty, węgry, | Z chemicznego czyszczenia zakładu 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, awe- | pańskiego bardzo jestem zadowolony. 
SEA O Aa myrza- | Oczyszczone rzeczy pokszywałem moim 
Ułaani i wszelkie słabości orea. | znajomym I wszyscy sięf zdziwili, że z 
wstrzymuje zatyelpuiast wypadanie | takich popłamionych ubrań można Zro- 
M i włosów na brwiach i głowie i sku. | bić całkiem jak nowe i wielu zaraz za- 
tecznia działa na porost włosów. żądało adresu pańskiego. Posyłam jesz- 
cze jedno ubranie do chemicznego CZy- 
szczenia i odnowienia. 1451 


| 


YIRESCIT EUNDO Gsoik 2a frarków we Frazeyi w 
Paryza w apieco p. MOULIN 30, rue Łona ds-Grand ; 
Wa Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór 
akiego, Ruckera, Ebrbara i Krzyżanowskiego. -- W ' 
Krakowie waptekach pp- Trauezyńskiego. Rańvża, | 
Wjysniewskiawo i Hallera. ną; 


Z głębokim szacunkiem uniżony sługa 
Józef Manastersti 


Medal 


| złoty| Magazyn Futer | 
Braci Wrońskich 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 5 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 1182 
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony ma- 
gazyn futer, tak gotowych, jako też skóry pojedyncze, oraz i materye 
na pokrycia futer w wielkim wyborze. 
Cenniki na żądanie franko- 


Medal 


z 


Skład i pracownia futer 


SAMUELA WALDMANA 


we Lwowie, Rynek 1. 16 (naprzeciw ratusza) 
poleea p> eena:h najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzany magazyn futer tak gotowe jakoteż 
i skóry pojedynezo, oraz i materye na pokrycie futer w wielkim wyborze. Wszelkie ułatwienia w 
spłatach wedle umowy. Przyjmuję do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju po cenach naj- 
niższych, również takowe do przechowania przez lato. 
Polecająe Bię łaskawym wzglęiom Szanownej P. T. Publieznosci, ośmielam się zapewnić, że 
usilnein mejem staraniem będzie sumienną i punktualbą pracą zaufanie sobie pozyskać, 


Z pajgłębszem uszanowanie 
Samuel Waldman, Rynek 1l. 16. 
1240 


| 


Y Kers 
- S 


Ë M E E 
Pserhofera Pigulki rozwalniające 
ioga od wielu lat, lekko rozwalniające przez lekarzy środek w chorobach 


powstałych z niestrawności polecane. 


Cena: 1 pudełko o 15 pigułkach 81 et. Rulon z 6 pudełek 1 zł. 5 et. 
Za powrze?niam nadesłaniem gotówki cenv wraz z opłatną przesyłka : Rulo- 
uik zł, 125 2 rulonisi zł 3:30, 3 rulonisi zł. 8-85 4 rulony zł. 4°40, 
5 rułonów zł. 5'20. 10 rulonów zł. 9'20. (Maʻej jak jeden rulon nie wyspławy) 


Upraszamy wyraźnie żądać: 
„J. Pserhofera rozwalniających pigułek 


I pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na spsobie użycia 
znajdowało się nazwisko J. P serhofer, i to w ezerwonym kolorze. 


Są to te same pigułki, która cd wielu lat sprzedaje się pod nazwą pigułek 
krew przeczyszczający ch Pserhofera i które jedynie wyrabia się u 


J. Pserhofera 


Apteka „zum goldenen Reichsapfel*, 


Wiedeń, I. Singerstrasse Nr. 15. 


rczyowszech 


Ogłoszenie licytacji. 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BARKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), 
podaje do vowszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
nim września 1897 r. zastawy, dnia 2 i 3 grudnia 1897 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
$. 53 statutów Banku) najwięcej Uającemu, Ta gotówkę 

sprzedane Zostaną. 

UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, 

ani wykupna. 1395 

Lwów, dnia 1 listopada 1897. 


Orobne aa Regi 
od wyrazi petite: centa, tłustym: geńltema 


Jwa Cnty. 
EES EER EE TA PRE SA 


S 3 przyjmuje oodziennie wpisy dziatwy. Należytośó 
3 zł miesięcznie. 1455 


eraty, dywany, chodniki, portyerv, kapy i 


wszelkie obieia powozowe poleca najtaniej St. | 


1413 


Wyszyńska, Lwów, Kopernika 16. 

1 Dika młoda poszukuje miejsca do szycia | 
w prywatnym domu, za bonę lub kasyerkę. Wia- 

domość w Administraeyi. 


JP" kawalerski, ul. Ormiańska l. 12, drugie í 
piątro, do wynajęcia. 


Cukry zakonite SWE 


od lat 15 uznane za najlepsze, €2e-, 
kolada w różnych gatunkach orez 


kakao odtłuszczone “sproszkowane 
poleca 


H. TRETER. 


właściciel parowej fabrybi czekolady, | 


Lwów. ul. Kopernika l. 3 


Na Boże Narodzenie ! 
S.W.Niemojowski 
Lwów, plac Maryaecki 8 i ulica 

Jagiellońska 6 
poleca 740 
wspaniałe dekorsvye do ubierania drze- 


w-k. Wybór olbrzymi. Ceny niepra- 


ktykowane niskie 


(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 et. sztuka.) 
Kompletny sor yment 100 sztuk 
od 2 zł w. a. 

Wysyłka na oS odwrotną pocztą. 


wĄSTMIE 


FIGLTETR rA KATAROM 


Wgłówn.apt Sklad uł wParyżu.20 W8 -Tazara 


ARTUR KOSCICKI 


(SYRIUSZ) ai 

Lwów, ulica Zamarstynowska I. il gon 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 

poleca i 

Wyborne kawy wprost « Ameryki 

páł kl. od 75 ct. 

Najis herbsty pół kl. od 1 zł. 50 cr. | 

Koniek kuracyjny butelka od 1 zł 80 et. | 
Najlepszy rum 1/3 litry od i zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 z?. 99 et. 


ŁYŻWY | 
zwykłe i pa pára zł, "20 
ze stalowemi nożami 
z szerokiemi stal nożami 
niklowane, wąskie noże 
niklowa e, szerokie noże 
dam-kie nieniklowane 
damskie niklowane 
„Haifax* syst. „Jacksou Hain a“ nikl 
nNurmis“ (nowość) 
Stefania“ (nowość) 
„Baltia“ (nowość) . 
» Jaaksou Haiues* niklowane : 
"Jackson Haines“ nikl. bardzo lekkie 
„ Helvetia“, „Mercur“, „Primus“ 
„Merkur“ damskie niklowane 
Paski do łyżew 1 para 

poleca 


Piotr Chrząstoweki 


handel żelazny 1428 


we Lwowie, plac Kapitalny 1. 1 
(ewprzeciw katedry) 


Niezwykle! 


Tanio i eleganeko wykonywuie stampilie, 
herby, monogramy, emblemy, marki piecząt- 
kowe, tablice lane i grewirowane, pieczęcie 
do laku, oraz wszelkie roboty w zakres ryto- 
wnietwa, pieczętarstwa, cyzelerstwa wchodzące 


Zakład artystyczny 4 


. Zigmana 


„Halifax“ 
„Halifax“ 
„Halifax“ 
„Halifax* 
„Halifax“ 

„Halifax“ 

„Balifax* 
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Ee, ul. Sykstus ka | a. 
wirk Ochronna marka: kas TOTTI 


Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze, 


uznane jako znakomite uśmierzające nacie- 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. Tego 


powszechnie ulubi onego środka domowego 


należy zawsze żądać tylko w butelkach or ory: 
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwi ak 
z apteki Richtera i z przezornością 
uznawać tylko butelki z tą | 
jakozwyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pod złotym Iwem 
emc — | 


TĘZZĄ ZĘĘŁZĄ KĘ ERIC 


w Pradze. 


1044 


Z drukarni Wł. I WIĘ aiig W Onan a a ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


zkółka freblowska Heleny Komar, Grottgera 


€ 


' Gral F., ul. Karola 
` Heller Jakòb Sobieskiego 24. 


| Kirsch J. ul. Solarni. 
i Landes Michał Skarbkowska 4. 


. Lówentheck Jakób ul. Trybunalska 4, 


EL ża 1855. 
Tadensz Milaszawski 


zegarmistrz 
Lwów, Akademicka 3 


| 
| 
poleca swój 1244 
skład zegarków 
kieszonkowych i stoło- 
wych, ściennych i po- 
dróżuych. 
Każda sprzedaż i napra- 
wa pod gwarancją. 


E BEM 
100 do 300 zł. miesięcznie 


,megą osohy każdego stanu we wsystkich 
| miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry- | 
| zyka i kapitału zarcbić sprzedażą ustawowo | 
dozwolonych losów i papierów państwowvrh 
Oferty doj Ludwika QOesterreichera, Bu 

dapeszt VIII. Deutschegass> 8 _1354 


154 
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= 
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r, 
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Thiar IEA: 


Magazyn Futer 
pod „Tygrysem'' 


B. SZARKIEWICZA 


we Lwawie, ul. Batorego I. 4. 
(naprzeciw Sądu karnego) 
poleca 12 
wszelkie gatunki fater a mianowici: 
futra do podróży, paleinty meskie ií dam- 
skie poing Aa aih fasonów, ro 
tnndy, dolmauiki, katanki, kvłnierze, 
peleryny, zarękawzi, czapki meskie 1 
damskie, kołpaki, skóry we wszystkich 
gatunkach, wierzchy gotowe do futer 
męskich i damskich. — Materye naj- 
nowsza na wierzchy w największym 
wyborze. — Wyszczególnione in towary 
znajdują się ma składzia. 
Ceny umiarkowane i stałe. 


Row 


45 


EEN] Aee —_ 
tlem położeia tamy uadużywaw niektć 
rych restaurztorów, mem zaszczyt nodać 
ido publicznej wiadomości ġe 


piwo okocimskie 


sprzedają na szklanki tylk» uastęvujące finay: 
Naftuła Toepfer, ulica frybunalska 1. 12, 
Adler Markus, plac Akademiekl. 

Arnold Nathan Rynek. | 

Auerh+hn Hermann Kopernika 12 

Arnold Wilhelm ui. Batorego, 

Bukalski Władysław Szeptyckich. 
Breitmayer Wilhelm Trybunalska 10. 
Etrlich Józef kawiarnia Teatralna, 

Flieg Józef, ul. Jagiellońska |. 22. 

Fried Jakób, Rynek 18 

Garfunkel Oslasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
Genzel Ignacy, uł. Kazimierzowska i IU 
Górski Zygmunt, ul. Krasiekich |. 7, 

Ludwika 1. 33 

Griirfeld Adolf Janowska 7. 


Hellman Wilheim ul Kaziwierzowska, 
Herold Antoni, ul. 5;kstuska 14, 
Jankowski Józef, ul. Halicka. 

Kraus Adolf nl. Skarbkowska 9. 
Kostkiewicz Avgust, ul. Wałowa l. 13. 
Kozłowski Władysław, ul. Gródecka 79. 


Lemel S. u'. Gróde ka 54. 


Ludwig Jan, ulica Krakowska L 7. 

Topaczyński Wojciech, ul. Gródccka 79. 

Now»żeniak J., ul. Kopernika 4. 

Ost Wilhelm, uł Grodziekich |. 4. 

Post Szymon, ul. Krakowska 6 

Pomeranz A., Rynek 7. 

Przybylski Karol, ulica Teatraina naprzeciw Ko- 
beioła OO. Jezuitów. 

Reinbach Pinie, plae Gołuchowakich. 

Rotliberg arahan, ul. Kazimierzowska pod złotym 
ap 1em 

Rudziński Antoni, restauracya kolejowa, 

Reich Samuel, Rynek. 

Nulzberg H., ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej 

Szmnenstein Dawid, róg Gródeckiej i Solarni. 

NOM K., nlica Folceaziego 

Tanuexbavm Wilhelin, ul. Karola Ludwika 1 31. 

Tennenbaum Iguacy, Jugielońska 4. 

Tinszer 8. B., Chorążezyzna 20 


KHciehmaun Teofil, Dominikańska 2. 


Ważny Jan, ul. Czarnieckiego. 
Zimmet H., ul. Kaziniierzewska, 
Zuckermsun Szymon, ul L. Sapiehy. 

Życzyński Leouard, róg ul. Mikołaja i Zyblikiewieza 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
up. Ozyasza Wsxla 1 Syu: 1, ul. Bogusławskiego 

3, telefonu nr. 6 
Skład piwa fiaszkowego 

„8. Włesera, Sykstuska 14, telefon 149. 

a przyszłość cgłescuć będę każdej nie- 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają 
a nadto zastrzegam sabik wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obtzgo piwa 
pod marką okocimskiego. 


Jan Gótz, 


brewar w NNS LLn EW Okocimie. - ZAAZONEDWEZORZZZDOAC ZEK NZOZ EEEEEOEE 


EROL n szw 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Na św. Mikołaja i ma drzewko! 


Pierniki l ciasta w bogatym wyborze z 39-eio krotnie prel 


parowej fabryki 
H. Czyńskiej przedtem L. Czyńskiego 


abycia: we Lwowie ul. Halicza 13, w Krakowie Sukieonice 28, w 
ul. Kolejowa i pə wszystkich znaczniejszych hsandlach korzenuych. 


GUBRYNOWIGZ & SCHMIDT WE LWÓW 


| polecają największą w kraju 
Z Y T E E i l E polską, francuską, niemiecką 
i i angielską 
przeszło 60.000 tomów tudzież 


1453 


niowanó) 


Do n Przemy slu 


IR 


| 


Ey 


JD 


, 134 

| WY POZYCZALNIĘ NUT 70.000 sztuk | 
na fortepian i inne instrumenta i spiew \ 
przedtem KAROLA WILDA stale uzupemiana nowościami. KA 

| 5 | 
Wszędzie do nabycia a 
A E 
u 
m 
t 
W, 

l 

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów: | 
| O CLA W W Z W WOK R RARE W PY EECC ZARA dą 
' Henryk Laden, Wiedeń, Kathhausstrasse 19 ra 
Brzytwy angielskie GTAMAN w a Gwarancj!, na 
z najlepszej dya- za kaida” | | 

sztukę: 


mentowej stali. 


Dobrze i wklęsło szlifowane, obciągnięte, do użytku gotowe. Cena za sztukę wik” 
z etui zł. 1 et. 50, porio 20 et. Wysyłka za zaliczką. ami 
Za przes'aną hrzytwę ze stali dyamentowej wyrażam jak nujzupetniejsze zadowolenie i 1128 


takową każdemu sumiennie i uczciwie polecić. 
Lnon v. Szankowski, dziekan pow etryjskiego _, 


Duliby, dnia 23 września 18 % 
| ima] 


a Jeżeli Pan chca mieć dobry towar, nalezy się domagać ZNG” renomowanej <a 
Mak Koniaku 


Gróf Keglevich István? utd. 


(Hrabiego Stefana Keglevicha następca 
Jest on wszędzie w uznanych znakomitych jakościach * P A *** extra = 


iV S. O. do nabycia. „a 


Handel herbaty, kawy i wina A 


EDMUNDA RIEDL 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


poleca 


herbatę zbioru majowego 


bezpośrednio z Chin sprowadzeną, cierano naciązającą , Z wy 


smakiem i aromatyczną wonią. gel. 
ią kl. Congo ezara nr. 1 zł. 1.60 "jg kl: Pecco kwiat.na:przd nr- 


M SE FEBS£ZgE 


pora” 


Je 


„n Souchong czarna nr. 2 „ 2.— » Gunpowder ziel pai nren y 
ń n zbiór majowynr.3 „ 8.—  , r.iÓ n t7 
„  Kaysów „ n Dép 4— 7 Iwperial ziel perł. m p y 6:0 ) 
„  Molange de Londresnr.5 „ 4.— „ Mandarin żółta krw. nr. t 1% 
„n  Peeeo kwiatowej ur 6 „ 8— Wysiewki z własn. herbat» 16 


bal n 


kilo- 1306 


z najlepsz her 


g e 1 "Je 


kwiat. karawan. vr.7 „ 4. — a 6 

Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezkich Hy 
Opakowanie nie liczy się. 

Zamówienia z prowincyi załatwia się ARM pocztą. 


SEE 


Jak powszechnie wiadomo SĄ Richtera 


+ kotwiczne skrzynki budowlane 


najmiłszą dla dzieci zabawką. 


Ją ona jedyną zabawką, która uwagą dzieci 
trwale zajmuje i która już po kilzu dniach nia bywa 
rzacaną do kąta. Są one dlatego najtańszym podar- 
kiem, a dla ich wysokiej wy. howawczej wartości i Znako- 

mitego wykonania zarazem i najeelniejszym po- 
darkiem.* 

są one w ogóle najlepszą i najstosowniej- 
szą zabawką. jaką dzieciom podarować można. Sa one po 
cenie 40. 75, '0 et. aż do 6 zł. i wyżej do nabycia we 
wszystkich lepszych składach z zabawkami i na dowód 
pras dziwości opatrzona marką oebronną Kotwica. 

Przestroga! Znani naśladowey naszych je- 
dynie prawdziwych skrzynek budowlanych ztarają 
się J'uhliezność przez to w błąd wprowadzić, że ogłaszają 
nasz sławny oryg nalny fabrykat jako za drogi. Takiem 
fałszywem twierdzeniem nia trzeba się dać oba- 
łamucić, uależy przeciwnie dla porównania spiesznie 
zażądać od. nas ilustrowan ego cennika i zachwa 
laue w tak niedelikatny i natarczywy sposób 
skrzynki budowlane jako mniej wartościowe naśla- 
downictwa ostro odrzucić 

Tylkogskrzynki budowlane. zaopatrzone ochronną marką KOTWICĄ są praw dziwe- 

Ostatnie odznaczenie : Lipsk 1897 złoty medal. 


F. Ad. Richter & Cie. 

Pierwsza austro węgierska e. i k. uprz. fabryka strzynek budowlanych. 3% 
Kantor i skłąd : I, Operng 16, Wiedeń, fabryka XIII/1. (Hietzing) Rudolste 
(Turyngia), Olten. Rotterdam, Londyn, New-York 215, Pearl Street. 

Nowość ! Probierz eiarpliwośei i gra towarzyska “Kotwica. u% 


ls Bliższe szczegóły w cenniku. > 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 
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